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R ozkaz m in istra  
spraw wojskow ych ZSR R  

na daień 9  m aja
M o s k w a  (p a p ). w  zw iąz-

u z p ią tą  rocznicą bezwarun- 
'°«rej kap itu lac ji a rm ii h itle ro - 
^ k ie j ,  m in is te r spraw wojsko
wych ZSRR m arszałek W asilew 
7 ’ og łos ił następujący rozkaz 
S ienny:

Towarzysze żołnierze, podofi
cerowie, oficerow ie i  generało- 

A rm ii Radzieckie j!
Przed pięciu ła ty  naród ra- 

ziecki i  jego s iły  zbrojne pod 
•erownictwem p a rti i bolszewic
k i  i pod przewodem w ielkiego 

Wodza i genialnego dowódcy woj 
skowego towarzysza Stalina, od- 
^losły h istoryczne zwycięstwo 
®a^ im peria lizm em  niem ieckim , 
chroniły wolność i niezależność 
8aszej  socja listycznej ojczyzny i 
Wyzwoliły narody Europy spod 
Jarzma ty ra n ii faszystow skie j.
I Przesyłam  W am  pozdrowienia 

składam życzenia w związku 
* Piątą rocznicą wspaniałego 
ilvycięstwa nad Niem cam i fa 
łk o w s k im i .

Py uczcić dzień zwycięstwa 
tozkazuję:

Dziś w dniu 9 m aja oddać sa
lu t 30 salw a rty le ry js k ic h  w 
sto licy naszej O jczyzny —  M o
skwie, w  stolicach Republik 
Zw iązkowych oraz w  K a lin in g ra 
dzie, we Lw ow ie i w bohater
skich m iastach Leningradzie, 
S talingradzie, Sewastopolu i O- 
dessie.

Niech żyje naród radziecki i 
jego bohaterska arm ia, broniąca 
pokoju i stojąca na straży bez
pieczeństwa naszej O jczyzny!

Niech ży je  rząd radziecki!
Niech żyje Wszechzwiązkowa 

Kom unistyczna P a rtia  (bolsze
w ików ) —  in sp ira to rka  i  orga
n izatorka naszych zwycięstw !

Niech żyje nasz ukochany 
wódz — Generalissimus Zw iąz
ku Radzieckiego —  towarzysz 
S ta lin !

W ieczna chwała bohaterom, 
k tó rzy  po leg li w  walce o w o l
ność i  niezależność naszej O j
czyzny!

M in is te r Spraw 
W ojskowych ZSRR 

(— ) M arszałek W asilewski

Naród po lsk i skupia swe s iły  w walce o utrw alenie pokoju 
k tó ry  zawdzięczamy bohaterskim  żołn ierzom  radzieckim
W ie lk a  uroczystość w W arszaw ie k u  czci 
p o le g łych  b o h a te ró w  A r m i i  R adz ieck ie j
„Chwała Bohaterom Armii Radzieckiej, którzy przynieśli Pol

sce wolność i pokój , „Przyjaźń polsko - radziecka uświęcona 
wspólnie przelaną krwią stanowi niewzruszony fundament nie
podległości i wolności Polski Ludowej“ — oto napisy widniejące 
przy wejściu na wielki cmentarz - mauzoleum, wzniesione zbio
rowym wysiłkiem społeczeństwa W arszawy ku czci bohaterskich 
-olnierzy radzieckich, poległych w walkach o wyzwolenie stolicy 
Polski. Ponad dwudziestotysięczne rzesze ludu Warszawy za
manifestowały w piątą rocznicę zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem — jak bardzo żywa jest pamięć o bohaterach 
radzieckich, którzy oddali życie za wolność Polski.

Na uroczystość przyby ł P re
zydent R P  tow. Bolesław Bie-

R ozkaz m in istra  
m a ry n a rk i w ojennej ZSR R

Niemcami faszy-M O SKW A (P A P ). M in is te r 
^ r y n a r k i  wojennej Związku 

adzieckiego og łos ił następujący 
t|>zkaz dzienny:

Towarzysze m arynarze, ofice- 
•'Otyje { adm irałow ie!

Naród radziecki i jego s iły  
*"r ojne odniosły pięć la t temu 

kierownictwem  p a rti i bolsze- 
'vtekiej i pod przewodem wielkie 

Wodza i genialnego dowódcy 
Wojskowego — towarzysza Sta- 
llla najwspanialsze, historyczne 

^ 'yc ięstw o nad im peria lizm em  
1,'emieckim, obron iły wolność i 
^za leżność naszej socja listycz
n i  Ojczyzny- i  uw o ln iły  naro- 
y Europy od faszyzmu, 

j Przesyłam Wam pozdrowienia 
składam życzenia w związku z 

N%tą rocznicą wspaniałego zwy

cięstwa nad 
stowskim i.

Niech żyje w ie lk i naród ra 
dziecki i  jego m arynarka wo
jenna! ,

ży je  nasz rząd ra-Niech 
dzieeki!

Niech żyje pa rtia  Lenina-Sta- 
lina insp ira to rka  i organ izatorka 
naszych zwycięstw !

Niech żyje nasz w ie lk i wódz, 
nauczyciel i dowódca wojskowy 
— Generalissimus Związku Ra
dzieckiego —  towarzysz S ta lin !

Wieczna chwała bohaterom, 
k tó rzy  polegli w walce o wolność 
i niezależność O jczyzny!

M in is te r M a ryn a rk i 
W ojennej ZSRR 

( — ) A d m ira ł Jumaszew

Subskrypcja 5 Państwowej Pożyczki 
ty ZSR R  zakończona z nadwyżką  

ponad 7 m ilia rd ó w  ru b li

ru t. W  uroczystości wzię li u- 
dział członkowie Rady Państwa 
z Marszalkiem  Sejmu Kow al
skim na czele, Rząd RP z tow. 
Premierem Cyrankiew iczem , w i
ceprem ieram i: tow. Mincem,
Korzyckim , tow. Zawadzkim  o- 
raz Marszałkiem  Polski tow. Ro
kossowskim; członkowie Kom i
tetu Centralnego PZPR z człon
kami B iu ra  Politycznego na cze
le, członkowie naczelnych władz 
s tronn ictw  politycznych, gene- 
ra lic ja , przedstaw iciele związ
ków zawodowych, organ izacji 
społecznych oraz władze m ie j
skie z przewodniczącym SRN 
tow. Zaruk - M ichalskim .

Obecny ; był również dziekan 
Korpusu Dyplomatycznego A m 
basador ZSRR W ik to r Z. Le- 
biediew oraz przedstawiciele dy
plom atyczni k ra jów  dem okracji 
ludowej, akredytow ani w  W ar
szawie.

Na uroczystość przybyła spe
cja lna delegacja Naczelnego 
Dowództwa A rm ii Radzieckiej, 
złożona z uczestników bojów o 
wyzwolenie Polski spod ja rzm a 
hitlerowskiego w składzie: gen. 
m jr. Iwan A . Grosułow, gen.

m jr . A na to l P. Denisów oraz 
p łk . M in ie j D. Zabasztański.

Do odegraniu hymnów naro
dowych polskiego i radzieckiego 

u podnóża obelisku, wzniesio
nego przez lud W arszawy w 
hołdzie poległym  bohaterom A r 
m ii Radzieckiej, staje Prem ier 
Rządu RP tow. Józef C yrankie
wicz, k tó ry  przem awia do wielo
tysięcznych tłum ów. Następni« 
zabrał głos w  im ien iu W ojska 
Polskiego w icem in ister Obrony 
Narodowej gen. P io tr Jarosze
wicz oraz —  w im ien iu A rm ii 
Radzieckiej —  gen. m jr . Iwan 
Grosułow (teksty przemówień po 
dajemy na s tr. 2 ).

Po przemówieniach, głucho 
zagrzm ia ły werble. Kom pania 
honorowa K B W  oddała trz y k ro t
ną salwę.

Prezydent RP tow. Bolesław 
B ie ru t składa u stóp pomnika 
wieniec o biało - czerwonych 
szarfach.

Następnie złożone zostaja 
wieńce od ambasady ZSRR, 0d 
KC PZPR, od A rm ii Radzieckiej, 
W ojska Polskiego, Ambasady 
CSR, od CRZZ oraz dziesią tki 
wieńców i wiązanek kw iecia od 
s tronn ictw  politycznych, organ i

zacji społecznych i  społeczeń
stwa W arszawy.

Nowy cmentarz żołn ierzy ra 
dzieckich w W arszawie jes t jed
nym z na jbardzie j m onum ental
nych pom ników hołdu, czci i m i
łości ludu polskiego dla tych, 
k tó rzy  oddali życie za wolność, 
za zwycięstwo najszczytniejszej 
idei ludzkości —  idei ic ja lizm u.

Na cm entarzu spoczywają pro 
chy k ilkudziesięciu tysięcy boha
terskich żo łn ie rzy radzieckich 
—  wśród nich czterech Bohate
rów Związku Radzieckiego — 
m jr  Bykowa, st. le jtnan ta  Buwi- 
niana, m ł. le jtna n ta  Lewakowa 
i st. sierżanta Nosuli.

Centralnym  motywem cmen
tarza - mauzoleum jest wyniosły 
gran itow y obelisk o wysokości 
35 metrów. Granitowe postumen
ty  i symboliczne rzeźby żołnie
rzy radzieckich tworzą szpaler 
od bramy wejściowej ku obelis 
kowi.

F ra g m e n t u roczys tośc i na cm en ta rzu  — m auzoleum  ż o łn ie rz y  radz ieck ich  w  W arszaw ie

Foto AB

Mo s k w a . <p a p ). — M m i-
s.5rstwo Finansów ZSRR oglo- 
,..,0 następujący o fic ja ln y  komu 
a,«at:

(,T iąta Państwowa Pożyczka 
p u d o w y  i  Rozwoju Gospodar. 
' Narodowej ZSRR, em itowa- 

jjj 3 maja 1950 roku na sumę 
^ m iliardów  rub li, subskrybo- 

aria została do dnia 8 maja

włącznie na sumę 27.003.608 tys. 
rub li, to jest z nadwyżką 
7.003.608 tys. rub li.

W związku ze znacznym prze
kroczeniem ustalonej sumy po
życzki M in is terstw o Finansów 
ZSRR z polecenia Rady M in i
strów ZSRR wydało rozporządzę 
nie zakończenia w całym  kra ju  
z dniem 10 maja 1950 roku sub
skrypc ji pożyczki.

U

°połeczeństwo woj. warszawskiego  
dożyło lio łd  poległym  żo łn ierzom  

rad zieck im
-Noresp. w !.). — 9 bm. odby

ły w Siedlcach uroczyste o- 
ai’cie cmentarza poległych w 

I, mach o wyzwolenie Polski bo 
mrów A rm ii Radzieckiej.

I, ^  uroczystości udział wzięło 
l' ad 10 tys. mieszkańców pow. 

 ̂̂ leck iego , węgrowskiego i so- 
Jęwskiego.

| odegraniu hymnu polskiego 
Radzieckiego, glos zabrał tow.

k tó ry  w przemówieniu 
ofjfm podkreśli) bohaterstwo i 
d?.arnóść żołnierzy A rm ii Ra- 
j j ecJtiej, którzy przelewali krew 
|e W yzwolenie narodetve i spo- 

J ne Polski.
1̂  '  im ieniu Wojska Polskiego 

Omawiał kpt Czyżewski, w

im ieniu A rm ii Radzieckiej m jr  
Lichaezow.

Po przemówieniach poszczegól 
ne delegacje z łoży ły  pod pom
nikiem wieńce, (ks)

*

M anifestacyjne uroczystości 
złożenia hoidu pamięci żołnierzy 
radzieckich i polskich, pole
głych w walkach z h itle row skim  
najeźdźcą na ziemiach woj. war 
szawskiego odbyty się na nowc- 
otwartyeh cmentarzach - pom
nikach również w Płońsku, Ma. 
kowie Mazowieckim, Garwolinie. 
Ostrołęce, Żyrardow ie, G rodzi
sku, Sierpcu i M ińsku Mazowiec 
kim.

S trze lis ty  obelisk uderza ka
mienną ig licą  w niebo. Zwycię
skie gw iazdy pięcioramienne spo 
g ląda ją  ze szczytu w cztery 
strony św iata. Tu, na cmenta
rzu bohaterów poległych na zie
m i po lskie j spoczywają prochy 
żołnierzy radzieckich, k tó rzy  pa
d li w walkach za wolność Polski, 
w walkach przeciw hitlerowskie  
mu faszyzmoici.

Las czerwonych sztandarów  
szturmówek, powiewających w 
mocnych dłoniach warszawskiej 
młodzieży, k tó ra  tłum nie zgro
madziła się wokół cmentarza. 
Warszawscy robotnicy otaczają  
zw artym  kręgiem  miejsce nstat 
mego spoczynku prochów boha
terskich żołnierzy radzieckich. 
Lud W arszawy składa hołd 
swym wyzwolicielom.

Tl  ■ *U wejścia na cmentarz nap i
sy w języku polskim  i  ro s y j
skim. Obok — płaskorzeźby 
symbolizujące serdeczne pow ita  
nie żołnierzy A rm ii - Wyzwo- 
lic ie lk i przez polskich robotn i
ków i  chłopów, przez m a tk i i  
dzieci polskie, które  wręczają  
bohaterom kw ia ty . N a  d ru g ie j 
płaskorzeźbie w idać dalszą dro
gę radzieckich żołnierzy. N ie za
trzym a li się w  Polsce, k tó re j 
przyn ieśli wolność, lecz poszli 
dalej w osta tn i bój, by dobić 
hitle row sk i faszyzm i  zatknąć 
czerwony sztandar na murach 
Reichstagu w Berlin ie .

Za chwilę rozpocznie się u ro
czystość. U stóp obelisku grom a- 
dzą się ffo raz większe tłum y  
tych, k tó rzy  p rzyszli złożyć hołd 
poległym bohaterskim  żołnie
rzom A rm ii Radzieckiej. S ta ją

I race wiosenne brygad SP

°a fym  k ra ju  rozpoczę ły się ju ż  prace w iosenne b ryg a d  
* cńsha b ryg a d a  SP p rz y  ro b o ta c h  po rzą d ko w ych  w  Ogr

„ S łużby Polsce“ . N a  zd jęc iu  
od zie S ask im  w  W arszaw ie

vo to  W A F

#

delegacje z wieńcami. Przybywa  
Prezydent Rzeczypospolitej Pol
sk ie j i  Przewodniczący KC  
PZPR towarzysz Bolesław Bie
ru t, P rem ier Rządu RP i  Se
k re ta rz  K C  PZPR tow. Józef 
Cyrankiew icz, M arszalek Polski 
tow. K onstanty Rokossowski, 
członkowie B iu ra  Politycznego i 
KC  PZPR. Przybyw a ambasador 
ZSRR W ik to r Lebiediew. P rzy 
byw ają członkowie Rządu RP, 
Marszałek Sejmu i przewodni
czący Z S L W łady sław  Kow al
ski, przedstawiciele S tronnictw a  
Demokratycznego i  S tronn ictw a  
Pracy z w icemarszałkiem Barci- 
knwskim i  m in. M ichejdą na cze 
le.

Do stóp obelisku zb liża ją  się 
delegacje z w ieńcam i. P ie rw 
szy wieniec składa Prezydent 
RP towarzysz Bolesław B ie ru t. 
Jest to wieniec biało-czerwonych 
kw iatów, .wieniec wdzięczności i 
czci dla poległych żołn ierzy ra 
dzieckich. Teraz składa wieniec 
w im ieniu Ambasady ZSRR w 
Polsce Ambasador W ik to r Le
biediew. Następny w ieniec jest 
od K om ite tu  Centralnego Pol
sk ie j Zjednoczonej P a r t i i  Ro
botniczej. Od A rm ii Radzieckiej 
składa wieniec delegacja w 
s k ła d z ij: gen.-m ajor Grosułow  
gen.-m ajor Denisów i  p łk  Za
basztański. W  im ien iu  W ojska  
Polskiego składa w ieniec M a r
szalek tow. K onstanty Rokossow
ski. Za n im  Am basador Piszek 
składa wieniec w  im ien iu  Re
p u b lik i Czechosłowackiej. N a 
stępują wieńce od C en tra lne j 
Rady Związków Zawodowych, 
Kom ite tu Warszawskiego PZPR, 
Stołecznego K om ite tu  Obroń- 
ców Pokoju, Zarządu Głównego 
Towarzystwa P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckiej i  m iasta stołecznego 
W arszawy. A potem dziesią tk i 
wieńców od ludu pracującego  
stolicy. Od dzielnicowych orga
n izac ji pa rty jnych , Rad N a ro 
dowych, młodzieży, o rgan izac ji 
społecznych. W zruszające są 
w iązanki kw iatów  rzucane u 
stóp obelisku przez młodzież i  
dzieci szkolne. P okry ły  one sze
roko p ły ty  u stóp pom nika i  roz 
lewają się czerwienią w spółg ra
jącą z czerwienią sztandarów.

Prom ienie zachodzącego słoń
ca ośw ietla ją piękny cmentarz 
żołnierzy radzieckich, k tó ry  to
nie w. powodzi kw ia tów  i  czerwie 
n i sztandarów. W arszawa skła 
da hołd poległym żołnierzom, któ  
rzy  w yw alczy li je j  wolność i po
kój. S tanął w sto licy pom nik  
czci i  wdzięczności ku wiecznej 
pamięci przyszłych pokoleń Po
laków, pomnik w ieczystej p rzy
ja ź n i polsko - radzieckie j, sce- 
m entowanej k rw ią  bohaterów, 
których prochy spoczęły na w ar 
szawskiw cm en ta rzu.

Lud Warszawy, lud bohater
skie j sto licy Polski n igdy o nich 
nie zapomni, zachowa, ich we 
wdzięcznej pamięci na w iek i!

R. S.

D zies ią tk i tysięcy dzie ln icowych, b lokow ych  
i  g rom adzkich  kom ite tów  obrońców  p oko ju  

przystępują do masowej a k c ji zb ieran ia  
podpisów pod apelem sztokho lm sk im

(T pt  ____ _ __  . __(T E LE F O N IC Z N E  M E L D U N K I OD

Z  całego kraju napływają meldunki o rozwoju ruchu obrońców 
pokoju, o powstawaniu coraz to nowych komitetów i przygotowa
niach do masowego zbierania podpisów pod Apelem Sztokholm
skim,

W ŁA S N Y  C II KORESPON DENTÓ W )

(Koresp. w ł.) Konferencja Wo 
jewódzkiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju, k tó ra  odbyła się w Byd
goszczy w ytyczy ła  dokładnie pra 
ce przygotowawcze związane z 
w ielką akcją składania podpisów 
pod apelem sztokholmskim.

Okres składania podpisów pod 
apelem trw ać będzie ponad dzie
sięć dni. Najważnie jszym  ele
mentem w te j akc ji, na k tó re j 
bazować będzie cała praca —  to 
kom ite ty  blokowe, działające w 
oparciu o t ró jk i,  któ re  chodzić 
będą po domach dla u ła tw ien ia  
mieszkańcom złożenia podpisów 
pod apelem i dla wyjaśnien ia ce
lów te j akc ji.

Do tró je k  tych zgłosiło się już 
w Bydgoszczy, Toruniu, Inowroc 
law iu, we W łocławku i G rudzią
dzu, ja k  wreszcie w setkach 
gmin, gromad i osadach Pomo
rza —  dzies ią tk i tysięcy ludzi.

Na czas akcji składania pod
pisów pod apelem na terenie ko
m ite tów  m ie jskich, powiatowych, 
rejonowych, gm innych i g ro 
madzkich uruchomione zostaną 
specjalne lokale.

Na kon ferencji wyłonione zo
s ta ły  również sekcje: organiza
cyjno - propagandowa i sekcja 
prelegentów.

T ak i sam schemat organiza
cy jny  przeniesiony został w  te 
ren, gdzie szczegółowe rozpra
cowanie fo rm  pracy odbyło się 
na zebraniach powiatowych ko
m ite tów  obrońców pokoju.

Zebrania tak ie  z bardzo oży
wioną dyskusją i p rzy  licznym  
udziale społeczeństwa odbyły się 
ostatnio w A leksandrow ie K u 
jawskim , w Brodnicy, w B yd
goszczy, w Chełm ie, w Chojn i
cach, Grudziądzu, Inow rocław iu, 
L ipnie, Nowym  Mieście, Rypinie, 
Świecili, Szubinie, T orun iu , Tu
choli, W ąbrzeźnie i we W łocław 
ku.

Dla szczegółowego naśw ietle
nia zadań i  celów apelu sztok
holmskiego odbędzie się w na j
bliższych dniach ponad 100 od
czytów.

Dla omówienia szczegółów ak
c ji składania podpisów pod ape
lem sztokholm skim  odbyły się w 
dniach 8 i 9 m aja zebrania re jo 
nowych i gm innych kom ite tów  
obrońców pokoju. W  dniach od 
10 do 15 maja odbędą się zebra
nia na terenie gromad w iejskich.

W  dniach 8 i 9 m aja odbyły 
się na terenie całego Pomorza 
zebrania zakładowych kom ite tów  
pokoju. (S.B.)

sztokholm skim , żyw y udzia ł 
wzięły kobiety z terenu całego 
województwa. M. in. ak tyw is tk i 
terenowych kom ite tów  Obrońców 
Pokoju ob. ob. Bojdecka, Petec
ka, Pietruchowa, Grodzicka i in 
ne zapewniły, że zbierając pod
pisy kobiety chodzić będą od 
domu do domu i rozw iną szero
ką akcję m obilizującą cale spo
łeczeństwo do czynnej w a lk i o 
pokój.

Masowy udzia ł w z ię ły  rów 
nież rzeszowskie kobiety w prze 
prowadzonej 1 M aja zbiórce na 

i rzecz pokoju, k tó ra  przyn iosła 
| ponad 4 m iln. złotych.

Poszczególne Kola L ig i Kobiet 
samorzutnie organizują im pre
zy, przeznaczając dochód na o- 
bronę pokoju.

Na zebraniu załogi O kręgo
wego Zjednoczenia E lektryczne
go w Rzeszowie postanowiono 
włączyć się do masowej akc ji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholm skim . W  Leżańsku 
aktyw  M iejskiego K om ite tu  O- 
brońców Pokoju, liczący ponad 
500 osób zadeklarował czynny u- 
dział w akcji zbierania podpi
sów (C. B i.)

2.800 gromadzkich 
komitetów obrońców 

pokoju w woj. kieleckim
(Koresp. w ł.) . W ojewództwo 

kieleckie rozpoczyna masową ak
cję zbierania podpisów pod ape
lem sztokholm skim , do k tó re j 
przystąp i cale społeczeństwo.

O rozw oju kam panii na rzecz 
pokoju świadczy na jlep ie j licz
ba organizujących się na terenie 
województwa K om ite tów  Obroń
ców Pokoju. W edług nie zakoń
czonej jeszcze całkowicie re je 
s tra c ji —  na dzień 3 m aja br. 
is tn ia ło  2.800 kom ite tów  w g ro
madach (liczba gromad w całym 
województw ie kie leckim  wynosi 
ok. 3.000) nie licząc kom ite tów  
na szczeblu wojewódzkim , powia 
towym  i gm innym . Powstały 
również kom ite ty  we wszystkich 
szkołach i  zakładach pracy.

J-szcze przed rozpoczęciem 
masowej akc ji zbierania podpi
sów ponad 150 tysięcy obywateli 
złożyło sam orzutnie podpisy pod 
rezolucjam i, solidaryzu jącym i się 
z uchwałam i sztokholm skim i. (1)

blokowe kom ite ty  obrońców pako 
ju  rozpoczną wkrótce masową ak 
cję zbierania podpisów, (bg).

2.000 członkiń Ligi Kobiet 
w Krakowie weźmie udział 

w pracacli komitetów 
blokowych

(Koresp. w ł.) . K rakowska L i
ga Kobiet weźmie masowy u- 
dzia ł w akcji zbierania podpisów 
pod apel sztokholm ski na tere
nie m iasta. Przeszło 2 tysiące je j

członkiń pracować będzie w ko
m itetach blokowych dokładając 
starań, aby każda kobieta w 
Krakow ie zadokumentowała pod
pisem swoją solidarność z uchwa 
łam i sztokholm skim i, ( j.  1.).

*
W  W arszawie, w dniu 9 bm., 

w au li P o litechn ik i odbył się pod 
hasłem obrony pokoju wiec, k tó 
ry  zgrom adził liczne rzesze stu
dentów te j uczelni. W iec ten s ta ł 
się w ie lką m anifestacją pokojo
wą studentów.

Zw iązkow cy radzieccy w Ło dzi
8 bm. p rzyby ła  do Łodzi g ru 

pa przedstaw icie li radzieckich 
związków zawodowych. W  skiad 
delegacji wchodzą: zastępca prze 
wodniczącego Centralnego Korni 
tetu Zw. K o le ja rzy  —  W . J. K a - 
riag in , k ie row n ik  w ydzia łu  o r 
ganizacyjno -  instrukto rsk iego 
Centralnego K om ite tu  Robotn i
czego Przem ysłu W łókiennicze
go —  A. N. N ow ikowa oraz kie 
rów nik re fe ra tu  w  w ydzia le pra 
cy ku ltura lno-m asowej WCSPS 
—  N. I. Checzikaszwili. Radziec
cy związkowcy są gośćmi O krę
gowej Rady Związków Zawodo
wych w Łodzi.

Goście zw iedzili największe 
polskie zakłady włókiennicze, 
Państw. Zakł. Przem. Baw. im. 
Józefa Stalina.

Szczególnie w ie lk ie  zaintere
sowanie w ykaza li związkowcy ra  
dzieccy dla ruchu współzawod
n ic tw a pracy, jego organ izacji, 
a przede wszystkim  in teresowali 
się w yn ikam i przodowników pra 
cy.

M godzinach popołudniowych 
odbyło się spotkanie n a jw y b it
niejszych przodowników pracy 
ze związkowcam i radzieckim i.

Związkowcy radzieccy zapo
znają się w czasie swojego, po
bytu w Łodzi z pracą organ iza
c ji związkowych w zakładach 
metalowych im . S trzelczyka, 
PZPB w Pabianicach, dzia ła lno
ścią ORZZ oraz wezmą udzia ł w 
naradzie aktyw u związkowego 
Łodzi i  woj. łódzkiego.

Profesorow ie i studenci A N P  
protestują przeciw  szykanom  

rządu francuskiego  
wobec prof. Jolio t-C urie

Przygotowania w woj. 
rzeszowskim

(Koresp; w ł.) M ie jsk i K om i
te t Obrońców Pokoju w Rzeszo
wie przystąp i do masowego zbie
ran ia  podpisów pod apelem 
sztokholm skim  w poło
wie maja. Obecnie już  powołano 
5 kom itetów obwodowych, które 
czuwać będą nad całością p rzy
gotowań w poszczególnych dziel
nicach miasta.

W w ie lk ie j naradzie W oj. Ko
m ite tu  Obrońców Pokoju w Rze
szowie, poświęconej akcji zbie
ran ia  podpisów pod apelem

Łódź przygotowuje się do 
akcji zbierania podpisów
(Koirestp. w ł.) .  W  Łodzi o d le 

wają się w zakładach pracy, w 
szkołach, insty tuc jach masówki 
mające na celu zapoznanie społe
czeństwa z uchwałam i sesji sztok 
ho lm skie j oraiz z przygotow ania
m i do a kc ji zbierania podpisów 
pod apelem pokoju. W  dniu $ bm. 
odbyła siię wojewódzka konferen 
cja aktyw u ZNP, zwołana z in i
c ja tyw y  W ojewódzkiego K om ite
tu Obrońców Pokoju.

Po przemówieniu rektora  U n i
wersytetu Łódzkiego pro f. Chała 
siń.-. kiego, zabrał gios sekretarz 
Kom ite tu Łódzkiego PZPR, tow. 
Uzdański, k tó ry  zapoznał zebra
nych z przebiegiem w a lk i o po
kó j na terenie Łodzi oraz podkre
ś lił, że dizielaicowe, obwodowe i

Na ogólnym zebraniu persone
lu naukowego, adm in is tracy jne
go i studentów Akadem ii Nauk 
Politycznych w  W arszawie u- 
chwalono energiczny pro test prze 
c iw  decyzji rządu francuskiego, 
pozbawiającej p ro f. Jo lio t - Cu
rie  stanowiska wysokiego K om i

sarza Rządu do Spraw E nerg ii 
A tom owej.

Wśród w ielkiego entuzjazmu 
uchwalono również rezolucję so
lidaryzu jącą się z uchwałam i Se
s ji Sztokholm skiej Stałego Korni 
te tu  Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju.

O m arksistowską wiedzę 
o iite ra tu rze

I I  dzień obrad zjazdu polonistów
W  drugim  dniu obrad Ogólno

polskiego Zj&izdu Polonistów, 
zwołanego w  związku ze zbliża
jącym  się Kongresem N auki Pol 
skle j, dy rek to r In s ty tu tu  Badań 
L ite rackich , tow. Stefan Żół
kiewski, w yg łos ił re fe ra t pt. „A k

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 
między Chinam i 

Ludowymi i Szwecją
P E K IN  (P A P ). Jak donosi 

agencja Nowych Chin, między 
rządami Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Szwecji, zawarto poro
zumienie w spraw ie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych. 
Ambasadorem Szwecji w Chiń
skie j Republice Ludowej miano
wany został Hanm arstroem , ara 
basadorem Chińskiej Republiki 
Ludowej w Szwecji — Ken Biao.

tua lny etap w a lk i o m arksistow 
ską wiedzę o lite ra tu rze  w Pol
sce“ .

R e fe rat w yw o ła ł d ługo trw a łą  
i  ożyw ioną dyskusję. Po p rzer
wie kontynuowane b y ły  obrady 
w sekcjach: organ izacji badań 
lite rack ich , dyd ak tyk i języka poi 
skiego w szkołach oraiz teo rii i  
h is to r ii lite ra tu ry .

D Z IŚ  W  N U M E R Z E ;

W Ł O D Z IM IE R Z  JA K O M  I  EW
w iceprzew odniczący Z a rzą 
du W szechzwiązkow ego T o 
w arzystw a W spólpracv K u l 
tu ra ln e j z Zaęran ica:' r»0 |-  
sko - radziecka w spółpra
ca k u ltu ra ln a .

R O M A N  JU R Y S : Dlaczego  
w K ie leckich  Zak ładach  
P rzem ysłu  Tłuszczowego  
nie w ysuw a sie na k ie 
rownicze stanowiska robot
n ikó w  i robotnic.

JE R Z Y  B O G U S Ł A W S K I: K a 
rygodne zaniedbania.
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W hołdzie bohaterom Armii Radzieckiej
Przemówienie tow. P rem iera  C yrankiew icza

Obywatelu Prezydencie, Panie 
Ambasadorze Związku Radziec
kiego, Obywatele i Towarzysze!

Pięć la t temu, 9 m aja 1945 
roku z \m u ró w  hitlerowskiego 
przed tym  B erlina  pow ia ły 
czerwone sztandary radzieckie 
go zwycięstwa nad faszyzmem. 
Runęła w proch h itlerow ska 
potęga. Niezwyciężona A rm ia  
Radziecka, A rm ia  K ra ju  Socja
lizm u, wiedziona genialnym  u- 
mysłem swojego Wodza, Towa
rzysza Stalina, zakończyła wiel 
k i marsz wyzwoleńczy.

Szlak tego marszu w iódł i 
przez naszą polską ziemię — 
szlak obficie zroszony k rw ią  ra 
dzieckiego żołnierza. Te j k rw i 
zawdzięczamy naszą wolność. 
Jako naród, zawdzięczamy je j 
naszą egzystencję, bo z rąk h it
lerowskich okupantów groziła 
nam całkow ita  zagłada. Te j 
k rw i radzieckiego żołnierza, któ 
ra  tak obficie la ła  się na na
szej ziemi, zawdzięczamy wielką 
historyczną szanse: możliwość 
wejścia na drogę do socjalizmu.

I  dlatego w p ią tą  rocznicę 
zwycięstwa wolności nad h itle 
rowskim  barbarzyństwem , oczy

nasze zwracają się ku tym , któ 
rzy to zwycięstwo w yku li. Skła 
damy hołd bohaterskiej A rm ii 
Radzieckiej, k tó ra  rozgrom iła 
śmiertelnego wroga ludzkości.

S toim y na cmentarzu żołnie
rzy radzieckich. Tu spoczywają 
zwłoki bohaterów, bojowników 
wspólnej sprawy. Tu spoczywa
ją  ci, k tó rym  nie dane było 
dojść w zwycięskim marszu do 
B erlina . P adli po drodze. Padli 
na naszej ziemi. Padli w boju, 
wyzw ala jąc naszą stolicę, wyzwą 
ła jąc  polską ziemię. Ich boha
terska śmierć torowała drogę 
naszej wolności, torowała dro
gę ostatecznemu zwycięstwu.

Składamy dziś na tym  m ie j
scu hołd żołnierzom radzieckim, 
którzy padli w boju na ziemi 
polskie j i spoczywają na tym  
cmentarzu, ale m yślą i uczu
ciem wybiegam y poza m ogiły 
tego cmentarza, wybiegamy ku 
całej drodze, która  wiodła za
stępy żołnierzy wolności od Sta
ling radu  po B erlin . Składamy 
hołd wszystkim  poległym żoł
nierzom radzieckim , współtw ór
com zwycięstwa, wspólbojowni- 
kom naszej wolności, tym , u któ

rych boku kszta łc ił się i  nasz 
żołnierz, żołnierz Odrodzonego 
W ojska Polskiego, w iernie kro
czący i walczący u boku A rm ii 
Radzieckiej we wspólnej walce.

W iele jest grobów w W arsza
wie, wiele m ogił, w k t'.rych  spo 
czywają bohaterowie w a lk i z 
najazdem h itle row sk im , żołn ie
rze polscy, bojownicy podzie
mia i o fia ry  okru tn ie  pomordo
wane przez hitlerowców . A  obok 
nich są m og iły  żołnierzy bra tn ie  
go Narodu Radzieckiego, żołnie
rzy, k tó rzy  przewędrowali ty s ią 
ce k ilom etrów , by swym życiem 
okupić naszą wolność. Te b ra t
nie m og iły  żołn ierzy bratn iego 
narodu są świadectwem niepo
dzielnej w a lk i o wolność, między 
narodowej w a łk i o .wolność. Są 
pom nikiem  wyzwoleńczej ro li 
pierwszego k ra ju  socjalizm u w 
walce o wolność wszystkich na
rodów.

Miejsce to mówić będzie W a r
szawie i narodowi polskiemu o 
w ie lk ie j walce narodów o w o l
ność, o pokój. Miejsce to mówić 
będzie o bohaterskie j pracy na
rodów radzieckich, k tóre n ie
zmordowanym w ysiłk iem  dzie

sią tków  m ilionów  mężczyzn, ko
biet i  m łodzieży w  fabrykach, 
wznoszonych w bohaterskich pię 
ciolatkach, . w hutach i s ta low 
niach, w kopalniach i  na ro li, na 
czołgach i przy działach, w p ie 
chocie, m arynarce i lo tn ic tw ie  
w a lczyły z im peria lis tycznym  
wrogiem , s taw ia ły  mu opór — 
potężny opór od Leningradu 
przez Moskwę po S ta ling rad i 
potem taranam i ofensyw od S ta
ling radu  przez Warszawę po 
B erlin  w yzw a la ły  narody i n io 
s ły  św iatu pokój.

Składam y hołd bohaterom A r 
m ii Radzieckiej, ale hołd ten nie 
wyczerpuje się w  te j uroczysto
ści, k tó re j jesteśmy w te j chw ili 
uczestnikam i i nie wyczerpuje się 
w dniu rocznicy tam tego zw y
cięstwa sprzed pięciu la ty . Od
dajemy ten hołd i  spłacamy d ług 
wobec poległych bojowników wol 
ności całą naszą codzienną p ra 
cą i  walką. Cały naród polski, 
ze swą bojową klasą robotniczą 
na czele, skupia swoje s iły  w 
walce o u trw a len ie  pokoju, k tó 
ry  im , bohaterskim  żołnierzom 
radzieckim , zawdzięczamy.

Świadomi jesteśmy fa k tu , że

w tej. chw ili, gdy na o lbrzym ich | 
obszarach ziem, wyzwolonych z I 
jarzm a kap ita lizm u, od Łaby po 
Ocean Spokojny, vżre twórcza 
praca, pokojowa praca ludzi, bu 
dujących pod przewodem Zw iąz
ku Radzieckiego lepsze ju tro  dla 
siebie i potomności, w te j samej 
chw ili zbrodnicza zgra ja  podże
gaczy wojennych i  sługusów 
w ielkiego kap ita łu  na żołdzie a- 
m erykańskiego im peria lizm u 
knu je spiski przeciwko pokojo
w i św iata, pragnie raz jeszcze 
rozpętać krw aw ą wojnę.

Dlatego to nie wolno nam a- 
n i na chw ilę zapominać o g ro 
żącym św iatu niebezpieczeń
stwie. M usim y wytężyć wszyst
kie swoje s iły , by spętać i o- 
kiełznać tę nikczemną zgra ję lu 
dobójców.

Stoi za nami, za bo jownikam i 
pokoju, m ilia rd  ludzi, skupio
nych pod sztandaram i św iato
wego ruchu pokoju, ruchu, k tó 
ry  wspiera się o niezłom ny ba
stion pokoju, o w ie lk i, n iezwy
ciężony Związek Radziecki.

T u ta j, u m og ił żołn ierzy ra 
dzieckich, w p ią tą  rocznicę w ie l

kiego zwycięstwa, k tóre raz już 
ura towało ludzkość, pogłębiamy 
przekonanie o niezwyciężoności 
naszej sprawy, sprawy postępu, 
socjalizm u i pokoju. I tu ta j, u 
m ogił żołn ierzy radzieckich, przy 
rzekam y sobie wszyscy, że nie; 
spoczniemy, aż będzie położony 
kres machinacjom spadkobier
ców h itle ryzm u, am erykańskich 
im peria lis tów  i podżegaczy wo
jennych.

Pokój zwycięży, jeżeli my i 
inne narody będziemy o niego, 
walczyć z tym  samym odda
niem i poświęceniem, z jak im  
naród radziecki budował siłę i 
potęgę swojej ojczyzny.

Pokój zwycięży, jeżeli będzie
m y o niego walczyć z tak im  
oddaniem z ja k im  pod wo
dzą W ielkiego S talina w al
czy naród radziecki, z ja k im  
walczy każdy człowiek radziec
k i, z jak im , budując siłę_ swej 
ojczyzny, walczą bracia i sio
s try , synowie i  córki tych także, 
k tó rzy  tu ta j spoczywają.

Chwała bohaterom A rm ii Ra
dzieckiej, k tó rzy  przyn ieśli Po l
sce wolność i  pokój.

P rze m ó w ie n ie  w ic e m in is tra  
O b ro n y  N a rodow e j gen. Jaroszew icza

P rze m ó w ie n ie  genera ła  G rosu łow a  
szefa de legac ji A r m i i  R adz ieck ie j

Z płom ienną m iłością i głębo
ką czcią składa hołd Ludowe 
W ojsko Polskie u stóp pomnika - 
cmentarza żo łn ierzy i  oficerów 
bohaterskie j A rm ii Radzieckiej, 
poległych w walce z faszyzmem 
o wolność i  szczęście swej ra 
dzieckiej O jczyzny i  Polski L u 
dowej w w ie lk ie j b itw ie  o wyzwo 
lenie naszej sto licy —  W arsza
wy.

Szczególnie drog i i  b lis k i ser
cu każdego ludowego żołnierza 
polskiego będzie cm entarz - pom 
n ik , ■wzniesiony w  S to licy dla 
poległych najlepszych, najszczer 
szych p rzy jac ió ł —  bohaterskich 
radzieckich towarzyszy broni, na 
szych sojuszników, nauczycieli i 
przewodników.

U  boku i p rzy  pomocy sławnej 
Radzieckiej A rm ii tw orzy się w 
m aju  1943 roku Kościuszkowska 
D yw iz ja . Powołuje ją  rozkaz 
W ielk iego S talina , pomagali o r
ganizować ją  i szkolić najlepsi 
żołnierze i oficerow ie A rm ii Czer 
wonej, serdeczni przyjacie le , 
w ie rn i do końca w trudach bojo
wych. D yw iz ja  w yrasta  w K o r
pus i  w 1 A rm ię  Polską. Dzięki 
pomocy A rm ii Czerwonej w 
sprzęcie i uzbrojeniu, dzięki po
mocy najlepszych radzieckich o fi 
cerów i  żołn ierzy, k tó rzy  prze
kazali nam najlepsze doświadczę 
nia wojenne i organizacyjne A r 
m ii Czerwonej, u tw o rzy liśm y po 
raz p ierwszy w dziejach Narodu, 
szybko, sprawnie, nowoczesne, 
doskonale uzbrojone i  świetnie 
wyszkolone W yzwoleńcze W ojs
ko Ludowej Polski.

N a wzorach bohaterskie j par
ty z a n tk i radzieckie j, p rzy wydat 
nej pomocy A rm ii Czerwonej, 
fo rm ow a ły  się i w a lczy ły  pod 
okupacją oddziały podziemnego, 
robotniczo - chłopskiego wojska 
—  Gwardia i A rm ia  Ludowa.

Niezawodną broń, wypróbowa
ną na pancernym grzbiecie h i
tle row sk ie j bestii pod Moskwą, 
S talingradem  i K urskiem  —  da
ła A rm ia  Radziecka 1 i 2 A rm ii,  
Korpusow i Pancernemu i A rm ii 
Lo tn icze j. Nasz b itn y  i  odważny 
żołnierz dopiero u boku i  w  so
juszu bra te rsk im  z A rm ią  Ra
dziecką i  dzięki n ie j pokazał, że 
p o tra f i bić na js iln ie jszego w ro 
ga, że z honorem w ype łn i obo
wiązek w a lk i o wolność i  niepod
ległość O jczyzny.

U  boku A rm ii Czerwonej, k tó 
ra  w yzw o liła  nasz k ra j z na j
straszliwszej n iew oli im p e ria li
stycznej, w alczyło począwszy od 
Lenino nasze W ojsko Ludowe. 
W  zmaganiach z faszyzmem w y
rosło nasze nierozerwalne bra
terstw o broni, skrzepione wspól
nie przelaną krw ią , w ięzią ide
ologiczną i wspólnym celem — 
obroną wolności, postępu i poko
ju.

Groby mężnych, bohater
skich żołnierzy radzieckich, po
ległych za Waszą i Naszą W ol
ność, gęsto rozsiane są po caiej 
Polsce od K a rp a t do B a łtyku , 
od Bugu do O dry i Nysy Łużyc
k ie j. Czci je serdecznie i szanuje 
cały nasz naród, każdy nasz żo ł
nierz. Z bezcennej k rw i na jlep
szych radzieckich ludzi, którą  
obficie zros ili naszą zrnmię, wy
rosła nasza wolna, szczęśliwa, 
krocząca do socjalizm u O jczyz
na.

Na w ieki zachowa nasz Naród 
wdzięczność dla A rm ii Radziec
k ie j i Generalissimusa Stalina 
za wolność, braterską pomoc w 
tworzeniu w ładzy ludowej i bu
downictwa fundam entów socja
lizm u, za życie i krew wielu ty 
sięcy radzieckich żołnierzy - bo
haterów, za Ludowe Wojsko 
Polskie, k tóre dzięki Zw iązkowi 
Radzieckiemu, u boku A rm ii 
Czerwonej, wzięło historyczny 
udzia i w wojnie wyzwoleńczej, 
w walce o nasze zachodnie g ra n i
ce, w wiekopomnej operacji ber
lińsk ie j i w szturm ie stolicy fa 
szyzmu h itle ro  vskiego.

Jesteśmy wdzięczni i dumni, że 
tak  wysoko, na rów ni z żołnie
rzem A rm ii Czerwonej, zostało 
ocenione przez S talina bohater
stwo naszego żołnierza, jego me 
ziomna wierność bra te rstw u bro
n i, głęboka nienawiść do im pe

ria lizm u. faszyzm u, zacofania, 
wyzysku i  wszelkie j przemocy.

Jesteśmy wdzięczni i dumni, 
że w dniach zwycięstwa nad im 
perializmem niem ieckim , w dniu 
k a p itu la c ji im peria lizm u przed 
socjalistycznym  K ra jem  Rad — 
8 m aja 1945 r. —  ram ię w ra 
mię ze zwycięską A im ią  Ra
dziecką walczyło Ludowe W oj
sko Polskie w  pokonanym Ber
lin ie , nad Łabą i  pod Dreznem.

N ie poszła na marne serdecz
na krew radziecka, przelana na 
po lskie j ziemi. N ie poszło na 
marne - masowe, bezprzykładne 
bohaterstwo wspaniałych ludzi 
radzieckich. Polsko -  radziec
kie bra terstw o broni stało się 
niezłom nym  fundamentem w bu
downictw ie Ludowego W ojska 
Polskiego, g łównym  źródłem je 
go s iły . Łączy nas n ierozerw al
na, głęboka więź ideologiczna i 
wspólny cel solidarności wszyst 
kich postępowych s ił św iata w 
obronie pokoju, wolności przed 
zakusami wściekłych, ale coraz 
bardziej bezsilnych i  dlatego a- 
wanturniczych szajek im p e ria li
stycznych podżegaczy wo jen
nych.

Żywym  pom nikiem  wielkiego 
wkładu bohaterstwa i  k rw i ra 
dzieckich żołn ierzy wolności i 
prawdy —  jest Ludowe W o j
sko Polskie, k tó re  szkoli się, u- 
macnia i rośnie, jako w ierna, an 
ty im peria lis tyczna  pokojowa si
ła —  w oparciu o w ie lk i dorobek 
A rm ii Radzieckiej, przodującej i 
na js iln ie jsze j A rm ii św iata, na 
zwycięskie j sta linow skie j nauce 
i sztuce wojennej.

Codziennie w wychowaniu i 
wyszkoleniu wojska staw iam y 
przed żołnierzem i oficerem , ja 
ko na jwspanialszy i na jgodn ie j
szy wzór —  bohaterskich radziee 
kich żołnierzy, a szczególnie tych 
najlepszych, na jo fia rn ie jszych , 
poległych w ciężkiej walfce o 
wolność św iata, zagrożoną przez 
dzicz im peria listyczną.

Uczymy i  wychowujem y na
szego żołnierza i oficera, aby był 
tak mężnym, odważnym i  śm ia

łym  w boju o wolność i postęp 
— ja k  żołnierz radziecki;

aby bezgranicznie i całym ser 
cem kochał Ludową Ojczyznę i 
naród, aby m ia ł jednocześnie tak 
szczere i głębokie poczucie in 
ternacjonalizm u i  m iłości dla 
wszystkich ludzi prawdy i  postę
pu — ja k  żołn ierz radziecki;

aby tak  n ienaw idz ił im p e ria li
zmu, faszyzm u, wyzysku, prze
mocy, te rro ru  i n iew o li —  ja k  
żołnierz radziecki;

aby tak  bohatersko i  o fia rn ie  
w a lczy ł o własną i  cudzą w ol
ność —  ja k  żołn ierz radziecki;

aby wspaniale w łada ł bronią 
i  techniką wojenną, aby tak  m i
strzowsko opanował trudne rze
m iosło wojenne —  ja k  żołnierz 
radziecki;

aby kochał nade wszystko na
sze szczęśliwe życie, ludzi, p ra 
wdę, aby m ia ł m łodzieńczą ra 
dość i  zapał, ale by b y ł jedno
cześnie gotów w  potrzebie oddać 
swą krew  i  życie za wolność, 
szczęście ludzkości, Socjalizm  -— 
ja k  ci, na jlepsi i  na jm ężnie jsi żoł 
nierze radzieccy, k tó rym  dziś 
wdzięczny lud warszawski wzno
si, jako swym wyzwolicielom , 
pom nik czci i wdzięczności ku 
ich w ieczystej chwale.

Chwała i cześć Bohaterskie j 
A rm ii Radzieckiej, na js iln ie jsze j 
a rm ii św iata, g łów nej zaporze na 
drodze agresji im peria lis tyczne j, 
g łównej strażniczce światowego 
pokoju i  socjalizmu.

Chwała i  cześć Józefow i Sta
linow i -— Chorążemu światowego 
pokoju, W yzw olic ie low i Polski, 
Naszemu P rzy jac ie low i i Nauczy 
cielowi.

Chwała Polsko - Radzieckiemu 
B ra te rs tw u Broni.

W ieczna chwała, wieczna 
wdzięczność i  pamięć bohater
skim żołnierzom  radzieckim , po
leg łym  w walce o narodowe i spo 
leczne wyzwolenie naszego k ra 
ju  z ja rzm a im peria lis tyczne j 
niewoli.

Panie Prezydencie! Panie Pre
m ierze! Panowie M in is trow ie ! 
Obywatele m iasta W arszaw y! 
Drodzy przyjacie le  i  tow a rzy
sze!

Z polecenia dowództwa A rm ii 
Radzieckiej pragnę wyrazić w 
im ien iu  żo łn ie izy, podoficerów, 
oficerów i generałów A rm ii Ra
dzieckiej serdeczną wdzięczność 
i głębokie uznania narodow i po l
skiemu i jego Rządowi z tego 
powodu, że czci on święcie pa
mięć o żołnierzach A rm ii Ra
dzieckiej, k tó rzy  bohatersko po
le g li na jego ziem i o jczyste j w 
walce o wolność, demokrację i 
socjalizm .

Przed pięciu la ty  zwycię
stwem nad N iem cam i h itle ro w 
sk im i zakończyła się wojna. Ca
łemu św iatu wiadomo, że g łów - 
ne brzem ię w o jny  dźw iga ł na 
swych barkach nasz w ie lk i na
ród radziecki i jego bohaterska 
A rm ia  Radziecka. D zięk i ich o l
brzym iem u w ys iłko w i św iat u n i
knął u ja rzm ien ia  przez faszyzm  
niemiecki.

Ż tego w łaśnie powodu masy 
pracujące na ca łym  święcie ży
wią ta k  w ie lką  wdzięczność dla 
narodu radzieckiego, dla jego 
ok ry te j chwałą awangardy —  
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego, dla w ie lkiego W o
dza i  Nauczyciela całej postępo
wej ludzkości —  Generalissimu
sa. Stalina.

Im peria liśc i anglo-am erykań- 
scy i  ich m arione tk i z k ra jów  
zm arshallizowanych n igdy nie 
zdoła ją oszukać m ilionów  ludzi 
na ca łym  świecie i wymazać z 
ich świadomości uczucia w ie lk ie j 
wdzięczności dla narodu radziec
kiego i uznania za jego nieoce
nione zasługi wobec w szystkich 
uczciwych ludzi na świecie.

Naród po lski składa d riś  hołd 
pamięci walecznych żołn ierzy ra 
dzieckich, k tó rzy  po leg li w  w a l
kach o wyzwolenie udręczonej 
ziem i po lsk ie j od niem iec
kich najeźdźców faszystowskich, 

W ykonując rozkaz W ielkiego 
Sta,lima, żołnierze nasi z bezgra
nicznym zapałem i ofiarnością 
walczyli o wolność i  niepodle
głość narodu polskiego, tak  sa
mo, ja k  w a lczy li o wolność i n ie.

podległość w łasnej o jczyzny i  na 
rodu radzieckiego.

W  walkach tych szli ram ię 
przy ram ieniu z żołn ierzam i i  o- 
fice ram i W ojska Polskiego. 
I tam , w tych wałkach, zrodziła 
się i  o krzep ła  p rzy jaźń  radiziec- 
ko - polska »cementowana współ 
nie przelaną k rw ią  żo łn ierzy i o- 
ficerów  radzieckich i  polskich. 
P rzy jaźń ta rośnie i  rozw ija  się 
obecnie m iędzy naszym i, naroda
m i na n iw ie  pokojowej współpra 
cy między obu naszym i k ra jam i.

Naród polski skutecznie zabliź
nia rany, zadane przez wojnę. 
Związek Radziecki udziela mu 
b ra te rsk ie j pomocy w jego roz
woju gospodarczym. Wasze zwy 
cięstwa, drodzy przyjacie le , na 
froncie pokojowej pracy, wasze 
sukcesy w dziedzinie budowy pod 
staw socjalizm u w  waszym k ra 
ju  o jczystym  świadczą, iż krew  
obficie przelana przez naszych 
ludzi nie poszła na m arne, żt 
przyn iosła ona plony. Naród po l
ski, k tó ry  s ta ł się gospodarzem 
własnego k ra ju , z powodzeniem 
kroczy po drodze do socjalizmu.

Naród radziecki cieszy się z 
tych sukcesów Rzeczypospolitej 
Polskie j i szczerze pragnie, aby 
naród po lsk i sukcesy te z każ
dym dn-iem coraz bardzie j m no
żył.

Odsłonięcie w dniu dzisiejszym  
w sto licy Polski —  W arszaw ie — 
pomnika ku czci żołn ierzy ra 
dzieckich, poległych zia wyzwolę 
nie Polski —  pomnika, w które- 
g-o wzniesienie Polacy w ło ży li t y 
le s ił twórczych, pracy i m iłości 
—  nie ty lk o  u trw a la  po wsze 
czasy pamięć o poległych bohate 
rach, lecz jes t również aktem, 
k tó ry  ugrun tow uje  niezniszczal- 
ność p rzy jaźn i m iędzy naszymi 
narodami.

Zaledwie pięć la t  m inęło od 
chw ili, gdy przebrzm ia ły  osta t
nie odgłosy w o jny. Jeszcze nie 
porosły traw ą  zgliszcza s ta rtych  
z powierzchni ziemi wsi i  m iast, 
jeszcze nie usunięto śladów znisz 
czenia,. jeszcze nie wysch ły łzy 
żon, sióstr i matek, opłakujących 
poległych, a ju ż  rozwydrzona k ii 
ka krwawych podżegaczy wojen
nych^—  im peria lis tów  anglo-ame 
rykańskich  i  ich pachołków — 
us iłu je  rozpętać nową rzeź św ia
tową, przelać znowu morze k rw i

N aród radz ieck i uroczyście obchodził 
Dzień Zwycięstwa nad n ie m ie ck im  faszyzmem

M O S K W A . — Narody Zwią: 
chodziły Dzień Zwycięstwa nad

W  zakładach przem ysłowych, 
w fabrykach i kołchozach odbyły 
się uroczyste akademie, poświę
cone Dniu Zwycięstwa i organ i
zatorow i zwycięstw  narodu ra 
dzieckiego —  Generalissimusowi 
S talinow i. O dbyły się również 
liczne spotkania uczestników i 
bohaterów w ie lk ie j w o jny  w  o- 
bronie o jczyzny —  z ludnością 
m iejską i w iejską.

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  m el
dunki o sukcesach p ro du kcy j
nych, k tó rym i masy pracujące 
ZSRR uczciły Dzień Zwycięstwa.

ku Radzieckiego uroczyście ob- 
faszystowskimi Niemcami.

i  ’ ru g ie j w o jn y  św iatowej, lecz 
całego kap ita lizm u  światowego.

Artykuł gen. Czujkowa 
w „Prawdzie“

Dziennik „P raw da“  zamieści!

a r ty k u ł generała a rm ii —  W asy
la Czujkowa, k tó ry  w związku 
z Dniem Zwycięstwa omawia 
szczegółowo znaczenie w ielkiego 
zwycięstwa narodu radzieckiego 
w walce przeciwko im p e ria li
zmowi niemieckiemu.

Generał Czujkow podkreśla m. 
in., że w ie lka  wojna w obronie

P C K  nie w eźm ie udzia łu  
w obradach w Genewie  

wobec n ie zaproszenia Chińskiego  
Czerwonego K rzyża

Polityka agresji kończy 
się klęską agresorów

Prasa radziecka poświęca w ie
le m iejsca te j rocznicy. W  a r ty 
kule wstępnym  pt. „W ie lk ie  zwy 
cięstwo narodu radzieckiego" 
dziennik „P raw da“  pisze m. in.:

H istoryczne zwycięstwo na 
m iarę światową, osiągnięte przez 
naród radziecki nad im p e ria liz 
mem niem ieckim , stanowiło 
tr iu m f socjalizm u i  systemu so
cja listycznego nad kap ita lis tycz 
nym , przynosząc olbrzym ie ko
rzyści całej ludzkości.

H istoryczne doświadczenie u- 
czy —  pisze „P raw da“  —  że po
lity k a  agresji może zakończyć 
się ty lko  haniebną klęską pod
żegaczy wojennych. Jeżeli agre
sorom uda się jednakże rozpętać 
nową wo.mę, to będzie ona m ogi
łą już  nie ty lko  poszczególnych 
państw kap ita lis tycznych, ja k  to 
m ia ło miejsce podczas pierwszej

W  Genewie od 9 do 13 maja 
br. obraduje K om ite t W ykonaw 
czy L ig i Czerwonych K rzyży. 
Na konferencję tę nié został za
proszony Chiński Czerwony 
K rzyż, jakko lw iek jes t człon
kiem  K om ite tu  Wykonawczego, 

Rząd Polski przez swego 
przedstaw iciela w Szw ajcarii o- 
raz Polski Czerwony K rzyż zło
ży ł protest w te j sprawie na 
ręce sekretarza generalnego L i-

K ierm asz  
w W arszawie

Kierm asz książkowy zorgani
zowany w W arszawie w ramach 
„Tygodn ia  ośw iaty, książki i 
p rasy“  został przedłużony.

Stoiska książkowe są nadal 
czynne. Co dzień w godz. 17 do 
20 odbywają się w punktach 
kiermaszowych imprezy a rty 
styczne.

*
Ogłoszono dotychczasowe da

g i Czerwonych K rzyży . Poza 
tym  PCK na znak protestu nie 
w ys ła ł swej delegacji do Gene
wy oraz nie będzie brać udzia łu 
w pracach L ig i,  aż do o fic ja lne 
go uznania przez nią Chińskiego 
Czerwonego K rzyża.

Podobne stanowisko za ję ły  ' 
inne narodowe Czerwone Krzyże 
kra jów  dem okracji ludowej i 
ZSRR.

książek.
przedłużony

ne dotyczące kiermaszu książki, 
zorganizowanego w W arszawie 
z okazji Tygodnia ośw iaty, ks;ąż 
ki i  prasy.

Ogółem zorganizowanych zo
stało na kiermaszu około 250 
stoisk sprzedaży.

W ciągu niedzieli sprzedano 
około 20.000 książek na sumę 
3.000.000 zł.

ojczyzny przejdzie do h is to r ii, ja  
ko tr iu m f radzieckiego us tro ju  
socjalistycznego, jako przewaga 
s il zbrojnych socjalizm u nad ar 
m iam i faszystow skim i, jako do
wód niezm iernej wyższości ra 
dzieckiej nauki wojennej nad re 
akcyjną doktryną im peria lizm u 
niemieckiego, jako zwycięstwo 
geniusza wojskowego W ielkiego 
Stalina.

Generał Czujkow stw ierdza, że 
zagadnienie niemieckie by ło  i  
jest najważniejszym  problemem 
powojennego u trw a len ia  pokoju 
w Europie.

W swych obliczeniach — kon
tynuuje generał Czujkow —  pod 
żegacze wojenni staw ia ją  N iem 
cy na szczególnym miejscu. Sta
ra ją  się oni za przykładem  k l i
k i h itle row sk ie j przekształcić 
ponownie chociażby część N ie 
miec w ognisko w o jny w E uro
pie.

Jednakże wszystkie te oblicze 
nia czynione są bez udziału na 
rodu niemieckiego. Naród nie
miecki zaczyna rozumieć istotę 
zaborczej p o lity k i im peria lis tów  
anglo - am erykańskich.

P rzykład N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej, rozwój je j 
postępowych s ił dem okratycz
nych, je j sukcesy gospodarcze i 
polityczne wykazują naocznie ca 
temu narodowi niemieckiemu do 
jak ich  rezu lta tów  doprowadzić 
może stale i konsekwentne sto
sowanie w praktyce uchwa! pocz 
damskich.

gw o li egoistycznym interesom 
g a rs tk i im peria lis tów .

Podżegacze wojenni nie chcą 
pokojowej współpracy z k ra ja m i 
socjalizm u i dem okracji, obawia
ją  się pokojowej ryw a liza c ji 
dwóch systemów —  kap ita lizm u 
i socjalizmu. W iedzą bowiem, że 
system kap ita lis tyczny nie zdo
ła  dotrzym ać k roku  systemowi 
socjalistycznemu i  wojnę uważa
ją  za ra tunek przed własną za
gładą.

M y wypowiadam y się za poko
jem  i  b ron im y sprawy pokoju na 
całym świecie.

W szystkie m iłu jące pokój na
rody jednoczą się obecnie wokół 
Związku Radzieckiego, wokół 
W ielkiego Stalina, aby wspólny
mi s ilam i nie pozwolić im peria 
listom  na zepchnięcie w otchłań 
nowej w ojny.

Liczba obrońców pokoju nie
przerwanie wzrasta, ich s iły  z 
każdym dniem potężnieją. S iły 
te są niezwyciężone. Prości lu 
dzie pracy nie chcą w o jny, a l
bowiem wojna potrzebna jest 
ty lko  im peria lis tom , a setkom 
m ilionów  ludzi przynosi nieszczę 
ścia i niezliczone o fia ry .

Spójrzcie, towarzysze, wokół! 
Na tym  ty lko  cm entarzu pocho
wane są prochy dziesiątków ty 
sięcy żo łn ierzy —  najlepszych 
synów narodu radzieckiego. A  
iluż  ich spoczywa w  grobach 
rozsianych po całej ziemi po l
sk ie j! N ie doczekali się oni 
szczęścia pokojowego życia. Po
le g li w  walkach. N ie u jrz e li 
swych żon, dzieci i  matek. D ru 
ga wojna św iatowa pochłonęła 
dziesią tk i m ilionów  istnień. L u 
dzie pracy n igdy nie zapomną o 
tych olbrzym ich ofiarach. A le  
nie zapomnieć —  znaczy nie do
puścić do rozpętania nowej w o j
ny.

Z b y t żywe są w pamięci na
rodów —  m ówi towarzysz Sta
lin  ;— okropności niedawnej woj 
ny, aby C hurch ill i jego ucznio
wie w kunszcie agresji m og li roz 
pętać nową wojnę światową.

W  im ię pokoju, w im ię szczę
ścia i wspólnego dobrobytu na
rody Polski i  innych demokra
tycznych k ra jów  zacieśniają w ię
zy p rzy jaźn i i  pomocy wzajem 
nej z narodem radzieckim . W te j 
p rzy jaźn i i  b ra te rsk ie j współ
pracy tk w i ręko jm ia  dalszych 
sukcesów obozu dem okracji i 
socjalizmu.

N iecha j św ietlana jramięć 0 
walecznych żołnierzach A rm ii 
Radzieckiej, poległych w w al
kach o wyzwolenie ziemi pol
sk ie j, będzie symbolem wiecz
nej, n ierozerwalne j p rzy jaźn i 
między naszymi narodam i!

N iechaj krzepnie zrodzone w 
ogniu w a lk i chlubne, bojowe 
b ra te rs tw o broni A rm ii Ra
dzieckiej i  W ojska Polskiego, 
stojących na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszych naro
dów!

Śpijc ie spokojnie, Towarzysze 
bojów ! M iliony  prostych ludzi z 
miłością będą Was wspominać. 
Sława Wasza trw ać będzie wie
cznie. Na Waszych bohaterskich 
czynach wychowywać się będą 
pokolenia nowych ludzi, walczą
cych o prawdę i sprawiedliwość. 
Sprawa, za k tó rą  oddaliście ży
cie, żyje, rozw ija  się i  zwycię
ża. Sztandar, na k tó rym  w yp i
sane są w ielkie słowa: Poaój, 
wolność, demokracja, socjalizm 
— wysoko powiewa nad świa
tem i spoczywa w niezawod
nych rękach, które poniosą go 
wskroś wszystkie przeszkody ku 
ostatecznemu celowi, ku szczę
ściu wszystkich ludzi pracy — 
ku komunizmowi. Rękojm ią tego 
jes t zwartość i n ierozerwalna 
przy jaźń narodów, które stanę
ły  pod tym  przesiąkniętym  
k rw ią  sztandarem.

My nie boimy się gróźb. Wie 
my ja k  grom ić wroga, i rozgro
m im y go, jeś li spróbuje rozpo
cząć wojnę. Rozgromimy go, 
gdyż prowadzi nas od zwycięst
wa do zwycięstwa w ie lk i rewo
lucjon ista, geniusz ludzkości, 
p rzyjacie l i ojciec mas pracu
jących całego św iata — nasz 
W ie lk i S ta lin  1

Lud Czechosłowacji dzięku je  ZSRR  
i towarzyszowi S talinow i 

za wyzwolenie i braterską pomoc
Pismo powitalne uezestu ków uroezj'stej 

akadem ii w Pradze do towarzysza Stadna
MOSKW A (PAP). — Uczestnicy uroczystej akademii )aka 

odbyła się w Pradze z okazji 5 rocznicy wyzwolenia Czechosło
wacji przez Armię Radziecką, uchwalili wśród niemilknącym 
długo owacji następujący tekst adresu powitalnego do Generalis
simusa Józefa Stalina.

D rog i Towarzyszu S talin!
Z okazji p ią te j rocznicy w y

zwolenia Republik i Czechosłowac 
k ie j przez bohaterską A rm ię  Ra
dziecką, przesyłam y W am i  ca
łemu narodowi radzieckiemu naj 
serdeczniejsze życzenia oraz w y
razy wdzięczności, b ra tersk ie j 
m iłości i przyw iązania.

Z radością i dumą spoglądamy 
na drogę, jaką przeszła czecho
słowacka klasa robotnicza w cią
gu ubiegłych pięciu la t.

Z likw idow a liśm y następstwa 
okupacji faszystow skie j i  założy
liśm y fundam enty us tro ju  ludo
wo - demokratycznego. W lu tym  
1918 r. odnieśliśmy w ie lk ie  zw y
cięstwo nad reakcją i agentam i 
im peria lis tów  i dziś wykonując 
pierwszy nasz plan pięcio letn i 
zakładam y fundam enty socjaliz
mu w naszym k ra ju . To, że mo
gliśm y wkroczyć na tę drogę i 
to, że możemy budować socja
lizm  zawdzięczamy wyłącznie 
Zw iązkow i Radzieckiemu i  W am 
osobiście D rog i Towarzyszu Sta
lin.

Bez W aszej w ie lk ie j pracy dla 
dobra rzesz pracujących całego 
św iata i bez Waszej w ie lk ie j po
mocy okazanej naszej Republice, 
nie m ie libyśm y tych naszych o- 
siągnięć, z k tó rych  słusznie je 
steśmy dumni.

Bohaterska A rm ia  Radziecka 
pokonała faszyzm  i  p rzyw róciła  
życie narodom Europy a wśród 
nich również i nam —  Czechom 
i Słowakom. Bez Zw iązku Ra
dzieckiego nie byłoby w o lne j Re
pub lik i Czechosłowackiej i nasz 
naród nie m ógłby w ogóle is t
nieć.

N ie zapom nim y n igdy D rog i 
Towarzyszu S talin, że to na 
Wasz osobisty rozkaz Radziecka 
A rm ia  pancerna pośpieszyła na 
pomoc walczącej ludności P rag i 
i u ra tow a ła  naszą stolicę przed 
niechybnym zniszczeniem.

Oto dlaczego m ilion y  naszych 
obywateli wspom inają z głębo
ką wdzięcznością i radością 
dzień, w k tó rym  u jrz e li swych 
wyzw olic ie li - żołnierzy radziec
kich. Oto dlaczego naród nasz 
otacza m iłością i  troską dzie
s ią tk i tysięcy grobów bohate
rów  radzieckich, k tó rzy  oddali 
życie za naszą wolność.

Zw iązkow i Radzieckiemu i 
W am D rog i Towarzyszu S ta lin  
zawdzięczamy to, że sta liśm y się 
gospodarzami we własnej Ojczyź 
nie, że m ogliśm y wypędzić fa 
b rykan tów  i obszarników, zna- 
cjonalizować przemysł, oddać zie 
mię w ręce chłopów i utworzyć 
organa w ładzy ludowej —  korni 
fe ty  narodowe. T y lko  dzięki te
mu, że wyzw oliła  nas A rm ia  Ra 
dziecka mogła się rozw inąć re
wolucyjna in ic ja ty w a  naszego 
narodu pod k ierownictwem  k la 
sy robotniczej z p a rtią  komu
nistyczną na czele, podczas, gdy

w Europie zachodniej arnr.e 0 
kupacyjne im peria listów  ®“ *a' 
w iły  bezlitośnie wolę ludów.

Związkowi Radzieckiemu 
Wam Towarzyszu Stalin za"  
dzięczamy olbrzym ą pomoc go
spodarczą, okazaną naszej ^  
publice. Ze szczególną wdzięc  ̂
nością wspominamy pomoc 088 
zaną nam przez Związek Ę*. 
dziecki na Waszą osobistą 111 
cja tvw ę w czasie katastrofa 
nej 'posuchy w 1947 r. 
ta uratowała nas przed g' 01 p 
i um ożliw ia nam udaremnić 
planów reakcji, k tóra zaniierza 
la posuchę tę i je j następ®1 
gospodarcze wykorzystać w ®

ustrojom'
Wic'

ofensywy przeciwko 
ludowo - demokratycznemu.^ ^  
kie zwycięstwo nad reakcją, . 
siągnięte przez nasz naród V 
kierownictwem  towarzysza K g  
menta G ottwalda w lu tym  -L 
r., o tworzyło przed nami dr0® 
do budowy socjalizmu. ^ w '^z e; 
w i Radzieckiemu i Wam p r ** 
Towarzyszu S ta lin  zawdzi?®7 
my, że możemy dziś budować 
cja lizm .

Jedynie potężne s iły  W tf(_
Radzieckiego i Międizynarodo
go Oboizu Pokoju bronią _ ^  
przed agresją im peria lis tów  1 
bezpieczają pokój. Ze Z W)?7* 1 
Radzieckim na czele i pod 
szym doświadczonym kierów ^ 
twem D rog i Towarzyszu bw 
—  zjednoczyły się

ol:nów łudzi całego świata w Potę*
nym obozie pokoju, którego ^  
brzym ie s iły  obrócą w  ca 
zbrodnicze p lany im peria l1® 1 
nych podżegaczy wojennych.

O tym  ■wszystkim Drogi 10 t 
rzy»zu S ta lin  wspominamy ^  
głęboką wdzięcznością 
dniu p ią te j rocznicy wyzw®'® 
naszej R epublik i przez Ar*“  
Radziecką i  ślubujem y Wam, ^ 
zawsze w iern ie  będziemy si3  ̂
boku Zw iązku Radzieckie?0 ^  
szeregach obrońców pokoju, 
zawsze utrzym ywać^ 
ścisłe w ięzy solidarności i j 
stwa z rzeszami p ra cu j? « ”  
wszystkich kra jów . Jeszcze 0 
dziej w y trw a le  będziemy^ Pra ^  
wać nad budową s<0'Cjalizrł\ ia 
naszym k ra ju  i  jeszcze '3.a,'r L r0< 
energicznie będziemy tępi® w  (0
gów. U czyn im y wszystko 
w naszej mocy, by przyczyni® 
do ostatecznego zwycięstwa P 
koju, dem okracji i  socjalizmu 
całym świecie. Będziemy P' 
tym  czerpali naukę z ' ,°£at. c, 
doświadczenia Zw iązku Rad® . 
kiego, narodów radzieckich 
Wszechzwiązkowej Kom unist5 
nej P a rt ii (bolszewików). . _

Będziemy korzysta li z ® 
czerpanej skarbnicy nauki 11 
sa, Engelsa i Lenina, którą ' '  
nie W y D rog i Towarzyszu , 
lin  tak  bardzo rozwiń®'1 .
wzbogaciliście przez dzie®1?tki
la t Waszej rew olucyjne j dzia'3* 
ności.

List patrio tów  greckich  
do Generalissim usa Stalina

Naród grecki apeluje do opinii publicz*ieJ 
świata o położenie kresu terrorowi 

monarchofaszystów
M O S K W A  (P A P ), —• Jak donosi agencja TASS, grec«' ^  

mitet występujący na rzecz zlikwidowania terroru i zastosoW«* 
powszechnej amnestii w Grecji przesłał do Generalissimusa 
lina list, podając do wiadomości ostatnie orędzie komitetu, K 
przedstawia straszliwe warunki życia narodu greckiego i wzy

-lOC;'

M»'

wszystkich wolnych i uczciwych ludzi do udzielenia mu POItl

ciwego człowieka. Naród 
oczekuje od swych p rz y j»®10 
tecznej pomocy.

Żądajcie z likw idowania 
kronisos, uwolnienia w l?z <ti 
politycznych i zastosowań1® ^  
Grecji am nestii powszechny’ ^  
dajcie, by do G recji przyby 
m isja międzynarodowa, kto ^  
m iejscu — w M akronis°s> 
więzieniach K o rfu , Akron®
Jura i w innych obozach k° 
tracy jnych  —  będzie  ̂ 11 et 
stw ierdzić, jak ie  zbrodnie V 
nia się w stosunku do u j zjeA 
nych pa trio tów . Każdy .

do smlf

Jesteśmy przekonam  —  głosi 
l is t  —  że rząd ZSRR, kon tynuu
jąc swą cenną pomoc dla nasze
go narodu, dopomoże w rea liza
c ji tego hum anitarnego zadania, 
k tóre wykonuje r.iasiz kom ite t. 
P rosim y o przyjęcie wyrazów  na 
sizej wdzięczności.

Orędzie kom ite tu  skierowane 
jes t dio ONZ, dio rządów wszyst
kich k ra jów , do Stałego K om ite 
tu Światowego Kongresu Obroń, 
ców Pokoju, do Światowej Fede
ra c ji Zw iązków Zawodowych, do 
Światowej Dem okratycznej Fede 
ra c ji Kobiet, do św ia tow e j Fede
rac ji M łodzieży Dem okratycznej, 
dio ‘M iędzynarodowego S towarzy
szenia Pra/wników-Dem okratów i 
do op in ii publicznej całego świa
ta. Orędzie stw ierdza m. in. co 
następuje:

Przedstawiciele związków za
wodowych oraz społecznych j in 
nych organ izacji greckich, dając 
wyraz jednomyślnemu pragn ie
niu naszego narodu, zwracają 
się do Was z prośbą o przyjście 
naszemu narodowi z pomocą w je 
go dążeniu do znalezienia w y jś 
cia z obecnej trag iczne j sytuacji 
i do rozippozęcia na nowo spokoj
nego normalnego życia.

Czytając nasze orędzie skon
centru jcie na chwilę Wasze m y
śli na traged ii, k tó re j w idownią 
jest dzis ia j Grecja. W słuchajcie 
się w rozpaczliwe głosy tysięcy 
ludzi, k tó rzy  walczyli o tak i 
św iat, gdzie nie będzie miejsca 
na tego rodzaju zjaw iska jak  O- 
święcim, Buchenwald, Dachau i 
Majdanek, a k tó rzy  są obecnie 
za to prześladowani.

Naród nasz w niezm iernie cięż 
kich warunkach walczy w swym 
k ra ju  ojczystym  o pokój. Pod
czas ostatnich wyborów potępi! 
on krw aw y reżim te rro ru  i ząza- 
dal powszechnej bezwarunkowej 
amnestii.

Pomóżcie naszemu narodowi w 
tej walce — jest to św ięty obo
wiązek każdego wolnesro i ucz-

zbliża tych bohaterów str°:.uf
ci. Jeżeli każdy ze śwej - 
i my wszyscy razem wyk° t0A$ 
swój obowiązek wobec n®pfa- 
greckiego, wobec słusznej 
wy i wobec ludzkości — s 
my m ogli zwyciężyć. t

Orędzie podpisali:  ̂ ,syt®' 
Kokka lis, profesor un'Wê je ?0 
tu, przewodniczący 
Kom ite tu Obrońców Pokoju ’^ 0j, 
sta Teos, sekretarz k ieI° ^  
ctwa Greckiej Konfederaci1 
cy; Rula K uku lu , sekreDeri0'
Związku Greckich K 0*510!",., 
kratycznych; N ikos A k r i«1

s®

Zjednoczonegokretarz 
ku Młodzieży Greckiej
i  inn i demokratyczni
greccy.

(EP‘
dzia'8'

Sprostowań'® ,,
wczorajszej >■ ^ ¡fji

ukazał się błędo* ^¡r  
w ty tu le  i tekSe‘ IyVd»'

VTe 
Ludu“
„OEEC 
domości o przyby®111
la do Moskwy.

Myt'
P Gunnaf

Europa.
dal jest sekretarzem „iezti®' 
skiej K om is ji L k ° 110 
ONZ (w skrócie’ ECE)-
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TRYBUNA LUDU

Zacieśnianie węzłów współpracy 
USA z zachodnimi mocarstwami

(Z okazji przybycia Achcso-a do Paryża)

Polsko-radziecka współpraca k u ltu ra ln a

R Y S . J E R Z Y  Z A R U B A

W yścig w służ
Po 9 dniach szlachetnej rywalizacji sporto

wej, w której brali udział kolarze z 12 kra
jów, zakończył się Wyścig Pokoju zorgani
zowany przez redakcję „Trybuny Ludu" 
J „Rudeho Prava".

Pokój! Pokój! Pokój! rozbrzmiewało na 
trasie Wyścigu Pokoju.

Miliony ludzi zgromadziły się wzdłuż szos 
Polski i Czechosłowacji, którymi przejeżdżali 
kolarze, aby serdecznie witać zawodników, 
aby dać wyraz swej nieugiętej woli walki o 
pokój.

Wzruszająca była atmosfera moralna 
1 sportowa Wyścigu. Nie tylko ze względu 
na jego rezonans polityczny był to wyścig 
pokoju i przyjaźni, wyścig międzynarodowej 
solidarności sportowców. Nie było w czasie 
całego wyścigu ani jednego incydentu, ani 
jednej dyskwalifikacji. Zawodnicy dawali 
z siebie wszystko, aby podołać trudom trasy 
1 nie wycofywać się z zawodów mimo chwi
lowej słabości, czy też wyczerpania.

Gdy- dziś bilansujemy rezultaty Wyścigu 
Pokoju musimy przede wszystkim stwierdzić, 
że ta wielka impreza sportowa stała się po
ważnym wydarzeniem politycznym w życiu 
naszego kraju. Począwszy od pierwszych ma
nifestacji związanych z Wyścigiem, w któ
rych wzięli udział m. in. tow. Premier Cyran
kiewicz, Marszałek Polski tow. Konstanty 
Rokossowski i tow. Wicepremier Aleksander 
Zawadzki, poprzez udział zawodników w de
filadzie 1-majowcj w Warszawie, poprzez 
piękne i masowe manifestacje ludności miast 
i wsi oraz dziesiątków tysięcy młodzieży 
i dzieci szkolnych, witających zawodników 
-— wszędzie i u wszystkich przewijało się 
naczelne hasło Wyścigu: „Walczymy o Po
kój, przeciw podżegaczom wojennym!". W y 
ścig Pokoju niewątpliwie był poważnym 
przyczynkiem do mobilizacji szerokich mas 
ludności do wzmożonej walki o pokój i prze
ciw atomowym podżegaczom wojennym.

Kulminacyjnym punktem Wyścigu na pol
skiej ziemi stał się Cieszyn. Tu, gdzie kiedyś 
kapitalistyczni podżegacze wojenni, oraz pol
scy i czescy nacjonaliści i faszyści usiłowali 
stworzyć sztucznie zarzewie sporów i waśni 
między naszymi narodami po to, by torować 
drogę hitleryzmowi — teraz odbyła się pięk
na manifestacja przyjaźni polsko - czechosło
wackiej, manifestacja serdecznych uczuć 
przyjaźni narodu polskiego i czechosłowackie
go oraz przedstawicieli wszystkich narodów 
biorących udział w Wyścigu, dla Związku 
Radzieckiego •— głównej ostoi pokoju i dla 
Wodza światowego obozu pokoju .— towa
rzysza Józefa Stalina.

W  liście skierowanym do Stałego Komi
tetu Światowego Kongresu Obrońców Poko
ju w Paryżu uczestnicy Wyścigu wzywają 
wszystkich sportowców do walki o pokój 
i list ten kończą słowami: „Podżegacze wo
jenni muszą być okiełznani! Niech żyje 
pokój!“ .

Hasła te podpisali prócz kolarzy polskich, 
czechosłowackich, rumuńskich, węgierskich, 
bułgarskich, niemieckich i kolarzy albańskich, 
którzy mimo szykan ze strony faszystowskiej 
kliki Tito, będącej na usługach imperializmu, 
przybyli by wziąć udział w Wyścigu Poko- .. 
ju — również kolarze reprezentujący robot
niczy sport krajów kapitalistycznych: zawod
nicy francuscy, angielscy, duńscy, fińscy 
i triesteńscy. Solidarność sportowców z kra
jów kapitalistycznych ze sportowcami krajów 
demokracji ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w ich wspólnym dążeniu do 
utrwalenia pokoju, jest wiernym odzwier
ciedleniem wspólnej woli walki przeciw ame
rykańskim podżegaczom atomowym, ożywia
jącej narody krajów demokracji ludowej i naj
szersze masy w krajach kapitalistycznych.

Dziś, bilansując te wielkie międzynaro
dowe zawody sportowe, śmiało powiedzieć 
możemy, że wyścig „Trybuny Ludu“ i „Ru
deho Prava" zasłużył się sprawie Pokoju.

W spom nijm y surowe dn i je  
sieni 1944 roku. Na piaszczys
tych brzegach W is ły  nie s ły 
chać było wówczas wesołego 
śmiechu dzieci, na rzece nie bie
l i ły  się żaglówki, Rzeka stano
w iła  pas ognia, dzielący ziemie 
polskie na dwa przeciwstawne 
św iaty. .

K ilkadz ies ią t k ilom etrów  za 
lin ią  fro n tu , w  Lub lin ie , znajdo
wała się wówczas tymczasowa 
stolica odrodzonej, demokratyćz 
nej Polski. Odczuwało się b lis 
kość fron tu . Od czasu do cza
su nad m iastem  po jaw ia ły  się 
pojedyńcze w rogie samoloty.

Ludzie radzieccy
śpieszą z pomocą

Ale zwycięstwo było już  b lis 
kie. Na te ry to riu m  wyzwolonej 
Polski rozpoczęła się ogromna 
praca twórcza. Odradzało się 
również życie ku ltu ra lne. I  w 
te j dziedzinie, podobnie ja k  i 
na polu w a lk i, na pomoc b ra t
niemu narodowi polskiemu przy 
. szedł człowiek radziecki. Spe
c ja liśc i moskiewscy —  konser- 
w a to rzy  obrazów zaczęli mozol
ną pracę nad przywróceniem 
pierwotnego stanu wspaniałemu 
obrazowi Jana M a te jk i „B itw a  
pod Grunwaldem “ . Obraz ten, 
ura tow any przez pa trio tów  pol
skich, skutkiem  długiego u k ry 
cia w  ziem i p o k ry ł się nalotem, 
k tó ry  przesłon i! rysunek. Ogro
mna by ła  radość konserwatorów 
radzieckich i  polskich h is to ry 
ków sztuki, gdy dzięki zastoso
waniu środków chemicznych na 
lo t został usunięty i piękne bar 
w y  obrazu w y s tą p iły  w  całej 
swej krasie.

Praca nad rekonstrukc ją  ob
razu, stanowiącego wspaniały 
pomnik b ra te rs tw a polskiego i 
ruskiego oręża, sym bolizowała 
początek w ięzi k u ltu ra ln e j i  sze 
rok i oj współpracy narodów 
Związku Radzieckiego i  demo
kratycznej Polski w  dziedzinie 
nauki, li te ra tu ry  i  sztuk i.

Umacnia się sojusz 
i przyjaźń

Rozpoczęła się styczniowa o- 
fensywa 1945 roku. A rm ia  Ra
dziecka sforsowała W is łę  i o- 
czyściła całą Polskę od niemiec 
kich najeźdźców faszystowskich. 
W  ogniu w o jny  wyzwoleńczej 
przeciwko Niemcom faszystow 
skim. um ocniły się sojusz i  przy 
jaźń m iędzy ZSRR a Polską.

W  warunkach p rzy jaźn i i glę 
bokiego zrozum ienia wspólnych 
interesów, narody Zw iązku Ra
dzieckiego i naród po lski dzielą 
się bogactwem swych k u ltu r  na 
rodowych. Szerokie masy n a ro 
du polskiego poznają prawdę o 
życiu radzieckim , o ku ltu rze ra 
dzieckiej, k tó rą  u k ryw a ły  przed 
n im i rządy dawnej Polski.

Państwo radzieckie, stworzo
ne w w yn iku  W ie lk ie j Rewolucji 
Październikowej, zrealizowało 
leninowsko - stalinowską po li
tykę narodowościową i stało się 
bezinteresownym przyjacielem  

wyzwolicie lem  narodu uolskie-

W łodzimierz Jakowlew
W iceprzew odniczący Zarządu W szechzwiązkow ego Tow arzys tw a  W spółpracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą

in te lig an c ja  pracująca przeko
na li się, że w łaśnie w ZSRR za 
tr iu m fo w a ły  te ideały p rzy jaźn i 
i  b ra te rs tw a narodów, o k tórych 
m arzy li wspólnie Puszkin i  Mic 
kiewicz, że w  ZSRR stworzony 
został us tró j socjalistyczny, za 
k tó ry  wspólnie w a lczy li i  współ 
nie g inę li na barykadach peters- 
bui-scy m etalowcy i  łódzcy w łók 
niarze.

W  ciągu pięciu la t, k tóre m i
nę ły od ch w ili zawarcia Układu, 
w ięź ku ltu ra ln a  między ZSRR 
a Polską poważnie się umocniła. 
W  ciągu tych pięciu la t  odwie
d z ili Związek Radziecki na jw y
b itn ie js i przedstaw iciele różnych 
gałęzi nauki, li te ra tu ry  i  sztu
k i ludowo - demokratycznej Pol
ski. Jarosław  Iwaszkiewicz, Zo
f ia  Nałkow ska, Leon Kruczków 
ski, Ju lian  Tuw im , Lucjan Rud 
n ick i, M ieczysław Jastrun, Ewa 
Bandrowska - Turska, Jerzy 
Garda, Grzegorz F ite lberg  i wie 
lu, w ie lu innych odwiedziło Zwią 
zek Radziecki, aby społeczeń - 
stwu M oskwy i  innych m iast 
dać możność pozua ira  po lskie j 
k u ltu ry  narodowej. P rzyjeżdża
jący do ZSRR przyjacie le zazna 
ja m ia li się jednocześnie z osiąg 
nięciam i radzieckie j lite ra tu ry  i 
sztuki.

Polskę odwiedziło w ie lu  ra 
dzieckich działaczy nauki i ku l 
tu ry : członkowie Akadem ii
Nauk —  Greków i Palladin, pi- j 
sarze i poeci —, Fadiejew, T i-  
chonow, E renburg, Twardowski, 
m uzycy —  Chrennikow, Cha
czaturian i  Oborin, a rtyśc i — 
Dawydowa, Szpiller, zespoły A - 
leksandrowa, M ojsiejewa, chór 
im . P ia tn ickiego, wspaniała g ru  
pa baletowa W ielkiego Akade
mickiego T eatru  ZSRR, Moskiew 
sk i T ea tr D ram atyczny, te a tr 
kukie łkow y Obrazcowa i  dzie
s ią tk i innych osób i zespołów.

reprezentujących
dziecką.

Literatura polska 
tłumaczona na język 

rosyjski
Szeroko rozw inę ła się współ

praca w  dziedzinie lite ra tu ry . W  
Zw iązku Radzieckim wydano w 
ciągu ostatn ich la t dzieła M ic
kiew icza, Słowackiego, Prusa, 
Orzeszkowej, Sienkiewicza, Tu
w im a, powieści współczesnych 
p isarzy polskich: Putram enta, 
Rudnickiego i  innych. Ukazał 
się w ybór nowel i wspólczes - 
r,ych opowiadań polskich. A rc y 
dzieła l ite ra tu ry  po lskie j tłum a
czono nie ty lko  na język ro sy j
ski, lecz również na ukra ińsk i, 
lite w sk i i  inne język: narodów 
ZSRR.

W  Polsce ukazują się dzieła 
Lenina, S talina, wydana została 
anto log ia  poezji rosy jsk ie j. T łu 
maczone i  wydane zosta ły utwo 
ry  Puszkina, Gorkiego, Szoło
chowa, Leonowa, M ajakow skie
go i w ie lu  innych rosy jsk ich  k ia  
syków i współczesnych pisarzy 
radzieckich.

Wobec zainteresowania wyso
ką ku ltu rą  pracy stachanowców 
radzieckich i przodowników pól 
kołchozowych, przetłumaczono 
na. język polski i  wydano w  W ar 
szawie wiele broszur, w  k tórych 
ludzie radzieccy po bra tersku 
dzielą się swym doświadcze
niem pracy socjalistycznej z kia 
są robotniczą i  chłopstwem no
wej Polski. Dzielą się tym  do
świadczeniem nie ty lko  poprzez 
książkę. W  roku  ub ieg łym  na 
wieś radziecką p rzyb y ły  liczne 
delegacje polskich chłopów. Dzię 
k i tym  wycieczkom chłopi pol
scy zapoznać się m og li z do
świadczeniam i socjalistycznego 
ro ln ictwa.

F ak ty  te po tw ie rdzają między

k u ltu rę  ra - narodowe znaczenie W ie lk ie j 
Socjalistycznej Rew olucji Paź - 
dziem ikowej —  o lbrzym ią  postę
pową ro lę narodu radzieckiego.

Wykonawcy „Halki" 
laureatami

Nagród Stalinowskich
Ludzie radzieccy z zachwy - 

tern słuchają opery M oniuszki 
„H a lk a " , w ystaw ionej na scenie 
T ea tru  W ielk iego w  Moskwie. 
Czołowi artyśc i, występujący w 
te j operze o trzym a li w  r . 1949 
N agrody Stalinowskie za dosko
nałe uw ypuklen ie idei społecz
nych kom pozytora i wspaniale 
kreacje aktorskie.

P ianiści radzieccy są św iet
nym i wykonawcam i utworów' ge 
nialnego Chopina. W ielokrotn ie 
w ykaza li to na M iędzynarodo
wych Konkursach Chopinow
skich w  W arszawie.

W  teatrach warszawskich, k ra  
kcwskich, poznańskich i innych 
dużym powodzeniem cieszą się 
sztuk i Gogola, Ostrowskiego i 
dram aturgów  radzieckich. F e 
s tiw a l sztuk rosy jsk ich  i  ra 
dzieckich na scenach polskich o- 
degra ł w ie lką  ..rolę w  zbliżeniu 
ku ltu ra lnym  naszych kra jów . 
W  polskich salach koncerto 
wych rozbrzm iewa m uzyka G lin 
k i, Czajkowskiego i  R im sk ij — 
Korsakowa. P ieśni radzieckie 
śpiewa cala m łodzież polska.

Wspólna praca radzieckich i 
polskich reżyserów, i operatorów 
przy film ach  „P o lska“  i  ‘„O s ta t
n i etap“  je s t doskonałym p rzy 
kładem p rzy jaźn i, łączącej lu 
dzi radzieckich i polskich.

W zajem ne poznanie k u ltu ry  o 
bejm owało również w ystaw y poi 
skie j g ra fik i,  ludowej twórczo
ści a rtys tyczne j i m alarstwa poi 
skiego w ZSRR oraz organizo
wanie w Polsce wystaw  książki

radzieckiej, g ra fik i,  m alarstwa, 
a rc h ite k tu ry  itp ., przedstaw ia
jących sukcesy budownictwa so
cjalistycznego w ZSRR.

Ludzie radzieccy z zadowole
niem obserwują, ja k  polscy p i
sarze i  artyśc i, k tó rz y  d ług i 
czas znajdowali się pod w p ły - 
w.em rozkładającej się k u ltu ry  
burżuazyjne j, opanowują k rok  
za krok iem  metodę rea lizm u so
cja listycznego, k tó re j ojczyzną 
jes t ZSRR —  pierwsze na świe 
cie państwo socjalistyczne.

Ogromną ro lę w  umacnianiu 
p rzy jaźn i i  w ięzi ku ltu ra lne j 
m iędzy narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego i  Polski odgrywa roz 
w ó j TPPR., k tó re  liczy  w  swych 
szeregach obecnie ponad 2,5 m i
liona członków. Rozbicie przez 
PPR prawicowego i  nacjonali
stycznego odchylenia, k tó re  ku l 
tyw ow ało  szlachecką ideologię 
niechęci i b raku zaufania m ię
dzy naszym i narodam i, przyczy 
n ilo  się do rozw oju i  pogłębia
nia pracy Tow arzystw a P rz y 
ja źn i Folsko - Radzieckiej.

Pięć la t  temu, p rzy  podpisa
niu  U kładu o p rzy jaźn i, pomo
cy wzajem nej i  współpracy po
wojennej, towarzysz S ta lin  po
wiedział, że układ ten „stwarza, 
nową realną podstawę do zmia
ny dawnych n ieprzyjaznych sto
sunków na stosunki przym ierza  
i  p rzy jaźn i między Związkiem  
Radzieckim a Polską“ .

Jako symbol te j p rzy jaźn i stoi 
w Poroninie dom —  muzeum Le 
nina, w  k tó rym  w ie lk i geniusz 
międzynarodowego ruchu robot
niczego w  roku 1913 ży ł na e- 
m ig rae ji u gościnnego narodu 
słowiańskiego.

Sprawie umocnienia te j p rzy
jaźn i, spraw ie zrozum ienia wza 
jemnego i pokoju m iędzy naro
dami służą coraz bardzie j roz
w ija jące się w ięzy ku ltu ra lne  
m iędzy masami pracującym i 
ZSRR a demokratyczną Polską.

Dlaczego w K ie leck ich  Zakładach P rzem ysłu 
Tłuszczowego n ie  wysuwa się na k ie row n icze  

stanowiska ro b o tn ikó w  i ro b o tn ic
Roman Juryś

go. Robotnicy, chłop i i  polska

KARYGODNE ZANIEDBANIA
Jerzy Bogusia w skiZapewnienie robotnikom  ■wła

ściwych warunków pracy pow in
no być jednym  z głównych za
dań adm in is trac ji zakładów 
przemysłowych, rady zakłado
wej i organ izacji pa rty jne j.

Na w arunk i te składają się 
rozm aite czynn ik i, ale niepośled
nią rolę odgrywa tu bezpieczeń
stwo i higiena pracy.

Wzrastają nakłady 
na bezpieczeństwo 

i higienę pracy
Nie trudno jest udowodnić na 

■ podstawie s ta tys tyk i, że właśnie 
w tych zakładach, w  których 
robotn ik  ma zapewnioną opiekę, 
W' k tó rych  dba się o socja listycz
ną ku ltu rę  miejsca pracy, w 
k tó rych  przestrzega się przep i
sów o higienie i bezpieczeństwie 
pracy, polepsza się je j jakość.

Państwo ludow'e w trosce o 
poprąwę w arunków  pracy ro 
botnika łoży na ten cel o lb rzy
mie sumy.

Przeprowadza się we wszyst
k ich przemysłach setki kursów 
dla k ie row n ików  refera tów  bez
pieczeństwa i h ig ieny pracy z 
poszczególnych zakładów prze
mysłowych.

Wydawane ins trukc je  mają na 
celu całkow ite  , usunięcie tych 
wszystkich zaniedbań, > k tóre po
zosta ły nam w spadku po bar
barzyńskiej, antyrobofn icze j go
spodarce kap ita lis tów  w Polsce 
przedwrześniowej.

N ak łady na podniesienie sta
nu bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy podnoszą się z roku  na 
rok i będą się nadal podnosiły.

A le  mimo, że zagadnieniu te
mu poświęca się ty le  uwagi i 
starań —- są jeszcze fa b ry k i, w 
k tórych do chw ili obecnej nie 
przejaw iano żadnej praw ie dzia 
łalności na tym  odcinku, gdzie 
nie walczono o bezpieczeństwo i 
higienę pracy. Do nich należy

m. in. ta k i zakład przem ysłu irie- 
talowego ja k  Państwowa F abry
ka śrub i N itó w  n r 4 w Łodzi.

Sala „W -l“
W rażenie bałaganu i  brudu, 

jak ie  odnosimy od razu p rzy  wej 
ściu do tych zakładów —  potę
guje się przy  bliższej obserwa
cji. Sprawą bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy n ik t  się tu  nie 
interesuje. Zarówno dyrekcja, 
ja k  i rada zakładowa i organ i
zacja p a rty jn a  nie ży ją  tym i 
zagadnieniami.

Spróbujm y przez chw ilę pod 
tym  kątem przypa trzyć się b li
żej fabryce, obejść sale produk
cyjne, św ietlice itp . oraz posłu
chać co na ten tem at mówią sa
mi robotnicy.

Oto duża sala warsztatowa 
„W — 1“ . Czarne ściany. Gdzie 
niegdzie widać porozwieszane 
stare ubrania robocze (przez n i
kogo ju ż  nie używane), gdzie 
niegdzie na półkach, a naw'et i 
na warsztatach ręcznych —  ster
ty  odpadków m ateriałowych, czę 
ści itp . W  kątach pełno starych 
elementów maszyn i złomu, a 
fo rem n ik i porozrzucane po pod
łodze przeszkadzają w swobod
nym poruszaniu się.

Tow. W olsk i, ja k  i w ie lu in 
nych robotn ików  pracuje przy 
piecu koksowym. Żar b ije na 
zmarszczoną od gorąca tw'arz.

—  W idzicie, towarzysze, p rzy 
da łyby się jakieś osłaniające e- 
krany, bo ten ogień bardzo nas 
raz i w oczy.

:— A  i  rękawice ochronne 
również są konieczne przy na
szej robocie.
' '  —  Popatrzcie ty lko  na moje 
ręce — dodaje, pokazując po
parzone dłonie.

Kleszcze, które W olski t rz y 
ma w ręku m ają kilkunastocen
tym etrowe rączki, nic więc dziw' 
nego, że nagrzewają się szyb

ko i że trudno jes t w  tak ich  wa
runkach pracować.

Brak osłon przy kołach 
* transmisyjnych

Spod pras spadają gorące n i- 
ty  i ś rrby . Z byt małe skrzynecz
ki nie mogą ich pomieścić, więc 
zaraz czerwonym blaskiem ro>z- 
sypu.ją się po podłodze. Oczy
wiście zagraża to bezpieczeń
stwu robotn ika , a ponadto nisz
czy jego obuwie.

Poza tym . koła transm isyjne 
i pasy nie m ają żadnych osłon, 
a m imo że piece koksowe w y 
dzielają gazy szkodliwe dla zdro 
wia —  w enty lac ja  jest niedosta
teczna.

A dm in is tra c ja  i rada zakłado
wa nie przestrzegają przepisów': 
mleko, k tó re  winno być rozdzie
lane w' pewnych odstępach cza
su w  ciągu dnia, tu ta j wydaje 
si? ty lko  raz, na śniadanie.

Idziem y dalej. P rzy  wannach 
z kwasam i służącym i do w y tra 
w iania m ateria łów  stoi tow. 
Rzepka. I  on pracuje bez ręka
wic.

—  Jakto?  N ie szkodzą wam 
te kwasy? —  pytam y.

Tow. Rzepka odpowiada nie
chętnie:

_ —  Dostałem rękawice, ale m u
siałem je oddać, bo b y ły  za 
sztywne i nie można było w nich 
pracować. M ów iłem  o tym  naw'et 
naszemu mężowi zaufania, ale 
js io ś  dotychczas nic z tego. In 
nych nie otrzym ałem .

Robotnicy dostarczający kwras 
do w ytraw ian ia  zaopatrzeni są 
rów n ie j w s trz ę p i brezentu, 
którą kiedyś by ły  rękawicam i.

Prysztiic oliwy
Na sali „W — 2" obraz niepo

rządku i brudu podobny do po
przednich pomieszczeń.

Pracują tu także kobiety, ale

n ik t np. nie zainteresował się, 
dlaczego żadna z nich nie nosi 
nakrycia g łowy.

A  przecież p rzy  długich w ło 
sach o wypadek nie trudno...

_ S te rty  w ió rów  zam iast w  spe
cja lnych skrzynkach —  leżą po
rozrzucane na środku sali, a ol
brzym ie drewniane skrzynie ta 
rasu ją przejścia.

Prysznic o liw y , cieknącej z 
panewek tra n s m is ji —  to ostat
nie spostrzeżenie na salach p ro
dukcyjnych.

N ie lep ie j je s t zresztą i  w in 
nych pomieszczeniach fab ryk i.

Szatnia^ przedstaw ia ogólny 
obraz zaniedbania i brudu, um y
walki^ wypełnione śmieciami rów 
nież świadczą o ca łkow itym  bra
ku opieki i s ta rań ze strony ad
m in is trac ji, a przegn iłe  deski w 
ub ikac ji grozą w prost zawale
niem.

Natychmiast usunąć 
zaniedbania

B rak jak ichko lw iek  p lakatów 
ostrzegawczych i in s tru k c ji do
tyczących bezpieczeństwa i  h i
g ieny pracy „uzupe łn ia “  stan 
skandalicznych zaniedbań pod 
względem bezpieczeństwa i h i
gieny pracy w  Państwowej F a
bryce Śrub i N itó w  N r  4.

Teraz pozostaje jeszcze py
tanie co na to dyrekcja , rada 
zakładowa i  organizacja pa r
ty jn a  ?

M y mamy na to jedną ty lko  
odpowiedź: dyrek to r naczelny 
tow. Tokarsk i, przewodniczący 
rady zakładowej tow. Packa, se
kre tarz podstawowej organizacji 
pa rty jne j tow. Olczak i re ferent 
bezpieczeństwa i h ig ieny pracy 
Żurowski w skandaliczny sposób 
zaniedbali swoje obowiązki nie 
troszcząc się ą w arunki pracy 
rewotników, o ich bezpieczeństwo 
i zdrowie.

Ten stan rzeczy musi być jak  
najszybciej zm ieniony, wszyst
kie zaniedbania muszą być na
tychm iast usunięte.

O inżynierze Zbigniew ie Za
m ojskim  z K ie leckich Zakładów 
Przem ysłu Tłuszczowego nie p i
sano dotychczas w  prasie. I  s łu
sznie nie pisano. M im o swoich 
zdolności, wykształcenia zawodo
wego i  sumienności w  pracy, nie 
wykazał się on w  pracy ani spe
c ja lnym i osiągnięciami, ani też 
ja k im iś  karygodnym i zaniedba
niam i. I  je ś li dziś piszemy o 
mm, to także nie w związku z 
ja k im iś  sukcesami czy brakam i 
w  jego pracy, ale po to, aby u- 
jaw n ić  jedną z chorób, tra w ią 
cych naszą po litykę  kadr.

Dyplom oprawiony 
w ramkę

Inżyn ie r Zam ojski ukończył 
Państwową Wyższą Szkolę Tech 
niczną i w ydz ia ł chemiczny Po
lite ch n ik i Łódzkiej. Potem osiadł 
w Kielcach na stanowisku... k ie
row nika laboratorium  w fabryce 
m ydlą i  pasty do butów.

Czy je s t tam potrzebny? Czy 
ma tam  pole do rozw inięcia 
swych zdolności? Czy istn ie je  
tam  g ru n t do rozbudzenia w  nim  
am b ic ji twórczych? Nie. Jeśli 
przeanalizujem y jego dzisiejszą 
pracę stw ierdzim y, że la ta  nau
k i, w łożony w  jego kształcenie 
w ys iłek  profesorów ł  jego w ła 
sny w ys iłek , nie przynosi odpo
w iednich owoców. Świadczyć o 
tym  może fa k t,  że w  czasie je 
go u rlopu  zastępuje go z powo
dzeniem i  bez uszczerbku dla fa 
b ry k i m ag is te r chemii —  Jadw i
ga W orotyńska. W  tym  samym 
labo ra to rium  pracuje zresztą 
jeszcze jedna siła w y k w a lifik o 
wana —  technik-chem ik, S tefa
nia Borek. Trudno naprawdę by 
łoby tw ie rdz ić , że inżynier Za
m ojski je s t na swoim miejscu nie 
zastąpiony, albo chociażby nie
zbędny.

O 200 km dalej
W  jednej więc n iew ie lk ie j fa 

bryce m yd ła  i  pokrewnych p ro
duktów —  fabryce pracującej 
przecież według usta lonej i  dość 
rzadko zm ienianej receptury —  
zatrudnionych je s t w  samym ty  1 
ko labora torium  aż dwoje che
m ików z wyższym  i  jeden z 
średnim wykształceniem . A  w  
tym  samym czasie przem yśl ba
wełniany na p rzyk ład  odczuwa 
niezwykłe do tk liw y  brak inżynie 
rów  w  ogóle, a inżynierów-che- 
m ików w  szczególności. Głód w y 
kw a lifikow anych  inżynierów' da
je  się odczuć w w ie lu  innych ga
łęziach przem ysłu.

Szkody, wynika jące z nieodpo
wiedniego rozmieszczenia w'ykw'a 
lifikow 'anych kadr odbija ją  się 
nie ty lko  w  przemyśle. O dbija
ją  się ujemnie także na samych 
inżynierach, m agistrach i techni 
kach, k tó rzy  przez to wadliwe 
rozstawienie odsunięci zostaii od 
pracy, wym agającej od nich peł
nego zastosowania zdobytej w ie
dzy i dalszego podnoszenia kwa
lif ik a c ji,  k tó ra  by wrym agala od 
nich wzbogacenia zasobów posia
danej wiedzy. Odebrana została 
tym  ludziom największa radość 
życia —  satysfakcja twórcza i 
szansa rozwoju.

A le  ogromne są poza tym

szkody dla przem ysłu. Fabryka 
w łókiennicza w  Łodzi (PZPB n r 
24) dziesięciokrotnie większa, a- 
n iże li kielecka, nie posiada ani 
jednego inżyniera. A  w  samym 
ty lko  labora torium  w Kielcach 
jes t ich dwóch.

Korzenie zła
Czym się to tłum aczy?
W  pewnym stopniu niedosta

tecznym jeszcze rozbudzeniem 
am bic ji twórczych pewnej części 
in te ligencji. Poku tu je  jeszcze 
gdzie niegdzie przedwojenny sto
sunek do studiów', jako do środ
ka zabezpieczenia sobie odpewied 
nie j posady. N ie ma jeszcze u 
wszystkich starych —  a niekiedy 
także u kończących teraz studia 
m łodych in te ligentów  ambitnego, 
twórczego stosunku do swych 
k w a lif ik a c ji. Nie ma rozpędu.”

A le  to ty lko  uwaga m arg ine
sowa. N ic nas nie upoważnia do 
tego, aby zrzucać odpowiedzial
ność za fa łszyw ą po litykę  kadro
wą wydzia łów  personalnych roz
m aitych Centralnych Zarządów 
na poszczególnych przedstaw icie 
l i  in te ligenc ji. A  źródło z ła  tk w i 
w łaśnie tam — w  wydzia łach per
sonalnych Centralnych Zarzą
dów'. I  w yn ika to zlo z oportun i- 
stycznego stosunku do sprawy 
w'ysuw'ania robotników  na k ie 
rownicze i  odpowiedzialne stano
wiska.

W róćm y do K ie lc. Fabryka  my 
dla nie może wym ienić an i jedne
go robotn ika wysuniętego na kie 
rowmicze stanowisko w  ciągu o- 
s tatn ich trzech la t! N ie  może 
wrym ienić ani jednej robotnicy 
wysunię te j na kierowmicze sta
nowisko w  ciągu pięciu la t is t
nienia Polski Ludowej —  mimo, 
iż 30 proc. załog i to kobiety, m i
mo, iż wśród załog i i  w'śród ko
b ie t pracujących w  fabryce, są 
ludzie ze stażem ponad 10, a na
wet 20 la t pracy. Są tu ludzie, 
k tó rzy  by bez trudu  opanowali 
nie tak  przecież zaw ile procesy 
produkcyjne poszczególnych dzia 
łów  produkcji.

A  tymczasem atm osfera panu
je tu  taka, ja kb y  w  Polsce L u 
dowej is tn ia ła  nadprodukcja in 
te ligencji i  wysunięcie robotnika 
na kierownicze stanowisko odbyć 
się musiało kosztem degradacji 
doświadczonego inżyniera.

Katalogowanie —  
to nie polityka

Czyja to w ina ?
_ W  żadnym wypadku nie robot

n ików  i nie inżynierów . Jest to 
wina •—  w pierwszym  rzędzie — 
wydziałów' personalnych (w  tym  
wypadku w'ydziału personalnego 
Centralnego Zarządu Przemyślu 
Tłuszczowego), zajm ujących się 
katalogowaniem  nazwisk, a nie 
po lityką  personalno, nie po lityka  
kadr. '  '

N ie bez w iny jes t lu  także sa
mo kierownictwo fa b ryk i. Duch 
panował tu  w te j dziedzinie zły, 
nie rew olucyjny, zatęchły. W 
tym  samym czasie, kiedy w'śród 
robotników' nie znajdowano w cią

gu la t nikogo, k to  by b y ł odpo
wiedni do wysunięcia na k ie row 
nicze stanowisko, sprowadzano z 
zewnątrz na takie  stanowiska nie 
robotn ików  i nie fachowiców na
wet. Robiono to po kum otersku, 
bez uwzględnienia politycznego 
oblicza tych ludzi.

N ie o to tu  chodzi, ażeby dziś 
ludzi tych zwolnić z roboty. Być 
może, że n iek tó rzy  z nich okaza
l i  się nawret dobrym i pracowni
kam i (np. k ie row n ik  oddziału f i 
nansowego Lancm ański). Chodzi 
nam o lin ię  —  o to, że nie m y
ślano _ tu ta j ka tegoriam i Nowej 
Polski, ka tegoriam i awransu ro 
botniczego.

Więcej śmiałości
Duch ten nie zosta ł prze łam a

ny do dziś dnia. W praw dzie no- 
wy. k ie row n ik  personalny, p rz y 
b y ły  do K ie lc niedawno, p rzyg lą 
da się uważnie pracy rob o tn i
ków, by przodujących wysuw-ać 
na kierownicze stanowiska, ale 
także on prze jaw ia pewien brak 
w ia ry  w  s iły  i  zdolności robo tn i
ków, także on hołduje m yśli, iż 
bez opanowania wszystkich ta j
n ików  chemii, f iz y k i i  wyższej 
m atem atyk i nie można zostać 
kie row nikiem  na p rzyk ład  działu 
perfum eryjnego.

P a rtia  nasza nie  popierała 
i  nie popiera nieuctwa. Nawnłu-

je ona robotn ików  do opanowa
nia technik i i nauki. N ie po to 
wysuwam y robotn ików  na k ie
rownicze stanowiska, aby zado
woleni z zajm owania tych  sta
nowisk spoczęli na laurach. A -  
wans społeczny to zobowiązanie 
do opanowania nauki, do prze
zwyciężenia nowych trudności, 
do poznania ta jn ik ó w  produkcji i 
organizacją. P rzy pomocy P a rtii, 
p rzy  współpracy s ta re j in 
te ligenc ji i aparatu, p rzy  życzli
w e j atm osferze całej załog i ro 
botn ik, czy robotnica n iew ą tp li
w ie opanuje te ta jn ik i.  Że tak  
jest, w ykaza ły  tysięczne p rzy
k łady  w gałęziach przem ysłu bar 
dziej zaw iłych i trudn ie jszych, 
an iże li przem ysł tłuszczowy.

Piszemy wiele o n iew ie lk ie j fa  
bryce k ie leck ie j dlatego, że nie 
jest ona w y ją tkow ą  pod tym  
względem. W  fabrykach i  urzę
dach, podlegających centra lnym  
zarządom przem ysłu tłuszczowe
go, spożywczego, garbarskiego, 
ferm entacyjnego, popełnia się w 
dziedzinie p o lity k i kadr wiele blę 
dów', m arnuje się wiele w ykw a li
fikow anych sił, nie pozwala się 
rozw inąć twórczym  ambicjom za 
równo inżynierów  zapchanych do 
ciasnych laboratoriów ', ja k  i  ro
botników', nie wysuwanych na 
kierowniczo stanowiska. A  źró
dłem tych błędów jest b rak w ia 
ry  w  s iły  i zdolności robotn ików  
i robotnic, jest oportunistyczny 
stosunek do zagadnienia awanso 
wania robotników .

A'g marginesie

„G orące“ pow itanie
Podróże kształcą  —  m ówi 

przysłowie. I  gdyby to było w 
100 proc. prawdziwe  —  liczba 
podżegaczy wojennych zm niej
szałaby się raptownie. A lbow iem  
gdzie ty lko  ja k iś  podpalacz 
i * 'k e j u postaw i stopę —  natych
m iast, ja k  w yrzu t sumienia, z ja  
w ia ją  się m anifestacje i  demon 
strac je  łudzi chcących pokoju. 
N iestety, podżegaczy 'wojennych 
nie można, kształcić. I  dlatego 
właśhie Achcson nie zmieni sta
nowiska. Chociaż ludność P a ry 
ża, bardzo niedwuznacznie dała, 
mu do zrozumienia, że W aszyng
ton tęskni za nim  i  z nie
cierpliwością oczekuje jego po
w rotu .

A  było to tak.

Jako pre ludium  do mające i 
się odbyć tzw. „kon fe ren c ji 
trzech“  Achcson przy jecha ł do 
Paryża na rozm ówki z francus
kimi, po litykam i. W  samolocie 
ja k  to w samolocie: leciał Ache 
son nad A tlan tyk iem , na dole 
b y ł’/ rek iny , na górze podżegacz 
wojenny i  harmonia, panowała, 
całkow ita. Gorzej ju ż  było na ■ 
ladzie. Droga, od lo tn iska pary- j 
skiego w O rły  do m iasta usiana \ 
była transparentam i. N ie po-\ 
w ita lnym i. Wręcz przeciwnie, i 
Chyba, zeby za pow itan ia  u- 1 
znać takie hasła, ja k  vp. 
„Precz z planam i ag res ji", 
„Achcson w raca j do Waszungfe. 
nu", „M y  chcemy pokoju“  itd .

Oprócz transparentów b y li je 
szcze ludzie. Po prostu tłum y. 
B ram  tr iu m fa ln ych  nie zauwa
żono, natom iast słyszano okrzy
k i le j samej treści, co transpa
renty. Tylko bardzie j soczyste.

Jak każdy szanujący się m i
n is te r am erykański Achcson 
jes t nieukiem. N ie  rozum ia ł 
więc w ogóle o co chodzi. Towa
rzyszący mu francuscy urzędni
cy próbowali w yjaśnić, że to o- 
u a c ja  i  radość. A le  m iny m ani
festu jących i  ton okrzyków mó
w iły  coś innego. D la un ikn ię
cia, dalszych objawów „rados- 
n r go p o la ta n ia “  lim uzyna pana 
m in is tra  zm ieniła kurs i  deko- 
ncła znacznego objazdu. I  tak  
—  konspiracyjn ie  —  rząd fra n 
cuski sprowadził niepożądanego 
gościa, do sto licy P rane ji.

Dotychczasowe w y n ik i kon
fe re n c ji srr raczej marne. O gl0 
szony kom unikat, oprócz „ideo* 
logicznych“  nonsensów, za w ie rt 
aluzję do pomocy amerykań
sk ie j dla „b ru dn e j w o jny“  fra n 
cuskich im peria lis tów  w V ie t- 
namic. J tez jeszcze nie w ia
domo, Ido fę pomoc do rę k i do
stanie. Ponoć Acheson chciałby 
duć ją. „cesarzowi“  Bao Dal, 
a nie Francuzom. Po „gorącym “  
pow itan iu  w Paryżu Achcson 
czuje jakąś niechęć do F ra n c ji, 
ho i się, ze, broń t r a f i  w nie
właściwe ręce. Tak ja k  to było
z Czang K a i

Stab
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Czytelnicy i korespondenci piszą

D y re k c ja  C en tra li Teksty lne j 
w Łodzi n ie przestrzega przepisów  

o płacy w artow ników
Uchwala Rady M in is trów  w 

spraw ie warunków  pracy i p ła 
cy N r 10 z dnia 12 lipca 1949 r. 
mówi, że w a rtow n ik  S traży Prze 
m yślowej, k tó ry  pełni służbę 12 
godzin na 12, po jednym  roku 
służby podlega przeszeregowa
n iu  na starszego strażn ika, a 
tym  samym o trzym uje  pensję 
podwyższoną w wysokości 15.910 
zło tych.

Do uchwały te j n iestety nie 
chce się zastosować Główna Dy 
re k c i i C en tra li Teksty lne j w Ło 
cizi. D yrekcja  ta nie uznaje tego

systemu płac dla s trażn ików  Cen 
tra ii T eksty lne j Składnicy W y 
robów W ełnianych N r 10 w Zie
lonej Górze. W szelkie in te rw en
cje O rgan izacji P a rty jn e j, Ra
dy Zakładowej, nawet Związku 
Zawodowego okazały się bezsil
ne wobec oporu G łównej D y
rekc ji w Łodzi.

Należy zaznaczyć, że s trażn i
cy wszystkich innych zakładów 
pracy w Zielonej Górze w pełni 
korzysta ją  z nowego systemu 
płac.

JÓ ZEF W A W R Z Y N IA K

O dpow iedzi red akc ji
Jerzy B iernacki. M ilanówek.

W edług wyjaśnień NOT, zagad
nienia związane z rea lizacją w ie
lokrotnego w ykorzystan ia  prze
wodów telefonicznych, te legra
ficznych i  sygnałowych do celów 
te lekom unikacji, rad io fon ii, te le
m e tr ii itp . m ają ju ż  swe rozw ią
zanie techniczne. Dokładne in fo r 
macje z zakresu tego zagadnie
nia uzyskać możecie od Państwo
wego Przedsiębiorstwa Radiofo- 
n izac ji K ra ju , D yrekcja  Radiofo
n ii Przewodowej, W arszawa, ul. 
Noakowskiego 20.

S ta ły  prenum erator. Podajcie 
konkretne fa k ty  oraz swoje naz
wisko i adres.

Janina Kaczorowska. W arsza
wa. L is t Wasz skierowany zo
s ta ł do redakc ji miesięcznika 
„H o ryzon ty  T echn ik i", poświęco

nego popu laryzacji technik i i wy 
nalazczości.

Robotnicy z Jadowa. W  nie
d ług im  czasie zostanie w w a
szych okolicach uruchomiona ko 
m unikacja PKS.

Turczynowicz Irena. W arsza
wa. Sprzedaż masła odbywa się 
zaraz po przybyciu transportu  
do sklepu, co do te j pory zda
rzało się najczęściej w godzi
nach rannych. T ransporty  te 
jednak będą tak  rozłożone, by 
pracujący m ogli również poczy
nić zakupy w godzinach popołud 
niowyeh.

St. D utkiew icz. Warszawa. —
P ro jek t Wasz jest już  n ieaktua l
ny, gdyż sprawę bile tów  okre
sowych rozpa tru je  się obecnie w 
M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji P u
blicznej.

O dpow iedzi p raw n ika
„S zcz" Konstancin. 1) P rzy 

sposobienie (adoptacja), nie może 
być przeprowadzona bez zgody 
m a tk i dziecka, chyba, że Sąd 
odbierze je j władzę rodz ic ie l
ską, Uważając, że nie jes t ona 
w  stanie wykonywać -władzy ro 
dzic ie lskie j, względnie dopuszcza 
się tak ich  nadużyć lub zanied
bań, k tó re  nie pozwalają na dal 
sze pozostawienie je j w ładzy 
rodz ic ie lsk ie j; w  tak ich  wypad
kach Sąd na miejsce w ładzy ro 
dzicie lskie j wyznacza opiekuna.

2) W  akcie urodzenia musi 
być podane nazwisko rodziców 
(jeże li ojciec je s t nieznany, t y l 
ko nazwisko m a tk i) .

3) W arunkiem  przysposobie
nia jest, aby przysposabiający 
m ia ł co na jm n ie j 35 la t;  w y 
starczy w iek la t  25, jeżeli p rzy 
sposabiający u trzym yw a ł dziec
ko przez la t  3.

4) D la przysposobienia po
trzebne je s t sporządzenie aktu

notaria lnego, k tó ry  następnie 
zatw ierdza Sąd. A k t  n o ta r ia l
ny w in ien być podpisany przez 
przysposabiającego oraz przed
staw icie la ustawowego dziecka 
( t j .  ojca, m atkę lub opiekuna 
wyznaczonego przez Sąd).

♦
K ierowca Ubezp Społ. w P łoc

ku'. W edług zarządzenia M in i
stra Skarbu z dn. 18 czerwca 
1949 r. w spraw ie wynagrodze
nia kierowców i  innych pracow
ników  samochodowych (M on ito r 
Polski n r  A -40  poz. 561, roz
dział V I I ) ,  d ie ty  wypłacane są 
ty lko , jeże li czas jazdy prze
kracza 12 godzin. 50 proc. d iety 
za każdą rozpoczętą dobę do 8 
godzin p łaci się w następnych 
dniach podróży. N iem nie j je d 
nak, jeżeli w yjazdy odbywają 
się w godzinach nadliczbowycht 
p rzys ługu je  wynagrodzenie za 
pracę w godzinach nadliczbo
wych.

O ko ło  8 0  tys. osób zwiedza  
dziennie  X X I I I  M T P

W ypowiedzi o pawilonie ZSRR
(Koregp. w ł.)  F rekw encja na 

tegorocznych Targach Poznań
skich je s t o lbrzym ia. Dziennie 
przew ija  się przez teren targo
w y około 80 tys. osób. W ubie- 
gtą niedzielę X X I I I  M T P  zwie
dziło ponad 120 tys. osób, przy
byłych tu  ze wszystkich zakąt
ków k ra ju .

*
N iem al wszyscy zwiedzający 

X X I I I  M iędzynarodowe T a rg i w 
Poznaniu n a jp ie rw  k ie ru ją  k ro 
k i do paw ilonu ZSRR. W ie lu  z 
nich w p isu je  s ię -do  księgi pa
m ią tkow ej. Oto n iektóre z za
notowanych vj n ie j w rażeń : 

„Jestem szczęśliioy, że docze
kałem się, iż  nasza ojczyzna ma 
tak  szczerego i  prawdziwego  
przy jac ie la  w ZS R R " —  77-let- 
n i Ju lian  D onatt z K ielc.

„P o zwiedzeniu paw ilonu je 
stem przekonany, że przy  po
mocy Zw iązku Radzieckiego my, 
młode pokolenie Polski Ludowej 
osiągniemy takie zdobycze jak ie  
osiągnął ZSRR pod k ie row n i
ctwem W K P (b ) i je j wodza —  
S ta lin a “  —  ii i.  Zulek.

„M y  oficerowie, dum ni jeste
śmy z osiągnięć naszego p rz y ja 
ciela. ZSRR  —  to pokój“  —  6 
podpisów.

„Cześć wspólnej walce o po
k ó j“  —  Skonecki.

Obok polskich napisów są na
pisy w języku czeskim-, niemiec
kim , francuskim , węgierskim , 
włoskim. W szystkie mówią o u- 
znaniu i  p rzy jaźn i dla k ra ju  
zwycięskiego socjalizmu.

(Z . Gol.)

K o m u n ik a t Wyższej Szkoły
E konom iczne j w Łodzi

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
w  Łodzi, ul. A rm ii Ludowej 3,5 
dawniej Szkoła Główna Handlo
wa w W arszawie, Oddział w Ło 
dzi, wzywa wszystkich absolwen
tów  nie posiadających dyplomów 
zawodowych do osobistej re je 
s tra c ji w Sekretariacie Szkoły w 
czasie od dnia 15 maja do dnia

30 czerwca roku bieżącego, we 
w to rk i od godziny 18 do 20 i w 
p ią tk i od godziny 17 do 19.

P rzy re jes trac ji należy przed
staw ić indeks oraz w szystkie kar
ty  egzaminacyjne. N iezare jestro- 
wanie może pociągnąć za sobą 
u tra tę  prawa do otrzym ania dy
plomu.

P O N A D  11 TV S . S T U D E N T Ó W  m w ersyteckleso  S tud ium  Przygnto  
O B E JM Ą  W C Z A S Y  W R. B. wawczego.

W  r. ft. z wczasdw le tn ich  dla 
m łodzieży a kad em ick ie j, organizuw a  
nych przez Zrzeszenie Studentów  
Polskich , skorzysta ok. 11.SOD stu
dentów , łącznie ze słuchaczam i U -

Maszyna konstrukcji 
ro ln ika  Zalewskiego
Członek ro ln icze j spółdzielni 

produkcyjne j w Pszennie pow. 
Świdnica, A n ton i Zalewski skon
s truow ał maszynę do sadzenia 
ziemniaków.

Zalewski zbudował ją  własno
ręcznie i  w Czynie 1-M ajowym  
oddał do użytku  spółdzielń; p ro
dukcyjnej w Pszennie.

Nowy gatunek obuwia 
krajowego

O statnio państwowe fa b ry k i o- 
buw ia p rzys tąp iły  do produkcji 
p a n to fli damskich i męskich na 
tzw . słoninie. Nowy ten gatunek 
obuwia, nie produkowany dotych 
czas w kra ju , odznacza się wyso 
k im  stopniem trw ałości, a jedno
cześnie gustownym  wykończe
niem.

N A J L E P S I A B S O L W E N C I 
K U R S Ó W  D L A  A N A L F A B E T Ó W  

Z W IE D Z A  M TP
W o jew ód zkie  Społeczne K om isje  

do W a lk i z A na lfabe tyzm em  orga
n izu ją  w ycieczki na M iędzynarodo
we T a rg i Poznańskie dla absolw en
tów  kursów  początkowego naucza
nia, k tó rzy  w y ró żn ili się pilnością  
l na jlep szym i w y n ik a m i w  nauce. 
W ycieczkom  tow arzyszyć będą n a u 
czyciele.

Z A L E W  W IŚ L A N Y  
B Ę D Z IE  Z A R Y B IO N Y

W  zw iązku  z po praw ien iem  się 
w arunków  atm osferycznych, ekipa  
pracow ników  M orskiego In s ty tu tu  
Ityhark iego , rozpoczęta prace zm ie 
rzające do za ryb ien ia  Ik rą  sanda
cza wód Za lew u  Wiślanego.

N O W E  K U R S Y  
D L A  P IE L Ę G N IA R E K

W  celu Jak najszybszego uzupeł
nienia k ad r lekarskiego personelu  
pomocniczego, Ż a rz . Gl. P C K  u ru 
chom ił 6-m iesięczne kursy dla tzw. 
m łodszych p ielęgniarek.

N a kurvy te, k tóre  w najb liższych  
dniach będą o tw arte  w W arszaw ie, 
Jelen ie j Górze, G orzow ie , N ow ym  
Sączu. G rudziądzu I 7 innych m ie j
scowościach, p rzy jm ow ane są kan
d yd a tk i w w ieku  od 1* do JA lat, 
nostadaiące ttkoóeznną 7-klasową  
szkolę podstawową.

We wszystkich krajach wzrasta liczba 
podpisów pod apelem sztokholmskim

Z  całego świata napływają wiadomości, świadczące o dalszym 
wzroście i rozwoju akcji w  obronie pokoju. W  Kanadzie odbył 
się II Ogólnokanadyjski Kongres w Obronie Pokoju. W  USA  
robotnicy zakładów Forda w Detroit podpisują petycję wzywa
jącą rząd do niezwłocznego zaprzestania produkcji bomb atomo
wych i położenia kresu zimnej wojnie. W e  wszystkich krajach 
wzrasta nieustannie liczba podpisów pod apelem sztokholmskim.

N O W Y  JO R K (P A P ). W  To
ronto obradował przez dwa dni 
I I  Ogólr.o-Ka.nadyjski Kongres 
w Obranie Pokoju z udziałem o- 
koło 1.700 delegatów z całego 
kra ju .

Przewodniczący K ra jow e j Ra
dy Kanadyjskiego Kongresu O- 
brony Pokoju —  E ndico tt, w y
g łos ił dłuższe przemówienie.

E nd ico tt s tw ie rdz ił m, in., że 
Kongres pod ją ł akcję zbierania 
podpisów ped petycjam i, domaga 
jącym i się zakazu broni atomo
wej. Zebrano dotychczas 200 
tys. podpisów'.

W  dalszym ciągu swego prze
mówienia Endóoott po tęp ił stano 
wisko rządu U S A , k tó ry  odmó
w ił dopuszczenia na swe te ry to 
rium  delegacji Stałego Kom ite tu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

Delegacja ta  —  stw ie rdz ił 
mówca —  została natom iast ser

decznie p rzy ję ta  w  Zw iązku Ra
dzieckim, gdeiie mogła wręczyć 
swe propozycje, a na wszystkie 
swe pytan ia  uzyskała wyraźne, 
pozy t y w n-e od p o w i e dz.i.

K anadyjska organizacja obroń 
ców pokoju -— ja k  stw ie rdz ił 
mówca -— przekazała rządowi 
petycję, domagającą się, by Ka 
nada w ystąp iła  w ONZ na rzecz 
zakazu bomby atomowej oraz 
w ykorzystan ia  energia atomowej 
wyłącznie w  celach pokojowych. 
Wezwano rząd kanadyjsk i do 
zrew idowania dotychczasowej po 
U tyk i zagranicznej i do w ystą 
pienia z in ic ja tyw ą  w  kierunku 
położenia kresu wyścigow i zbro
jeń ; „z im ne j w o jn ie“ .

Kanadyjscy obrońcy pokoju 
uważają, że dla normalnego 
funkcjonowania ONZ konieczne 
jes t natychm iastowe uznanie rzą 
du Chińskiej R epub lik i Ludowej

przez w szystkie państwa. T ym 
czasem Kanada do niedawna zfio 
pa tryw a ła  w  broń k likę  Cziang 
Kai-szeka, a przedstaw iciele ka 
nadyjscy w  ONZ odm awiają do
puszczenia tam  delegatów chiń
skiego rządu ludowego.

Kończąc E nd ico tt s tw ie rdz ił, 
że kanadyjscy obrońcy pokoju 
potępia ją regionalnie pak ty  w oj 
skowe i wszelkie uk łady ekono
miczne o charakterze dyskrym i
nacyjnym  dzielące św ia t r.ia dwa 
obozy.

Kongres zakończył się o lb rzy
m im  wiecem z udziałem 10 tys. 
osób. Uczestnicy wiecu uchw a li
l i  przez aklam ację rezolucję, 
wzywającą w szystkie rządy do 
zakazania broni atomowej i 
stw ierdzającą, że rząd, k tó ry  by 
p ierwszy zastosował broń a.tomo 
wą, uznany zostanie przez wsizeł 
kie narody za zbrodniarza wo
jennego.

Robotnicy Zakładów Forda 
żądają zakazu produkcji 

bomb atomowych
N O W Y  JO R K  (P A P ). W  za

trudniających 65 tysięcy robot
ników zakładach samochodoAvych 
Forda w  D e tro it, rozpoczęto

Nowe, słuszne normy gwarantują 
dalszy rozwój naszego budownictwa

Realizując żądania tysięcznych rzesz robotników budowlanych, 
przedstawiciele M in. Budownictwa i Zarządu Głównego Zw , 
ZaAV. Prac. Budowlanych opracowali projekt nowych, społecz
nie słusznych norm. Plenum Zarządu Głównego Związku Zaw. 
Prac. Budowlanych, które obradowało w  ostatnich dniach 
w Warszawie, z szerokim udziałem przodowników i racjonaliza
torów pracy oceniło z uznaniem ten projekt, po czym został on 
zatwierdzony przez przewodniczącego PKPG w porozumieniu 
z Centralną Radą Związków Zawodowych,

Nowe norm y —  k tó re  wejdą 
w  życie z dniem 15 bm. dotyczą 
nie ty lk o  tych czynności, które 
już poprzednio b y ły  objęte nor
m ami, lecz również czynności, do 
k tó rych  dotychczas norm nie sto 
sowano. W prowadza się również 
norm y pracy zespołowej, k tó rych  
dotąd nie było. Ustalono, jak ie  
prace pow inny być ivykonywane 
wyłącznie metodami zespołowy- 
m i, a ja k ie  mogą być w ykony
wane metodami indyw idualnym i.

Podwyższone zostały norm y 
zbyt n iskie, nie odpowiadające 
już obecnym nowoczesnym me
todom pracy i  mechanizacji, 
obniżona zaś została pewna 
część norm , niew łaściw ie usta
lonych przez poprzedni układ. 
Dzięki opracowaniu nowych spo 
łecznie słusznych norm , s two
rzony został w łaśc iw y stosunek 
zarobków za prace, wymagające 
wyższych k w a lif ik a c ji do zarob
ków za czynności pomocnicze,

nie wym agające tych k w a lif i
kacji.

Nowe norm y, zapewniając sto
sowanie celowych metod pracy i 
sprawiedliwe płace —  zm obilizu
ją  wszystkich robotn ików  budów 
lanych do w a lk i o wyższą w y 
dajność pracy, co jes t podsta
wowym w arunkiem  wykonania 
przez nasze budownictwo o lbrzy
miego planu produkcyjnego na 
rok 1950.

Nowe normy —  to 
podstawa słusznego 

wynagrodzenia
Nowe norm y pracy i płacy o- 

mawiane są obecnie na zebra
niach wojewódzkich aktywów 
budowlanych.

M. in. w  dniu 8 bm. odbyło się 
zebranie ak tyw u  budowlanego 

| Śląska. W  czasie dyskusji, k tó 
ra w yw iąza ła  się nad refera tem , 

I om awiającym  zm iany norm  —

tow. Grochowski s tw ie rdz ił m. 
in ,: „Opracowanie nowych
norm pracy w  budownictw ie, 
stwarza jących podstawę słuszne
go wynagrodzenia i wzrostu za
robków w  zależności od osiąg
n ię te j wydajności pracy —  jest 
jeszcze jednym  wspaniałym  o- 
siągnięciem budownictwa w Pol
sce Ludowej. Nowe norm y, to 
wyraz życzenia mas pracujących, 
k tóre w ie lokro tn ie  odczuwały 
dysproporcje pomiędzy s ta łym i 
postępami mechanizacji robót, 
wspan ia łym i osiągnięciami w 
pracy zespołowej a wskaźnika
m i technicznym i“ .

„Będziemy przekraczać 
nowe normy“

Robotnik PPB nr 13 tow. W ła 
dysław  Gwóźdź powiedział m. 
in .: „C a łym  sercem w itam y no
we norm y pracy, k tó re  gw aran
tu ją  słuszne wynagrodzenie, po
zwolą nam stosować w  najszer
szej m ierze nowoczesne metody 
pracy“ .

W  czasie zebrania aktyw u 
związkowego budowlanych Po
m orza przodownik pracy SPB 
m urarz —  tow. K la w itte r  zg łos ił 
w im ien iu swych towarzyszy —  
przodowników pracy— zobowiążą 
nie systematycznego przekracza 
nia nowych norm.

U sp ra w n ie n ie  zaopa trzen ia  lu d z i p ra cy  
w ażnym  zadan iem  

Z w. S p ó łd z ie ln i Spożywców
Trzydniowa krajowa narada społeczno -  samorządowa spół

dzielczości spożywców obradowała w  Poznaniu pod hasłem zmo
bilizowania pracowników spółdzielczości spożywców i komite
tów członkowskich do sprawnej realizacji zadań planu 6-letniego. 
W  naradzie wzięli udział m, in.t minister Handlu Wewnętrznego 
tow. dr T , Dietrich, prezes Rady Nadzorczej Związku Spółdziel
ni Spoży vvców wicemarszałek Sejmu tow, St, Szwalbe, prezes 
Centralnego Związku Spółdzielczego tow. prof. Lange, przedsta
wiciel KC PZP R  tow, Olesiński oraz sekretarz C R Z Z  — tow.
Kowalczyk,

Tow. D ie trich  w  swoim prze
mówieniu podkreślił, że na apa
ra t spółdzielczości spożywców 
przypada obecnie więcej niż 
czwarta część wszystk ich punk
tów sprzedaży handlu uspołecz
nionego. W  spółdzielczości spo
żywców zatrudnionych jes t prze
szło 90 tys. pracowników. W  ro 
ku 1950 ob ro ty  spółdzielczości 
spożywcÓAV wzrosną o około 50 

■proc. P rodukcja zakładów prze
twórczych (p ieka rn i, m asarni 
itp .) poAviększy się o 44 proc., a 
sieć zakładów żyw ienia zbioro
wego wzrośnie o 30 proc.

Rozwinąć szkolenie 
ideologiczne i zawodowe

sklepami i  zakładam i spółdzielni 
spożywców, k tó re  obsługują ko
palnie, h u ty  i  w ie lk ie  zakłady 
produkcyjne. Pracownikom  tych 
zakładów spółdzielnie będą się 
s ta ra ły  zapewnić bardzie j 
wszechstronne zaopatrzenie w  to 
wary.

Zbliżenie towarów 
do konsumenta

Jednym z centra lnych tem a
tów  narady było  zagadnienie po
wiązania mas członkowskich z 
poszczególnymi placÓAYkami spół 
dzielczym i —  w  celu zbliżenia 
masy tow arow ej do konsumenta 
oraz zapewnienia członkom mo

żliwości w p ływ ania  na dz ia ła l
ność spółdzielni i  ich kon tro li. 
Podkreślono konieczność pogłę
bienia kon taktu  ze zw iązkam i za 
wodowym i, L igą  K ob ie t i ZMP.

K ra jo w a  narada ZSS po zana
lizow aniu wszystkich dotychcza
sowych błędów i  niedociągnięć 
s tw ie rdz iła , że współpraca ze 
zw iązkam i zawodowymi, L igą  
K ob ie t i  ZM P jes t w arunkiem  u- 
czynienia ze spółdzielczości na
rzędzia klasowej p o lity k i zaopa- 
trzeniow ej. Narada postanowiła 
rozszerzyć zaniedbaną dotych
czas bazę członkowską, zapew
nić kom ite tom  członkoAvskim na 
leżytą kontro lę nad działalnością 
apara tu ZSS, wzmocnić autono
mię samorządu i  upolityczn ić 
ruch spółdzielczy.

Narada uchw aliła  rezolucję, 
solidaryzującą się z Apelem 
Sztokholm skim  oraz AYysłała de
peszę dq Prezydenta RP. z zape 
wnieniem, że Jego wskazania bę
dą dla w szystkich członków spół 
dzieln i spożywców w ytycznym i 
dalszej pracy i  bodźcem do w y
tężenia wszystkich s ił w  k ie run 
ku dalszego uspołecznienia han
dlu,

zbieranie podpisów pod petycją 
robotników  do rządu Stanów 
Zjednoczonych. Petycja  wzywa 
rząd US A , aby niezwłocznie w y 
s tąp ił w ONZ o zakaz w ytw a
rzania i gromadzenia bomb ato
mowych i  bez zw łoki powrócił 
do rooseyeltowskiej p o lityk i 
współpracy międzynarodowej o- 
raz naw iązał rozmowy ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, celem położe
nia  kresu zimnej wo jn ie i załat 
w ienia kw estii spornych.

P ierw si podpisali petycję przy 
wódcy związku zawodowego ro
botników przemysłu samochodo
wego w zakładach Forda.

Narody glosują za pokojem
B E R L IN  (P A P ). Jak dono

si agencja, A D N  w  Dusseldor
f ie  odbył się Kongres Obroń
ców Pokoju p ro w in c ji reńsko- 
w estfa lsk ie j z udziałem 1.150 
delegatów.

W  im ieniu Niemieckiego Ko
m ite tu  Obrońców Pokoju, zna
ny, pisarz A rno ld  Zweig wezwał 
wszystkich m iłu jących  pokój 
mieszkańców Niemiec Zachod
nich do wzmożenia w a lk i w obro 
nie pokoju.

Po w ybr >'ze członków Stałego 
K om ite tu  Obrony Pokoju prow in 
c ji reńsko-westfa lskie j, uczestni 
cy Z jazdu u ch w a lili rezolucję, 
wzywającą całą ludność N ie
miec do składania podpisów pod 
sztokholmskim apelem św ia to 
wego Kongresu Obrońców Po
ko ju .

*
B E R L IN  (P A P ). Do dnia 7 

m a ja  83 proc. ogółu ludności 
Magdeburga złożyło podpisy pod 
apelem sztokholmskim.

B E R L IN  (P A P ). W  p ro w in 
c ji Sachsen-Anhait złożyło pod 
lis ta m i podpisy ponad 3,5 m i
liona mieszkańców, t j .  84 proc. 
całej ludności p ro w in c ji. W  
M eklem burg ii zebrano do 8 ma 
ja  8 m ilionów  podpisów, co sta 
nowi 87,8 proc. całej ludności 
p ro w in c ji. W  B e rlin ie  ponad 
pół m iliona  osób podpisało apel 
sztokholmski.

*
A M S T E R D A M  (P A P ). W  

Am sterdam ie rozpoczęty się o- 
brady Zjazdu b. członków an ty 
hitlerowskiego ruchu oporu. 
Z jazd obraduje pod hasłem w ał 
k i o nokói. demo «kowania pod
żegaczy wojennych oraz pod ha
słem p rzy jaźn i ze Związkiem 
Radzieckim.

*
B O M B A J (P A P ). IV  prze

ciągu tygodnia od 1 do 8 m aja 
pod apelem sztokholmskim ze
brano w  Bom baju 42 tysiące 
podpisów.

*
G E N E W A  (P A P ). Jak dono

szą z Paryża, dzień przybycia 
do sto licy F ra n c ji am erykań
skiego sekretarza Stanu —  
Achesona —  zaznaczył się szcze
gólnie aktyw nym  zbieraniem 
podpisów pod apelem Sztokholm 
skim. W  szeregu wypadków, po
lic ja  usiłowała uniem ożliw ić ak
cję zbierania podpisów. T ak np. 
w trakc ie  wiecu w X V I I  dziel
nicy, po lic ja  aresztowała mów
cę i  zabra ła  250 lis t  z tek
stem apelu sztokholmskiego, za
opatrzonych podpisam i uczestni
ków wiecu.

G E N E W A  (P A P ). Z Paryża 
donoszą, że delegacja _ Związku 
Bojow ników  o Wolność i  Po
kó j została p rzy ję ta  przez ame
rykańskiego konsula generalne
go w Paryżu. Delegacja wręczy
ła  konsulow i amerykańskiemu 
pismo, skierowane do Achesona. 
Pismo to potępia po litykę  rządu 
francuskiego sprzeczną z in te re
sami narodu i domaga się, by 
rząd am erykański nie w yw ie ra ł 
na' F ranc ję  żadnego nacisku.

Tragiczna śmierć 
górnika polskiego 

we Francji
G E N E W A  (P A P ). Jak dono

szą z Paryża, d ługa lis ta  o fia r 
górn ików  polskich, poległych we 
francuskim  zagłębiu węglowym  
w czasie pracy powiększyła się 
o nojyy śm ie rte lny  wypadek. 
G órnik po lski, S tan isław  Rutec- 
k i, doznawszy w  czasie pracy 
ciężkich obrażeń, po przewiezie
n iu  z m iejsca pracy w  Liberco- 
u r t  do szp ita la  zm arł, osieroca
jąc  córkę.

M in is te r H and lu W ewnętrzne
go wskazał na potrzebę rozw inię 
cia na szeroką skalę szkolenia 
ideologicznego i  zawodowego pra 
cowników, co pozwoli usprawnić 
obsługę św iata pracy i  należy
cie przygotować ca ły apara t do 
wykonania zadań, postawionych 
przez plan 6-le tn i.

Przedm iotem  żywej dyskusji 
b y ły  w ytyczne zawarte w  liście, 
wystosowanym do uczestników 
narady przez zastępcę przewod
niczącego Państw. K o m is ji P la
nowania Gospodarczego tow. 
m in. E. Szyra. W ytyczne te idą 
w k ie runku wzbogacenia fo rm  
handlu przez większą specjaliza
cję sklepów i  bardzie j wszech
stronny dobór gatunków  tow a
rów, przez rozbudoAvę fo rm  han 
dlu rozwoźnego i  kioskowego o- 
raz przez rozszerzenie sprzeda
ży z dostawą do odbiorcy.

Tow. m in. Szyr podkreś lił w 
swym liście, że do zadań spół
dzielczości spożywców należy tak  
że rozbudowłi o tw artych i zamk
niętych zakładów żyw ienia zbio
rowego. Równolegle z ilościo
wym rozwojem produkcji muszą 
być wprowadzone nowe rodzaje 
i odmiany wyrobów, musi być 
prowadzona walka o wysoką ja 
kość p rodukc ji spółdzielczej.

Uczestnicy dyskusji podkreślili 
potrzebę wzmocnienia opieki nad

Tow . St. B ra tu s z e w s k i, hebla rz  —  uA e low arszta tow iec p ra c u je  na 5 m aszynach. W  ra 
m ach C zynu P ie rw szom a jo w e  go w y k o n a ł no rm ę w  197 proc. Tow . B ra tu s z e w s k i d z ie li się 
dośw iadczeniem  ze swą uczenn icą , p ra cow n icą  s toczn i szcze c iń sk ie j —  W aclaw ą Ł u k o w -

ską

Zjazd A lbańskiego F ro n tu  
D em okratycznego

T IR A N A . (P A P ). —  W  T ira 
nie w gmachu Teatru Narodowe
go Tozpoczęły się obrady I I  Z ja 
zdu Albańskiego F ron tu  Demo
kratycznego. Na Kongres p rzy 
było 450 delegatów z całej A lb a 
n ii. Obecne są także delegacje 
związków zawodowych ZSRR, 
Polski, W ęgier, B u łg a r ii i  R u
m unii.

O tw iera jąc obrady Kongresu, 
przewodniczący Albańskiego 
F ron tu  Demokrątycznego •—  pre 
m ier Enver Hodża podkreślił, że 
osiągnięcia A lbańskie j Republi
k i Ludowej s ta ły  się możliwe 
dzięki temu, że cały naród a l
bański jednoczy się we Froncie 
Dem okratycznym  i pracuje pod 
kierownictwem  A lbańskie j P a r
t i i  Pracy.

F ro n t Dem okratyczny będzie 
dalej m obilizow ał wszystkie s i
ły  narodów do w a lk i o dalsze 
osiągnięcia na polu gospodar
czym i po litycznym .

Glosując w  dniu 28 m aja na

kandydatów Albańskiego F ron
tu  Demokratycznego —  oświad
czy ł w zakończeniu Enver Hodża 
—  naród nasz da dowód jedno
ści i  udaremni knowania w ro
gów wewnętrznych oraz agentów 
im peria lizm u faszystow skie j k ii 
k i T ito .

R e fe rat po lityczny w yg łos ił 
Husni Kapo omawiając szczegó
łowo sytuację wewnętrzną A l
banii oraz sytuację m iędzynaro
dową. Podkreślił on, że A lbań
ski F ro n t Dem okratyczny _ bę
dzie w  dalszym ciągu m obilizo
w ał cały naród do w a lk i w  o- 
bronie pokoju. Jednym z n a j
ważniejszych zadań F ron tu  De
mokratycznego —  oświadczył 
Husni Kapo jest u trw a len ie  do
tychczasowych zdobyczy rządu 
ludowego i  m obilizacja rzesz prą 
cujących w celu wykonania l  
przekroczenia państwowego pla
nu gospodarczego.

Obrady Kongresu trw a ją .

M anifestacja w Mauthausen  
ku  czci o fia r faszyzmu

W IE D E Ń  (P A P ). N a terenie 
b. h itlerow skiego obozu koncen
tracyjnego w  Mauthausen (D o l
na A u s tr ia ) odbył się w ie lo ty 
sięczny wiec, poświęcony parnię 
ci 130 tysięcy obywate li po l
skich, radzieckich, węgierskich, 
rum uńskich , czechosłowackich, 
francuskich i innych, zamordo
wanych w  tym  obozie przez nie
m ieckich faszystów.

Po wiecu złożone zosta ły wień 
ce w  im ien iu radzieckiego do
wództwa i radzieckiego przed
staw icie lstw a politycznego w 
A u s tr ii,  w im ien iu  przedstaw i
c ie lstw  politycznych k ra jó w  de
m okrac ji ludowej, delegacji za
granicznych i  społeczeństwa au
striackiego.

Hasła SFZZ w zw iązku
z konferencją

B U D A P E S ZT  (P A P ). O gło
szono tu  11 haseł Światowej Fede 
ra c ji Zw iązków Zawodowych w 
związku z rozpoczynającą się w 
dniu 10 bm. K onferencją Depar
tam entów Branżowych ŚFZZ.

Hasła te w zyw ają  p racu ją
cych całego św iata do popiera
nia ruchu zwolenników pokoju i  
uchwał sesji sztokholm skiej o- 
raz tworzenia w miejscach pra-

w Budapeszcie
cy kom ite tów  pokoju; nieustan
nej w a lk i o m iędzynarodową jed 
ność związkową i  odpierania a- 
taków rozbijaczy i  kap ita lis tów , 
usiłu jących narzucić ustawodaw 
stwo antyrobotnicze; demasko
wania zdrajców spod znaku Żół
te j M iędzynarodówki; obrony 
Światowej Federacji Zw iązków 
Zawodowych i  wspierania w a lk i 
wyzwoleńczej ludów ko lon ia l
nych.

In żyn ie ro w ie  i tecbiiicy k o m u n ik a c ji 
zacieśnia ją  współpracę z ro b o tn ikam i

Dnćia 8 bm. zakończył swe o- 
brady IV  Ogólnopolski Z jazd De 
legatów Stowarzyszenia Inżyn ie 
rów  i  Techników Kom unikacji.

Uozesitniicy Z jazdu m ów
cy wskazyw ali, iż  inżyn ie
row ie  i  technicy musizą w a l
czyć o unowocześnienie metod 
pracy, muszą realizować postęp 
techniczny na w szystkich ode ra
kach kom unikacji, zwiększać dy
scyplinę i wydajność pracy, opie
kować się współzawodnictwem i 
racjonalizatorstw em , a szczegół 
nie' brać ja k  najczynniejs>zy u- 
dizi.ał w  wychowaniu nowych 
kad r oraz. w  doszkalaniu peirso-

nelu technicznego.
Postanowiono powołać K om i

sję Naukowo-Techniczną, k tó re j 
g łównym  zadaniem będzie popu
la ryzacja  osiągnięć po lskie j i  ra 
dzieckiej techniki.

Z jazd dokonał wyboru nowych 
władz Stowarzyszenia z w icem i
nistrem  tow. Zygm untem  Balic
k im  jako prezesem Zarządu 
Głównego na czele.

W  uchwalonej rezo luc ji, zebra
mi stw ierdzają m. in., że inżynie
row ie kom unikacji ściśle będą 
współpracować z robotn ikam i w 
walce o zrealizowanie planu 6* 
letniego.

Rozbudowa urządzeń  
m elioracyjnych  zwiększy

wydajność
W ykonanie planu 6-le tn iego w 

ro ln ic tw ie , przewidującego zwięk 
szenie pogłow ia byd ła o 60 proc. 
i  zwiększenie p rodukc ji ro ś lin - ' 
nej o 50 proc. zależne jes t w  du 
żej m ierze od rozbudowy u- 
rządzeń wodno - m elioracyjnych, 
k tó re  w sposób decydujący sta
nowią o wydajności pól i  łąk.

.Chłopi doceniają znaczenie me 
lio ra c ji, toteż w br. —  w  p ie rw 
szym roku rea lizac ji planu 6-le t 
niego —  oddolna in ic ja tyw a  
chłopów została zorganizo
wana w  fo rm ie  akc ji m e lio racy j
nej, do k tó re j p rzys tą p iły  już 
tysiące grom ad w iejskich.

Od 10 bm. w  województwach 
południowych ł  środkowych do 
oczyszczania rowów, napraw y 
wałów, reg u lac ji drobnych s trug  
i s trum ien i ruszą setki tysięcy 
chłopów, k tó rzy  rea lizu jąc swo
je zobowiązania, wykona ją ro 
boty o wartości m ilionów  z ło 
tych.

Niezależnie od prac konserwa
cy jnych w iele gromad zobowią
zuje się wykonać nowe urządze-

pól i łą k
nia wodno -  m elioracyjne, jak 
wykopanie nowych rowów, bu
dowę nowych -wałów, regulacje 
rzek itp . Na p rzyk ład  chłopi 
pow. K raśn ik, k tó rzy  w  roku ze" 
szlym  usypali nad W is łą  4 km 
wału przeciwpowodziowego, w 
tym  roku usypią dalszych 5 km 
wału.

Jednocześnie wykonane będą 
znaczne prace wodno -  m eliora
cyjne przez Państwo, k tó re  na 
okres 6 la t przeznaczyło na t® 
cele 54 m ilia rd y  zł. Z ciekaw
szych prac, wykonywanych ^  
tym  roku -wymienić należy budo
wę -wału przeciwpowodziowe?0 
nad W is łą  —  p rzy  u jśc iu  Bzu
ry , m eliorację i  zagospodarowa 
nie odłogów pastw iskowych na“  
Odrą na Z iem i Lubuskie j itd .

Dzięki m e lio rac ji zb iory siana 
-wielokrotnie wzrosną. Obecni® 
na łąkach niezmeliorowanych 
zbiera się z 1 ha —  20 —  30 <1 
kwaśnego siana, o m ałe j w a t- 
tości, a po zm eliorowaniu zlu°r  
siana z 1 ha wzrośnie do 60 
100 q.

2,5 m ild , z ł p re lim inow ano  w rb. 
na w y p raw k i d la n iem ow ląt

(Koresip. w ł.) . A kc ja  dostar- 
i.nia m atkom  w ypraw ek niemo 
ęcych ro®sser®a się stale. W  ro 
1946 wydano ogółem 150 tys, 

■prawek, w  r . 1947 wydano —  
> tys., a w  roku 1948 —  417

W  roiku 1949 wydano -457.12 _ 
wyprawek. K red y ty  na wyprawm  
zwięksizono w  roku bież. 
2.549 m iln. zł, dzięki czemu sko
rzysta  z nich 560 tys. dzieci. (&1‘

Wypas bydła na gruntach  
należących do lasów państwowych

M in is te r Leśnictwa wydiał osta 
buk) zarządzenie w  spraw ie u- 
dizielainiiia w yją tkow ych  zezwoleń 
ma wypas zw ierząt gospodar
skich na grantach, należących do 
lasów państwowych.

N a mocy tego zarządzeni® 
chłop i we wsiach, k tó re  nie m a
ją  pastw isk będą m og li otrzym ać 
zezwolenia n.a wypas zw ierząt 
gospodarskich, na wyznaczonych 
nieużytkach, ugorach, odłogach i 
gruntach poroln-ych, przeznaczo
nych w najb liższych la tach na 
zalesienie oraiz na pastw iskach i 
suchych łąkach, niezm eliorowa- 
nych j nieeagosipodarowanych.

O zezwolenie n>ą wypas zw ie
rzą t gospodarskich na gruntach,

należących do lasów państw 
wych, ubiegać się mogą PJ® 
wszystkim  bezrolni i  m a ło r° _  
robotnicy leśni i przemysłu 1® / ^ 
go, w  m iarę m ożliwości roS'™"ga 
robotnicy innych zawodów .
m ałoro ln i i średniorolni 
Zezwolenia te wydawane dę 
ty lko  na podstawie zaświacie 
gm innych rad narodowych. __

Sezon wypasu zw ierząt 
(Jarskich na gruntach 
wych Gospodarstw Leśnych 
od 15 kw ie tn ia  do 31 pazdo  .  
ka. O płaty za wypas lw '/ I L.0łu 
miesięcznie od: k row y lut) N j 

- 909 zł. ia łów k i ( 1/2 —■' ~ l i  
— 500 -1 oraz cielęcia r  
roku) — 200 zł.
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Była uchwala...
Stołeczna Rada Narodowa 

wprowadzając korekturę p la 
nu inwestycyjnego sto licy na 
rok 1950, uchwalonego na po
siedzeniu w dn'u 24 sierpnia 
1949 — zgłosiła m. in. wn io
sek wybudowania l in ii tro ile y - 
busowej, łączącej śródmieście 
i  Czerniakowem. Chodziło o to, 
aby usprawnić fa ta lną  na 
ogół kom unikację między 
Czerniakowem i Sielcem a cen 
trum  miasta.

Poprawka ta m ia ła również 
na względzie pełne wyzyska
nie taboru trolleybusowego.

Na ten cel m ia ły  być użyte 
k redyty  zwolnione z powodu 
zaniechania w tym  roku bu
dowy przedłużenia A l. Jerozo
lim skich w kierunku Dworca 
Zachodniego oraz ta część k re 
dytów M ZK, k tóre początko
wo przeznaczone by ły  na Lu
dowe l in i i  tro lleybusowej 
Przez ul. Trębacką i Senator
ską i  Kruczą.

N i-  te ty  do te j pory nie ma- 
n iy żadnej konkretne j decyzji 
w spraw ie budowry lin i i  t r o l
leybusowej na Czerniaków. 
W szystkie prowadzone w te j 
sprawie rozmowy nie wyszły 
Poza fazą występnych, nie obo
wiązujących dyskusji, chociaż 
zajm owały się tym  zagadnie
niem Prezydium St. RN. K o 
m isja Planowania St. RN oraz 
Zarząd M ie jsk i.

Czas szybko ucieka (na 
wstępne dyskusje stracono pół 
fo k u ), nie wyzyskane wozy 
trolleybusowe sto ją , a nie 
zużyte k red y ty  mogą prze
paść, ja k  się to ju ż  niejedno
kro tn ie  zdarzało. Czas już 
więc powziąć jakąś decyzję, 
zwłaszcza, że ju ż  rozs trzyg 
nięto sprawę ul. Dolnej i  No- 
Woparkowej, W iele też w y s ił
ku potrzeba, aby rozruszać 
Pracujący na ogół ociężale a- 
Parat M ZK.

Czeka na to  z n iec ie rp liw o
ścią ludność Dolnego Czernia
k o w i tłocząca się w rzadko 
chodzących autobusach, jedy
nej l in ii łączącej tę dzielnicę 
z pl. U n ii. (ek)

Śródmieście stolicy zmienia oblicze
Pi zebudowa otoczenia Pałacu Staszica stworzy nowy węzeł ko m u n ikacy jn y

Interesująco przedstawia się rozwiązanie architektoniczno-ur- 
hanisfycznc węzła ulic Krakowskie Przedmieście, N ow y Świat,
Świętokrzyska, Kopernika, Bartoszewicza i Tamka, zaprojckto. 
wane przez prof. Biegańskiego. Projekt ten realizuje obecnie 
SPB.

Centra lnym  punktem te j czę
ści sto licy jes t bez wątpienia Pa
łac Staszica, cenny ze względu 
na pamięć swego fundatora , sta
nowiący ponadto ważny zabytek 
arch itek tu ry .

Dotychczasowy system zabu
dowy sąsiedztwa palaou i lin ie  
pobliskich ulic nie by ły  odpo
wiednim tłem  dla tego rodzaju 
gmachu. Poza tym  zaś, — i ten 
bodajże czynnik by ł na jw ażn ie j
szy —  węzeł kom unikacyjny 
stworzony przez wymienione na 
wstępie ulice, nie dz ia ła ł należy
cie.

Rozbudowa Pałacu Staszica
Pałac Staszica jes t punktem, 

z którego już  dziś wyraźnie w i
dać zarys projektowanych tu 
zmian i postępy ich rea lizacji.

Sam pałac przede wszystkim  
będzie rozbudowany. O trzym a 
trzy  nowe skrzydła, tworzące 
wraz z dotychczasową częścią 
duży czworobok m iędzy Nowym 
Światem, Świętokrzyską i K o 
pernika.

Jedno skrzydło (Nowy świfet 
N i 70) jes t już gotowe w sta
nie surowym, we wrześniu zaś 
obejmie je użytkow nik —  In s ty 
tu t A rc h ite k tu ry  i U rb an is tyk i. 
Następne skrzydło od Święto
krzysk ie j będzie m iało fro n t 
identyczny z elewacją g łów nej 
części pałacu. W  tym  roku bę
dzie ono wybudowane w stanie 
surowym.

Ozdoby Świętokrzyskiej
Po przeciwnej stronie prze

dłużenia Św iętokrzyskie j stoi już

Dom Polskiego Radia, a dalej 
piękny budynek szkoły przy K o
pernika. Na m aleńkim  placyku, 
k tó ry  powstanie między salą 
gim nastyczną szkoły, a ulicą 
stoi jedyny w sto licy zabytek 
renesansu —  kaplica carów Szuj 
skieh. P ięknie odrestauiowana 
kaplica będzie ozdobą te j części 
m iasta.

U lica  Świętokrzyska w swym 
przedłużeniu pobiegnie lekk im  
luk iem  i t r a f i w prost na ul. 
Bartoszewicza. Da to w przysz
łości bezpośrednie połączenie po
łudn iow ej części Powiśla z W o
lą Na l in i i  przedłużenia Święto^ 
k rzysk ie j stoi zam ieszkały dom, 
którego mieszkańcy 15 bm. m a
ją  dostać lokale zastępcze, co 
um ożliw i rozpoczęcie rozb iórki.

Nowy Świat zmienia r o lę

U lica Kopern ika —  jest to 
jednak sprawa k ilk u  la t  —  bę
dzie m ia ła  inny  przebieg, z 
m niejszym  wirażem. Pobiegnie

Nowe bary mleczne 
w Krakow ie

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców o tw orzy ła  w  K rakow ie 
3 nowe bary mleczne.

Ponadto PSS uruchom iła bar 
ja rsk i, w  k tó rym  prowadzona 
jest specjalna kuchnia d ie te ty
czna. P o s iłk i. przeznaczone dla 
chorych przygotowywane są na 
Podstawie recept lekarskich 
przez w ykw a lifikow a ny  perso
nel.

W szystkie punkty  zbiorowego 
żyw ienia PSS w yda ją  również 
drugie śniadania dla m łodzieży 
szkolnej i  robotników.

wss ro zb u d o w u je  swą sieć 
i  s z k o li 3500 p ra c o w n ik ó w

Sieć detalicznych punktów sprzedaży Warszawskiej Spółdziel
ni Spożywców ulega stałej rozbudowie, W  pierwszym kwartale 
br. W S S  znacznie przekroczyła plan rozbudowy sieci swoich 
sklepów. Uruchomiono bowiem 63 sklepy, podczas gdy plan 
przewidywał otwarcie 45 punktów sprzedaży,

Do końca br. planowane jes t 
uruchomienie ogółem 182 no
wych punktów  sprzedaży. Co 
najważniejsze powstaną one 
przede wszystkim  w dzielnicach 
pe ry fe ry jn ych , głównie zamie
szkałych przez ludzi pracy,
_ Szczególną _ uwagę poświęca 

się rozbudowie sklepów branży 
owocarskiej, warzywniczej i ja j-  
czarsko - m leczarskie j. Przew idy 
wany je s t również duży wzrost 
liczby sklepów z pieczywem oraz 
składów' drobnicowej sprzedaży 
opału.

K onkurs stenografii 
i pisania na maszynie 

w Lublinie
W  Lub lin ie  odbył się konkurs 

stenogra fii i pisania na maszy
nie, zorganizowany przez ośro
dek dydaktyczno -  naukowy m a
szynopisania i s tenogra fii. Na 
konkurs p rzyb y ł au tor polskiego 
systemu s tenogra fii pro f. S. 
Korbel.

W  konkursie s tenogra fii b ra 
ły  udzia ł zespoły m łodzieży 
szkolnej z K rakowa, Katow ic, 
Lublina, B ia łe j Podlaskiej, K ra 
śnika i Puław.

Pierwsze miejsca zdobyli: J. 
Czerwonka z Państwowego L i 
ceum w K raśn iku , W iesława Ja 
rocka i Tadeusz Kusy z Liceum 
handlowego V etterów  w L u b łi- 
nie.

W  konkursie pisania na m a
szynie uczestniczyły zespoły z 
Lublina i okręgu lubelskiego.

Bazary i zakłady wytwórcze
WSS zamierza również rozbu

dować sieć swoich kiosków na 
warszawskich bazarach. Do chwi 
l i  obecnej uruchomiono, oprócz 
bazaru na Koszykach i  Bazaru 
Chłopskiego przy ul. G rójeckie j 
około 10 kiosków bazarowych. 
W_ najb liższym  czasie liczba 
stoisk WSS na bazarach wzro
śnie do 50. Oprócz tego będzie 
uruchom iony nowy bazar chłop
ski p rzy ul. Korsaka. W  następ
nym etapie bazary tak ie  powsta
ną również w innych dzieln i
cach m iasta.

Równocześnie z rozbudową 
sklepów spółdzielczych postępuje 
rozbudowa zakładów produkcy j
nych WSS. W  te j chw ili nn. bu
duje się nowoczesną piekarnię 
przy ul. Lubelskie j. Z chw ilą 
oddania tego zakładu do użytku 
ogólna produkcja pieczywa WSS 
wzrośnie o 30 proc.

poziomie. U ruchom iono bowiem 
zbyt małą liczbę kursów szkole
niowych. Często zresztą były to 
kursy krótkoterm inow e i z ko
nieczności nie obejmowały cało
ści potrzebnego do przerobienia 
m ateria łu  szkoleniowego. Zbyt 
marginesowo również trak tow a 
no ważną sprawę szkolenia teo. 
retycznego przyszłych pracow ni
ków handlu uspołecznionego.

Dlatego też należy przyw itać

z zadowoleniem fa k t, że ostat
nio warszawskie centrale han
dlowe więcej niż dotychczas po
święcają uw agi szkoleniu swoich 
pracowników.

Plan W arszaw skie j Spółdziel
n i Spożywców przew iduje, że w 
roku bieżącym przeszkoli się o- 
gółem 3.500 kandydatów  na 
pracowników sklepów, stołówek 
oraz bufetów przy  zakładach 
pracy. Będą to kursy 4 —  6 ty 
godniowe. Ponadto szkolenie o- 
bejmie kontro lerów  sklepowych, 
magazynierów, pracow ników  pie 
karń. Oprócz tego będą prowa
dzone kursy centra lne dla p la 
nistów, kontro lerów  itp . ( iw a )

W yjazd  m łodzieży  
warszawskiej do Szkoły  

Przysposobienia Przem ysłowego

3.500 osób na kursach
A kc ja  szkolenia pracowników 

zatrudnionych w sklepach, go
spodach i stołówkach WSS ma 
doniosłe znaczenie dla pracy sie
ci warszawskiego handlu uspo
łecznionego. W roku ubiegłym, 
ja k  również na początku bieżą
cego roku szkolenie pracowni
ków operatywnych dla warszaw
skiej sieci dys trybucy jne j nie 
było postawione na należytym

W  dniu 9 bm. w yjechała ze 
sto licy ochotnicza grupa młodzie 
ży warszawskie j, udając się do 
Szkoły Przysposobienia Przemy 
słu Węglowego w Pszczynie.

Szkoły Przysposobienia Prze
m ysłu Węglowego stwarza ją 
m łodzieży szerokie m ożliwoś
ci awansu społecznego i m ają 
w ykszta łc ić dla przem ysłu wę
glowego nowe kadry górników.

Nauka w .szko je  trw a  5 m ie
sięcy i przew iduje w tygodniu 
3 dni zajęć praktycznych w  ko
pa ln i pod nadzorem doświadczo

nych górn ików  oraz 3 dni nauki 
w szkole. Szkoły Przysp. Przem. 
Węglowego posiadają nowoczes
ne w arszta ty  i  pracownie do
świadczalne, a wykładowcam i są 
fachowcy z przem ysłu węglowe
go.

Absolwenci w skazujący się do 
b rym i postępami w  nauce m ają 
możność dalszego kształcenia 
się, aż do AJkademii Górniczej 
włącznie. W  czasie bezpłatnej 
nauki młodzież ma zapewnione 
pełne u trzym anie , ubranie, po
moce szkolne i  opiekę lekarską.

ona m ianowicie przez teren dzi
siejszego szpita la dla dzieci, 
k tó ry  uprzednio przeniesiony 
będzie do specjalnie w tym  celu 
wybudowanego budynku w innej 
dzieln icy m iasta.

Po rea lizac ji tych planów u li
ca Kopern ika przedłużona po
przez Smolną i  A le je , pobiegnie 
między Muzeum Narodowym  a 
Domem P a r t ii do Placu Trzech 
K rzyży . Stanie się więc ona 
poboczną a rte rią , łączącą pó ł
noc m iasta z południem. Nowy 
św ia t na tom iast zdegradowany 
zostanie do ro li m niejszęj ulicy
0 znaczeniu wewnątrzdzielnico- 
wym . (jam )

Narada
korespondentów  

robotniczo - chłopskich 
w Słupsku

W  Słupsku odbyła się trzecia 
narada korespondentów robo tn i
czo - chłopskich, zorganizowana 
przez redakcję „G łosu Szczeciń
skiego“ .

N a naradzie, w  k tó re j wzięli 
udzia ł korespondenci ze Słupska
1 powiatów': m iasteckiego, by- 
towskiego i  sławeńskiego, stw ier 
dzono, iż w  walce o pokój po
ważna ro la  przypada robotn i
czym i chłopskim  koresponden
tom. Korespondenci w inn i nie 
ty lko  in form ować o przebiegu 
wykonania planów produkcyj
nych ich zakładów pracy, lecz 
popularyzować przodowników bu 
downictwa socjalistycznego, ra 
c jonalizatorów , nowatorów, m i
strzów oszczędności i ludzi w y
różnia jących się w  pracy. Szcze 
golnie mocno podkreślono rolę 
korespondentów w u jaw n ian ia  
niedociągnięć, p iętnowaniu bu
melantów i  dezorga.nizatorów pro 
dukcji oraz w  walce o ulepsze
nie w arunków  by tu  mas pracu
jących.

W  drug ie j części narady od
było się sem inarium , polegające 
na napisaniu przez uczestników 
korespondencji na tem at najważ 
niejszego wydarzenia w ich za
k ładzie pracy. Każda z kores
pondencji została odczytana o- 
raz by ła  wspólnie omawiana i 
oceniana.

D zie n n ik a rze  i artyści stolicy  
wśród ro b o tn ikó w  „W e d la “

Nadzwyczaj udaną imprezą 
„Tygodnia ośw iaty książki i  p ra 
sy“  było zorganizowanie przez 
dziennikarzy warszawskich „Ż y 
wej Gazety“ , zaprezentowanej 
ostatn io w sali tea tra lne j fa b ry 
k i „W edel“ .

„Żyw a Gazeta“  zapoznała ro 
botników  warszawskich zakła
dów pracy z w ysiłk iem  i  proble
mami, na ja k ie  napotyka ją 
dziennikarze w czasie swej co
dziennej pracy oraz nawiązała 
bezpośredni kon tak t z czyte ln i
kami.

W  wystaw ien iu „Ż yw e j Gaze

ty “ , poza dziennikarzam i, b ra li 
żywy udzia ł ulubieńcy publicz
ności, znani a rtyśc i —  Greli- 
chowska, K w iatkow ska, W ino
gradowa, Dąbrowski, Chór K ria - 
na oraz poeta Roman Sadowski, 
„żyw ą  Gazetę“  redagowali dzień 
nikarze prasy stołecznej i Po l
skiego Radia: Gembicki, Karcz, 
Rokita, Ross, W ąsowicz, W ie- 
ehecki, W iktórezyk, W ó jc ick i o- 
raz korespondentka fabryczna, 
pracownica fa b ry k i „W edel“  —  
Spoczyńska.

Całość reżyserował Kazim ierz 
W ajda.

Uwaga zarządy 
kó ł T P P R  na Pradze

W  dniu 14 bm. (niedziela) 
odbędzie się w au li szkoły ogól
nokształcącej im. W ładysława 
IV  przy ul. Jag ie llońskie j 38 
(róg  T rasy W — Z) Pierwsza 
Dzielnicowa Konferencja  TPPR 
W arszawa-Praga.

W  związku z powyższym Za
rząd Dzieln icy zaw iadamia, 
że wszyscy delegaci na konfe
rencję, w yb ran i na walnych ze
braniach kół obowiązani są ode
brać do dnia 11 bm. m andaty 
w sekretariacie Zarządu Dziel
nicowego przy ul. Stalowej 71 
w godz. 9 —  18.

D o m y m ieszkalne Z O R  zapełnią
N o w y m  Świeeie, 44„w yrw y" na

Nowy ś w ia t otrzym a w br. 
kompletną zabudowę, do k tóre j 
w obecnej chw ili braku je  mu je 
szcze 10 domów. M iejsca, gdzie 
one staną, stanowią obecnie nie
zbyt przyjem ne w yrw y  w efek
townej zabudowie u licy.

Puste te tereny otrzym ał Za
kład Osiedli Robotniczych, k tó 
ry  buduje tu 8 domów mieszkal- 
no-handlowyeh. P ro jekty  tych 
budynków wykonał twórca No
wego Światu i  Krakowskiego 
Przedmieścia inż. Stępiński.

Domy te niew ielkie, dwupię
trowe, utrzym ane będą w s ty lu  
pozostałych budynków u licy,

tzn. będą m ia ły  ozdobne, zabyt
kowe elewacje.

W  te j chw ili wykonuje się 
ju ż  wykopy, gdzieniegdzie zaś 
m ury  piwnic. N a jba rdz ie j za
awansowana jes t budowa 4  do
mów między W arecką a Świę
tokrzyską, które do końca br. 
m ają być gotowe „na czysto“  
t j .  w raz z w ypraw ą zewnętrzną. 
W  jednym  z tych domów mieścić 
się będzie duży loka l ku ltu ra lno - 
rozryw kowy.

Pozostałe cztery budynki, 
wśród nich tzw. Pasaż Ita lia  
będą w tym  czasie ukończone w
stanie surowym. ( j )

Załoga budująca b lok  
„M eta le k sport u “ wy przed za 

harm onogram  robót

N onę warsztaty 
buduje Gazownia

Gazownia W arszawska rozpo
częła roboty  ziemne p rzy  w yko
pach ped fundam enty nowocze
snych w arszta tów  mechanicz
nych. W arsz ta ty  te  będą się 
składać z doskonale wyposażonej 
kuźni, ś lusarni, dzia łu  mechani
cznego i elektrycznego, spraw
dzaln i e lektryczne j, blacham i, 
rym a m i itp .

Zakończenie budowy w arszta
tów  przewidziane jes t w końcu 
br. Dzięki warsztatom  tym  p ra 
ca Gazowni ulegnie znacznemu 
usprawnieniu, ponieważ rozrzu
cone dotychczas po całym  tere
nie poszczególne dz ia ły  w arszta
towe będą skupione w jednym  
miejscu. ( i)

D als /e  uspraw nienie k o m u n ik a c ji 
w Gdańsku i G dyni

Kom unikacja m iędzy Gdiań 
skiem i  Gdynią została w  osta t
nich tygodniach poważnie uspra- 

I wnjona. M. im. stare wozy zisE tą- 
p iły  wygodne autobusy typu 
„F ia t “ , „M ąya g “ , „Leylamd“  i 
„Buis mg“ .

Od diMia 15 m aja br. autobusy 
między Gdańskiem i Gdynią ku r 
siowac będą co 8 m inut.

W yraźna poprawa nastąpiła 
rówmiież w  fcoimunikacji na odcin
ku Goańsik —  Sopot. T rolleybusy 
nia Le,i tras ie  ku rsu ją  co 9 m inut.

W garażach M ie jsk ich  Zakla-

dów K om unikacyjnych w  Gdań
sku, wyrem ontowano ostatn io 
z w raków, sprowadzonych z W ro 
cław ia 3 o lbrzym ie cntcibusy— au 
tekairy na 120 osób każdy. Zo;st>a 
ły  one wyremontowałaś przez 
warsztatowców M Z K  w  ramach 
Czynu 1-Majowego. Oprócz tego 
robotnicy zakładów odce mc rato
w a li autobus, mogący pomieścić 
130 pasażerów.

Autobus ten w  najb liższych 
dniach uda się w  swą pierwszą 
podróż —  do Pciznania, dokąd za 
wiezie na T a rg i przodowników 
pracy M ZK  w Gdańsku.

Robotnicy i chłopi
Lubelszczyzny 

zwiedzają X X I I I  M T P
O w ie lk im  ziainteresowainiu spo 

łeazeństwa Lubelszczyzny Targa 
m i Poiziniańslkimi świadczą liczne 
wycieczki. Dotychczas w  W ysta 
wę wyjechało około 5.000 oisób. 
W tym  m. in. około 1.000 m ło 
dzieży aikademiiśckiaj i  szkolnej, 
700 chłopów z terenu wojewódz
twa, ziraes&oinych w  ZSCh i 600 
przodowników j rac jona liza torów  
pracy z różnych zakładów Lube l
szczyzny. W  następnej wycieczce 
organizowanej przez ORZZ na 
M TP weźmie udaiiał 350 prziodow 
n ików  i racjonalizatorów .

In form ator
dla wstępujących

na wyższe uczelnie
Nakładem  Zarządu Głównego 

Z A M P  ukazał się „ In fo rm a to r 
dla wstępujących na wyższe u- 
czelnie na rok. szk. 1950/51“ .

In fo rm a to r jes t do nabycia 
we wszystkich b iurach in fo rm a 
cyjnych Z A M P , czynnych przy 
Zarządach Okręgowych Z A M P , 
a w końcu bieżącego tygodnia 
będzie rozprzedawany przez

B lok „M eta lekspo rtu " przy 
rogu ul, K ruczej i M okotowskiej, 
znany doskonale warszawiakom 
z tego, że tu właśnie brygada 
m ura rska M ajorowskiego uzys
kała najlepszy w Polsce w yn ik 
m ura rsk i i dzierżyła go do kw ie
tn ia  br., kiedy zespół Cza jk i 
w ydarł je j p rym a t, rośnie szyb
ko i  jeszcze w roku bieżącym 
zostanie częściowo oddany do u- 
żytku.

Przed budynkiem  zainstalo
wany zostanie p a rk in g  dla sa
mochodów, otoczony traw n ikam i 
i drzewami, przez co znacznie 
powiększy się skwer przy zbiegu 
u lic  M okotowskiej, K rucze j i

Pięknej. Dodatkowe przestrze
nie zieleni uzyskane będą rów
nież dzięki rozebraniu oficyny 
starego domu przy  ul. M okotow
skiej 55.

Załoga budująca blok „M e ta l
eksportu“  systematycznie zwię
ksza wydajność pracy, wyprze
dzając harm onogram  robót. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu
ją  brygady cieśli Caluna i Pra- 
szczałka, oraz zbro ja rzy  —  M al
ca. W śród robotników n iew y
kw a lifikow anych , k tórzy  współ
zawodniczą indyw idualn ie , w yb i
ja ją  się Józef Safko jc i P io tr 
Kasiński, (k )

Coraz jaśn ie j na iilieae li 
odbudowanej slolicy

Do prenum eratorów  
naszego pisma

N iek tó rzy  prenum eratorzy, 
wpłacając należność za prenu
meratę przez P.K.O. i  urzędy 
pocztowe, dokonują w p ła t w 
zbyt późnym te rm in ie  t j .  po dniu 
20-tym  miesiąca poprzedzające
go miesiąc prenum eraty, powo
dując przez to  opóźnienie m an i
pu lac ji na poczcie i  w PPK 
„R uch“ . W  konsekwencji opóź
nia to w ysy łkę  pisma.

W  celu un ikn ięcia opóźnień 
PPK „R uch“  prosi ob. oh. p re
num eratorów o wpłacanie należ
ności z.a prenum eratę najpóźniej 
do dnia 20-go każdego miesiąca 
poprzedzającego miesiąc prenu
m era ty.

W szystkie w p ła ty , które nada
ne będą na P.K.O. lub na pocz
tę po dniu 20-ym, będą autom a
tycznie zaliczone r.a prenum era
tę o jeden miesiąc później.

Za datę nadania w p ła ty  uwa
ża się datę stem pla pocztowego 
na pokw itowaniu.

A D M IN IS T R A C JA

Bezpośrednim po wyzwoleniu 
sto licy za gruzowa ne j zn iszczo
ne ulice ośw ietla ło 800 la ta rń , 
k tó re  z w ie lk im  w ys iłk iem  udało 
się ustawić.

Obecnie już  ok. 6400 lamp 
elektrycznych płonie wieczorem 
na ulicach W arszawy. W  roku 
bieżącym liczba ta wzrośnie do 
7 tys. Nowe la ta rn ie  zostaną za
instalowane przede wszystk im  w

dzielnicach robotniczych i  w 
nowo w y bu dowa n y eh os ie dl ach.
Urucham ia się również stare 
oświetleni« gazowe.

Oświetlenie elektryczne u leg
nie jeszcze w tym  roku moder
n izac ji przez uruchomienie apa
ra tu ry  centralnego zapalania i 
wygaszania. Tego rodzaju urzą
dzenie posiada w  te j chw ili sieć 
osiedleniowa trasy  W  —  7. l i 
cząca ponad 1000* lamp. (a)

Rzeszowscy naukow cy odwiedzają  
członków  spółdzieln i produkcyjnych

Redakcja „N ow in  Rzeszow
skich“  zorganizowała wyjazdy 
ekip profesorów i inżynierów 
szkół ro ln iczych do spółdzielni 
produkcyjnych: w  Stubnie po w.

Zarządy Szkolne ZM P we wszy- p rz emyál, W ie tlin ie  pow. Jaro-
stkich szkołach w Polsce.

 ̂eatr Jaszcz

Z drada  Józefa Kovaesa
Aleksander Gergelyt „Sprawa Pawła Eszteraga“, sztuka 

w 3 aktach, w przekładzie Ryszarda Ordyńskiego, Premiera 
^  Teatrze Kameralnym,

T eatr węgierski b y ł przed 
'v° jn ą  sprawnym dostawcą pro
duktu, masowo poszukiwanego 
Przez „k u ltu ra ln y c h “  mieszczan: 
komedii bulwarowej. Była  to ko
media swoistego chowu, pisana 
Według recepty bardzie j wiedeń- 
*k ie j niż parysk ie j, z odpowięd- 
P'o dużą domieszką budapesz
teńskiej papryk i, czasem z do
datkiem stylizowanego pod gust
kosm opolityczny pseudofolkloru 
^Prymas cygański, M arta  Eg- 
^ś rth  dojąca krow y, dobro tliw i 
°t’szarnicy na Puszcie). Inna 
s*tuka węgierska —  poza pro- 
ukcją Fodora, M olnara, Lengy- 

i nadającego im ię swoim cza 
osławionego Bus-Fekete — 

P'6 docierała zagranicę. Nie mia- 
a zresztą prawa rozw ijać się 

''ówczas i aa Węgrzech, stano- 
' ’ l4cycn do wyzwolenia przez 

rtnię Radziecką jedną z n a j
m niejszych tw ierdz reakcji i 
esztek feudalizm u w Europie.

N iek tó rzy  węgierscy pisarze 
"S tę p o w i znaleźli się więc 
j  Zw iązku Radzieckim, ja k  
bliusz Hay, którego „Boga, ce- 
3 rza i chłopa“  gra T eatr Pol- 

,kb tak  A leksander Gergely, 
torego sztukę gra równocześnie 
■ha Teatru Polskiego.

Tę samą sztukę Gergely‘ego

ba
azal przed paru miesiącami
występach w W arszawie Te- 

0 r Żydowski. Na afiszu nosiła 
j 1*  wówczas ty tu ł „M ó j „y n “ . W 

eatrze Kam eralnym  nadano ie j

ty tu ł „Sprawa Pawła Esztera
ga“ . Te popraw ki ty tu łow e nie 
wydają się uzasadnione. Czyż 
nie tra fn ie j tłum aczy bowiem 
sens u tw oru  jego ty tu ł o ryg ina l
ny? Sądzę, że na jlep ie j byłoby 
go przetłum aczyć na „Rycerze i 
bohaterowie“ .

Takie sform ułowanie zakreśla 
od razu. o co autorow i chodzi
ło. Józef Kovacs b y ł bohaterem 
na wojnie i zdobył wiele fro n to 
wych odznaczeń. A le  to miesz
czanin, którego bohaterstwo zała 
muje się od razu i u la tn ia  na 
froncie spraw społecznych. Ko- 
vacs stara się o przyjęcie do fa 
szystowskiego „Rycerskiego Le
gionu“ , którego członkowie przy 
dają sobie starowęgierskie m ia
no w iteziów  (rycerzy, junaków) 
a są hołubieni przez regenta kró 
lewskich W ęgier, H o rth y ‘ego, 
adm ira ła  nie istn ie jące j f lo ty , ivi 
tezia, feudała i reakcjonistę.
_ W  toku akc ji —  rzecz dzieje 

się w 1938 r., w okresie pokuma- 
nia się węgierskich faszystów z 
h itlerowcam i —  obnażone zosta
je c a j' tchórzostwo i nikczem- 
nosć inspektora królewskich ko
le i: Kovacs denuncjuje ze s tra 
chu własnego szwagra, kom uni
stę Eszteraga i staje się spraw
cą jego śm ierci.

W postaci Kovacsa obnażył 
Gergely małość i podłość pozor
nie liberalizującego mieszczań
stwa, gotowego zawsze do uko
rzenia s;ę pized faszyzmem. De
maskując mieszczańską obłudę

Gergely uderza z pasją i silą. U - 
mie potępić i zniszczyć, umie 
tez być: szyderczy i sarkastycz
ny, Tak. np. ukazują w epizo- 
cRcznej ro li profesora g im naz
jalnego Bokora głębokie zak ła
manie, bezsilność i sta łą  goto
wość do kap itu la c ji tego typu 
mieszczan naładowanych wznio
słym i frazesam i. Bokor, plotący 
coś tam  o swobodzie i konsty
tuc ji, nie je s t w łaściw ie nawet 
żałosny, je s t ty lk o  śmieszny. 
Śmieszny ai e n j e mnie j szkód 
liw y  niż inne typ y  mieszczan, 
ukazane przez G ergely‘ego.

_ Naczelny w iteź  H o rth y  po
siada w różnych cyw ilnych i 
wojskowych m niejszych w ite 
ziach go rliw e  narzędzia i zdol
nych naśladowców rzym skiego i 
berlińskiego wzoru. Sztuka poka 
ziaje ich postępowanie z uw ię
zionym człow iekiem , w k tó rym  
domyślają się kom unisty  i prze
ciw staw ia zarazem ich ohydzie 
prawdziwe bohaterstwo ludzi z 
d rug ie j s trony barykady. Są to 
niezłom ni kom uniści węgierscy, 
z rodu tych ludzi jes t także m a t
ka Paw ła Eszteraga, k tó re j t ra 
gedię pokazuje Gergely w spo
sób prze jm ujący. Eszterag zg i
nie (decyzja regenta łaskawie 
zamieni mu stryczek na ku lę), 
ale pozostaną in n i towarzysze, 
k tó rzy  nadal będą walczyć.

Mocna w akcentach po litycz
nych i społecznych sztuka Ger- 
ge ly ‘ego ob fitu je  w spięcia dra
matyczne, które czasem zbliżają 
się do m elodram atu, ale prze
ważnie są znakom itą sceniczną 
robotą wybitnego rea lis ty . Aż za 
zdrość bra ła patrzeć! Zapewne, 
sztuka ma i poważne wady, ob
ciążają or.e przede wszystkim  
czw arty  akt, k tó ry  dubluje na j
s iln ie jszy obraz śledztwa, a tym  
samym jest właściw ie ntonotrzeb 
ny. A le  mimo tych (czy innych) 
araków — „Sprawa P „w ia  Esz

dzieło sceniczne, k tó re  powinna 
poznać nie ty lko  W arszawa.

Sceniczna in te rp re ta c ja  d ra
m atu jes t nowym sukcesem m ło 
dego reżysera Ludw ika  Réné, 
k tó ry  tak  szczęśliwie zadebiuto
wał inscenizacją „M ło de j Gwar
d ii“  w ramach Festiva lu  sztuk 
radzieckich. Okazuje się, że ów 
pierwszy sukces Rénégo nie był 
ani przypadkiem  ani zbiegiem po 
m yślnych okoliczności. „Spraw ie 
Pawła Eszteraga“  um ia ł Réné 
nadać w łaściwy w yraz, um ia ł w 
nie j bardzo dobrze zespolić i po
wiązać różne elem enty, um ia ł 
stonować akcenty g ro tesk i w 
ten sposób, by nie w y łam yw a ły  
się z jednolitego s ty lu  przedsta
wienia. U m ia ł wreszcie wybrnąć 
ze zbyt werbalistycznego zakoń
czenia.

A kto rsko  było przedstaw ienie 
jednym  z najlepszych ja k ie  w i
dzieliśm y ostatnio w W arsza
wie. Zagrane doskonale zarów
no w głównych, ja k  w epizodycz 
nych rolach pozostawia bardzo 
mocne wrażenie. Można by się 
zastanowić, czy w ro l i Godika do 
statecznie wyraźnie zarysowuje 
się kon trast pomiędzy n ie w ą tp li
wym i bobaterstwam i w o jenny
mi Kovacsa, a jego przem ianą w 
tchórza i denuncjanta; i można 
by się spierać, czy Broniszówna 
wydobyła wszystkie możliwości, 
tkw iące w tak głęboko dram a
tycznej ro li pani Eszterag. A le 
pewne jest, iż Godik z całym  m i
strzostwem pokazał haniebną 
klęskę m oralną, popełnioną 
przez „rycerza“  i „boha te ra“  o- 
bnażając je j społeczne p rzyczy
ny i że Broniszówna bardzo po 
ludzku ukszta łtow a ła  postać i 
słowa m atk i Eszterag.

Również M ilecki w złożonej 
głównie 2 m ilczenia ro li Pawła 
Eszteraga dał postać silną za
równo opanowaniem w scenach 
śledztwa, ja k  w osta tn ie j odsło- 

| nie, gdy gra żywego, niczłom ne- 
! go człowieka na niewiele m inut

teraga“  to bardzo wartościowe j przed straceniem,

Przekonywające i  tchnące 
prawdą i  p las tyką sceniczną .po
stacie tw o rz y li:  Żabczyńska (no
wa odmiana D u lsk ie j) M ich a l
ska, W ojdan, Koc oraz g ra jący 
nieco szkicowe postacie tow arzy 
szów Paw ia : W ichu rsk i i  K i la r 
ski. Jeszcze jedną postać libera 
ła mieszczańskiego, tym  razem 
postać pozytywną, człowieka, 
k tó ry  współpracuje z kom unista 
m i i zbliża się do nich, gra W oź
niak. W  rolach trzech grotesko
wych świadków przewodu w Są
dzie W ojskow ym  us trzeg li się 
szarży Dym ek, Dereń i Jak- 
sztas, szczęśliwie nie tracąc wy 
razistości sylwetek.

Radcę p o lic ji w cyw ilu  i w rę 
kawiczkach gra Żabczyński: ba r
dzo dobrze pokazał nagłe przej 
ścia i przeskoki od uprzejmości 
do bruta lności. Komendanta fa 
szystowskiego więzienia gra Ce- 
zarewicz.

Świderski w  ro l i m a jo ra  Są
du W ojskowego, degenerata, sa
dysty i „sentym entalnego kata“  
wysunął się n iew ą tp liw ie  w sztu 
ce aktorsko na plan pierwszy, 
stwarzając kreację dużej m ia 
ry. Począwszy od znakom ite j 
maski, a kończąc na każdym ru 
chu i na każdym wypow iada
nym zdaniu, g ra  św iderskiego 
jest przykładem  pełnego w łada
nia środkami ak to rsk im i, pod
porządkowanym i tra fn ie  w yb ra 
nemu celowi. W szystk im , którzy 
w idz ie li Świderskiego w ro li Ba 
rona w „N a  dnie“  narzucało się 
przy tym  nieodparcie stwierdzę 
nie w ie lk ie j różnorodności poka
zanych przez niego obu typów 
degeneracji.

Dekoracje Zenobiusza S trze-

sław i Jurawcach —  pow. Sa
nok.

Chłopi —  spółdzielcy zanoz- 
n a li gości ze swoim i dotychcza

sowymi osiągnięciam i, prosząc 
jednocześnie o naukowe w y ja 
śnienia n iektórych zagadnień a- 
grobiologicznych i  zootechnicz
nych.

Pierwsze spotkania naukow
ców z chłopam i znalazły uzna
nie zarówno ze strony naukow
ców jaik "i chłopów ze spółdziel
ni produkcyjnych.

W iosenna akcja siewna 
w woj. śląskim  na ukończeniu

w 73 proc., buraków  cuSprzyjające w arunk i atm osfe
ryczne oraz wydatna pomoc pań 
stwowych i spółdzielczych ośrcii 
ków maszynowych, przyczyn ia ją 
się do przedterm inowej rea liza 
c ji planów wiosennej kam panii 
siewnej w  woj. śląskim.

M eldunki z terenu donoszą już  
o ca łkow itym  zakończeniu za
siewów zbóż ja rych. W ie lk im  
sukcesem ro ln ików  śląskich w te 
gorocznej wiosennej kam panii 
jest przeprowadzenie siewu w 
100 proc. s iewnikam i rzędowymi 
oraz znaczne zwiększenie up ra 
wy pszenicy.

Z dnia na dzień rośnie również 
obszar zasianych i zasadzonych 
roś lin  okopowych. Plan sadzenia 
ziem niaków wykonano już w  51 
proc., roś lin  strączkowych ja da l

nych —
kłow ych  i  pastewnych —  w  54 
proc.

Wśród indyw idualnych gospo
darstw  najlepsze w y n ik i osiąg
nęły gospodarstwa pow iatów: 
głubczyck iego, grodkow.sk ¡ego, 
nyskiego i prudnickiego.

Pierwsze o zakończeniu w io 
sennej kam panii siewnej zamel
dowały spółdzielnie produkcyjne. 
Realizując podjęte zobowiązania 
1-majowe 53 spółdzielnie produk 
cyjne do dnia 25 kw ie tn ia  za
kończyły siew zbóż ja rych . W  
dniu 30 kw ie tn ia  o ca łkow itym  
zakończeniu wiosennej kam panii 
siewnej wraz z sadzeniem roś lin  
okopowych, zam eldowały spół
dzielnie w  W ilam ow ej i  Ś liw i
cach.

R A D I O
C Z W A R T E K  11 M A J A  

P rogram  I  na  fa lach: 1321,d 407,1
366.7 273 249 238,3 230,1 219,5 202,2
199.7 m.

P ro g ra m  d n ia  7.05. S y g n a ł czasu 
5.13, W ia do m o śc i 5.15, 5.00, 6.45, 8.00. 
5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e r t  
d la  św ia ta  p ra c y  z C ze ch o s ło w a c ji, 
fi.05 — 7.10 G im n a s ty k a , 6.15, 7.20,
8.05 M u z y k a .

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 
P ro g ra m  d n ia  8.40; N a .n itro  23.10; 

S yg n a ł czasu 11.57; W ia do m o śc i 
12.04, 16.00, 20.00, 23 00; W szechn ica  
&.15, 21.10.

8.45 G los  m a ią  k o b ie ty :  8.55 M u 
z y k a ; 9.25 A n d . In fo rm . M in . Ośw . 
o w yż s z y c h  s tu d ia c h : 9.15 W a lce  Ja 
na S tra u ssa : lü.ôO P C K ; 10.10 M u z y  
l:a  ta n e czn a ; 10.50 In fo rm a c je :  10.55 
D ía  k la s  i n  — V ; li.1 5  O d c in e k  
pow . O lc h y  ,.M o s t nad  u rw is k ie m “ ;
11.25 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h ; 
12,20 D la  w s i;  12.55 M u z y k a  lu d o w a ;
13.05 D ła  s z k ó ł p o p o łu d n io w y c h ;
13.25 P rz e rw a ; 1G.20 K o m p o z y to r  T y  
godn i a — S e rg iu sz  R a c h m a n in o w ; 
17.00 G ra m y  w  sza chy ; 17.15 C a d r i-  
cek  — K w a r te t  A s -d u r ;  17.45 Z  k ra  
ju  i  ze ś w ia ta : 18.00 D la  każdego  
coś m iłe g o ; 19.00 H is to r ia  l i t e r a tu r y  
p o ls k ie j;  19.30 M u z y k a ; 20.40 Na m u  
z y czn e j fa l i :  21.30 R e ze rw a ; 22.00 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 23.15 M u z y k a  
k a m e ra ln a  — P .ee thovena ; 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

P rogram  I I  na  fa l i  366,7 m . 
P ro g ra m  d n ia  13.25, N a ju t r o  23.io , 

W ia d o m o śc i 1G.00, 20.CO, 23.00, W sze
c h n ic a  18.40.

13.30 K o n c e r t  pod d y r . G ó rz y ń 
sk ieg o ; 14.00 K ro n ik a  b u łg a rs k o , 
14.15 M u z y k a  s y m fo n ic z n a : 14 55 
K o n c e r t s o lis tó w ; 15.30 D la  ś w ie tlic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 15.35 Dks 
p o r t ;  IG.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 
ifi.40 M u z y k a ; 16.50 W ia do m o śc i z 
te re n u ; 17.GO S łu c h a m y  m u z y k i;  
17.35 P o ro z m a w ia jm y ; 17.40 D la  ¿w ie 
t l ić  m ło d z ie ż o w y c h ; 18 05 O d p o w ie 
dz i f a l i  49; 18.15 M u z y k a  lu d o w a ; 
ly.oo U tw o ry  B a ch a ; 19.15 ,,O d lu d - 
k i i p o e ta “  — s łu c h o w is k o  k o n k u r 
sowe w g . F re d ry ;  29.40 L u d o w e  p ie  
ś n i; 20.55 K o n c e r t  pod d y r . R ezle
ra ; 21.30 R eze rw a ; 22.00 „ T ozutćw - 
k i “  — and. s a ty ry c z n a  G ro r iz lo r -  
s k le i;  22.20 K o n c e r t  pod  d y r . Fasz- 
lc ie ta : 23.15 M u z y k a  k s m e ra h y i — 
B e e th o v e n ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

1 w ojew ódzki zjazd  
ZSL w Gdańsku

7 bm. odbył się w Gdańsku I  
W ojewódzki Z jazd delegatów Zje 
dnoczcnego S tronnictw a Ludo
wego. W  obradach uczestniczyli 
przedstaw iciele N K W  ZSL m i
n is te r Podedworny oraz posłowie 
Banach i żm ijko . R e fe rat ideo
logiczny w yg ło s ił m in. Pode
dworny, charakteryzu jąc m. in. 
walkę chłopa polskiego o prze
budowę us tro ju  rolnego i zw ięk- 

leckiego um ia ły  połączyć potrze szenie produkc ji ro lne j. Mówca 
by umowności z daleko posunię- j om ówił również zagadnienie l i 
tym  realizmem scenograficz- j działu ja k  najszerszych rzesz 
riym. Bardzo plastycznie wypad- | chłopskich w walce o pokój, 
iy  k lam ry przedstaw ienia: wnę- | Ze sprawozdania z dzia ła lno- 
trze mieszczańskie kaw ia rn i w j ści woj. zarządu ZSL od Kon- 
akcie p ierwszym  drobiazgowo i gresu Zjednoczeniowego aż do 
realistyczne i 'opracowane ze chw ili obecnej w yn ika, żc na 
szczegółami oraz posępne cele j W ybrzeżu, dzięki skonsolidowa. 
śm ierci w akcie ostatn im , waniu s ił, ZSL wzmogło swoją

działalność organizacyjną i roz
szerzyło pracę na odcinku p o li
tycznym , ku ltu ra lno  - ośw iato
wym i gospodarczym. W  zw iąz
ku z tym  chłopi woj. gdańskie
go. podchodzą z coraz większym 
zrozumieniem do zagadnień prze 
budowy u s tro ju  rolnego. N a j
lepszym wyrazem uświadom ie
nia chłopów jest zorganizowanie 
ponad 00 spółdzielni p rodukcyj
nych na W ybrzeżu. Dużym  ó- 
siągnięciem ZSL jes t również ma 
bilizacja  członków Stronnictwa 
wokół tak ich  problemów ja k  l i 
kw idacja  odłogów, zagospodaro
wanie Żuław itp .

Na zakończenie obrad powo
łano nowe władze wojewódzkie 
ZSL.

TRYBUNA LUEU f
W ydaw ca: K om D et C en tra ln y  
Polskie) Z lednoczonej P a rtii 

R obotnicze).
R ed a g u je  K o m ite t :

N a k ła d  R. s . W . „P ra sę '* .
R edakcja:

W arszawa ul. Smolne !2. 
T e le fo n y : R edaktor N a j /N n y
8^22-60. Zastępca Redak 
Naczelnego 8 33-28. S e k re ra i*  
R ed akc ji 8-82-29. D zia ł m iejski 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-64-78.
C en tra la : 8 -8 2 -2 8 ;  8 - 51  04:
7 -  01- 22;  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 -
T e le fo n y  nocne: S ekre ta ria t
8- 82 23. D zia ł k ra jo w y  8-51 04 
R edaktor Nocny 7-01-21. Re 
d ak to r Techniczny 8-57-R2

D zia ł depesz 7 01-22. 
P renum eratę  p rzy jm u te  PPK  
„R uch" O ddział W arszawa, PI 

Trzech K rzy zy  18. 
Prenum erata  m iesięczna w 
k ra ju  zl 150— prenum erata  
zbiorow a od 10 egz. na ’ect-n 
adres, p a rty jn a  zł 75—, zagra

niczna zl 300.—.
K onto P K O  -  N r t-14008.

Przy zgłoszeniu prenum eraty  
należy poriaó dokładny  i czy

te lny  adres
A d m in i s t r a c ja :  W arszawa u l.

Złota  9, te l. 8 29-84, 
K olportaż: te l. 8-71-80. B iuro  
R eklam  1 Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ład y  G raficzne  RSW  

„P rasa“ , u i. Sm olna 10.

B-107059
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Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu ' i„Rude/io Prava“ zakończony
N a  mecie w Pradze

W yścig zakończył się p ięknym  zwycięstwem zespołowym d ru 
żyny czechosłowackiej. Składam y je j  z te j okazji serdeczne g ra 
tu lacje . B y ła  ona doskonale przygotowana i  wykazała w czasie 
wyścigu zarówno świetną kondycję sportową i  um iejętność ja z 
dy, ja k  i  wysoki poziom świadomości ideowej, zrozum ienia za
sad zespołowości i  wzajem nej współpracy wszystkich kolarzy  
wyścigu.

Doskonałym i rezu lta tam i poszczycić się może również robot
nicza drużyna ko larzy duńskich. Zawiezie ona do swego ojczy
stego k ra ju  pozdrowienia polskich i  czechosłowackich mas p ra 
cujących, solidarnych z robotn ikam i duńskim i, francusk im i, an
g ie lsk im i, fiń s k im i, w łosk im i we wspólnej walce o pokój.

Rewelacją wyścigu były w tym  roku  doskonale przygotowa
ne drużyny bra tn ich  k ra jów  dem okracji ludow e j: Rum unii, 
B ii łg a r ii i  Węgier. Szczególnie kolarze bułgarscy z rob ili w cią
gu ostatniego roku  w ielk ie postępy, co trzeba z uznaniem pod
kreślić. Reprezentowali oni w wyścigu wysoki poziom am bic ji 
i  m oralności sportow ej połączonej z pełną świadomością po li
tycznego znaczenia Wyścigu.

D rużyna polska wykazała dużą wytrzym ałość, gdyż wszy
scy zawodnicy polscy p rz y b y li w czołówce do P ra g i; nie po
t r a f i ła  jednak zdobyć się na w ie lk i wysiłek, konieczny dla odnie
sienia zwycięstwa na fin iszach etapów.

Praw dziw ą niespodziankę o p ra w ili natom iast polscy kolarze 
z F ra n c ji,  k tó rzy  jecha li doskonale. Dotyczy to szczególnie B ro 
nis ław a K łabińskiego i  Sowy, k tó rzy  godnie reprezentowali na
szych dzielnych rodaków z F ra n c ji,  robotników  polskich walczą
cych wraz z robotn ikam i francu sk im i o pokój i  postęp.

N a  podkreślenie zasługuje też prawdziw ie sportowa i  bra terska  
atm osfera, k tó ra  panowała wśród uczestników wyścigu. W szy
s tk ich  ko la rzy  cechowała zdecydowana wola m anifestow ania  
na rzecz pokoju. Np. jeden z zawodników F in la n d ii przy jechał 
do Chorzowa o trzy  godziny za czołówką, ale nie w yco fa ł się 
z wyścigu, gdyż uważał, że w ten sposób m an ifestu je  swą wolę 
ic a lk i o pokój. Gdy na trasie  wyścigu podano kolarzow i cze
chosłowackiemu Veselemu kubek z wodą, wówczas pokrzepiony 
jednym  łyk iem  oddał kubek groźnemu konkurentow i, współza
w odnikow i w  W yścigu Pokoju, Duńczykow i Em borgow i. Kubek 
k rą ż y ł podawany z rę k i do rę k i i  pokrzep ił sześciu zawodni
ków.

Kolarze albańscy, czy kolarze wolnego m. T riestu, k tó rym  brak  
tren ing u  i  odpowiednich w arunków  dla przygotow ania się do tak  
trudnego wyścigu un iem ożliw ił zajęcie lepszych m iejsc —  by li 
również serdecznie w ita n i, ja k  ci, któ rzy p rzybyw a li na p ie rw 
szych miejscach.

W  miejsce niezdrowej konkurencji, in try g , zawiści, oszukań
czych tr icków  w ie lk ich  im prez sportowych k ra jó w  kap ita lis tycz
nych, obserwowaliśmy w czasie W yścigu Pokoju atmosferę  
prawdziwego bra terstwa, wzajem nej pomocy, p rzy jaźn i i  współ
pracy. Chodziło tu  przecież o wspólny cel i  wspólną spraw ę; 
o ideę poko ju !

Ostateczny  
b i lans  spo r tow y

Z w yc ię ska  d ru ż y n a  k o la rz y  czechos łow ack ich

Czechosłowacja zwycięzcą 
Wyścigu Pokoju

Yesely pierwszy na m ecie w Pradze
9 maja na stadionie Sparty w Pradze zakończył się w ie lk i wyś

cig ko larsk i, organizowany przez „T rybunę Ludu“  i  Rude Pravo“  
—  W yścig Pokoju. K ilkudziesięciotysięczne tłu m y  zebrane na sta
dionie w ita ły  oklaskam i i  w iw atam i wjeżdżających na metę osta t
niego etapu uczestników wyścigu, reprezentantów 12 państw. D z i
siejszy przejazd ko larzy przez stolicę Czechosłowacji, k tó ry  zbiegł 
się z Dniem Zwycięstwa nad faszyzmem, przerodził się w  wielką 
m anifestację uczestniczących w wyścigu zawodników i zebranych 
wzdłuż trasy, ja k  również na stadionie tłum ów  —  m anifestację na 
cześć Zw iązku Radzieckiego, przodującej s iły  całego św iata, sto
jącej na straży pokoju, przerodził się w w ie lką m anifestację na 
cześć W ie lk iego Stalina, nadziei wszystkich ludzi pracy na całym 
świecie w ich walce o pokój.

Dziennikarze zagraniczni 
mówią o Wyścigu Pokoju

Przed w y jazd em  z Polski m ie li dzienn ikarze  zagran iczni, którzy  
p rzy b y li, aby pisać o W yścigu P o ko ju , m ożliwość w ypow iedzenia  
Big ' na tem at wyścigu i w rażeń z Polski w  czasie k o n fe ie n c ji praso
w ej, zorganizow anej przez k ierow nic tw o wyścigu. P on iże j d ru ku jem y  
dw ie in teresujące w ypow iedzi:

TO  W. FR E D  D E A R D S  
(„ D A IL Y  W O R K E R “ )

Tow . Deards w y ra ża ł się z uz
nan iem  o po lityczne j w adze za
sięgu i znaczeniu W yścigu P oko
ju . Ogrom ne w rażen ie  z ro b iły  na 
n im  m asy polskich robo tn ików , 
chłopów , m łodzieży i  dzieci szkolo
nych , zgrom adzone na trasie w y 
ścigu i  m an ifes tu jące  swą wolę  
w a lk i o po kó j, ja k  rów n ież ogrom 
n y  w ys iłek , w łożony przez naród  
po lski w  odbudowę W arszaw y 1 
żyw e  tętno  życia gospodarczego 
k ra ju .

M ów iąc  o angielsk iej d rużyn ie  ko 
la rs k ie j s tw ie rd ził tow . Deards, że 
wyścig przeko nał angielskich spor
tow ców  robotniczych, że w b rew  
tem u, co prasa kap ita lis tyczna  wm a  
w ia  b ry ty js k im  sportowcom, sport 
jest rów nież zagadnieniem  po litycz
nym  i s łuży id e i p o ko ju  i postępu, 
ja k  to się stało w  wyścigu W arsza
w a — Praga, lu b  też m oże być w y 
k orzys tyw any  przeciw  interesom  
mas pracu jących  w  celu odw raca
n ia  ich uw ag i od is totnych zagad
n ień  po litycznych i społecznych, 
ja k  to m a m iejsce w  k ra ja c h  k ap i
ta lis tycznych . ♦

N a jm o cn ie j p rzem ó w iły  do k o la rzy  
angielskich w  czasie ich pobytu  w  
Polsce n ie  p rzem ów ien ia , a fa k ty :  
wspaniałe w y n ik i odbudow y W a r
szawy i wczasy robotnicze w  Wiśle, 
gdzie ko larze  angielscy n ie  chcieli 
w prost w ierzyć , że w  w illa c h , n a 
leżących kiedyś do kap ita lis tów  1 
w yzyskiw aczy , n iedostępnych dla 
lu dzi p racy, m ieszkają  dziś robot
nicy, spędzając tu w  doskonałych  
w arunkach , w śród p ięknej p rzy ro 
dy, swój u rlo p  w ypoczynkow y. N ie  
jest to do pom yślenia w  „socjal
de m o k ra ty c zn e j“ A ng lii, m ów ili ko 
la rze  angielscy.

TO W . IV A N  D E L C Z E V  
(„R A B O T N IC Z E S K O  D Ę Ł O “)

Dełczev, m ów i: — W yścig W arsza
wa — Praga m a poważne znacze
n ie  po lityczne. O kreś la ją  je  trzy  
prob lem y, wyścig rozpoczyna się w  
dniu 1 m aja , św ięta m iędzynarodo
w ej solidarności k lasy  robotn iczej, 
kończy się 9 m a ja , w  p iątą  roczn i
cę zwycięskiego zakończenia w o jn y  
z h itle ro w skim  faszyzm em  przez A r  
m ię R adziecką l przebiega pod ha 
słem w a lk i o pokój.

— P o lityczn y  sukces wyścigu zo
stał osiągnięty w  na jw yższym  sto
pniu. M ilio n y  w idzów  p a trz y ły  na 
wyścig nie ty lk o  ja k o  na im prezę  
sportową, lecz uczestn iczyły  ró w 
nież w  poko jow ych  m anifestacjach.

— Sport n ie  m oże być ap o litycz
ny 1 m usi być zw iązany  z tn te - 
iesam i narodu — m ów i tow . U eł- 
czev. Sport jest częścią socjalistycz
nego w ychow an ia  m łodzieży. W y 
ścig spełn ił w  tej dziedzin ie  swe za 
danie.

— Jeśli chodzi o stronę organ iza
cy jn ą , to trzeba stw ierdzić , że w  
drodze i na trasie wszystko było  
dobrze przygotow ane i szło spraw 
nie. N ie  było d y s k w a lifik a c ji i p ro 
testów. W yścig P oko ju  — to także  
pod względem  organ izacy jn ym  i 
sportow ym , n a jw iększy  wyścig ko 
larski w  Europie. Przynosi on za
szczyt redakcjom  „ T ry b u n y  Lu du ' 
i „R udeho P rava".

— B yłem  10 dn i w  Polsce — m ó
w i tow . Deiczev. W idzia łem  tempo  
budow y podstaw socjalizm u w  w a 
szym k ra ju , k tó re  jest zd u m iew a 
jące. B yłem  w  roku  1948 w  W arsza
w ie  i mogę porównać ją  ze stanem  
obecnym . Zrob iono ty le , że jest to 
po prostu n iew iarygodne. W id z ie liś 
m y rów nież in tensyw ną pracę i pul 
sujące życie  w  w ie lk ic h  ośrodkach  
robotniczych, w idzie liśm y  pełnię  
polskiego życia  na waszych z ie 
m iach zachodnich. P rzejeżdża liśm y  
przez w łókn iarską  Łódź, przez W ro -

Z w y c ię z c ą  o s ta tn ie g o  e tapu , p ro 
w adzącego  z P a rd u b ic  do P ra g i, 
k tó re g o  d łu g o ść  w y n o s iła  149 km  
zosta ł a m b itn ie  w a lc z ą c y  do końca 
o p ie rw s z e ń s tw o  C zech o s łow a k  V e - 
se ly , k tó r y  w p a d ł na m e tę  w  czasie 
4:07:26. T u ż  za n im  p r z y b y l i  R u m u n  
N ic u le s c u  i  b o h a te r  w y ś c ig u  m ło d y , 
n ie z w y k le  a m b itn y  i  b a id z o  u ta le n 
to w a n y  P o la k  z F ra n c ji ,  B ro n is ła w  
K ła b iń s k i.  B ro n e k  je c h a ł część t r a 
sy na n ie  sw o im  ro w e rz e . W  w y n ik u  
d e fe k tu  ko ła  m u s ia ł z a m ie n ić  ro w e r 
ze s w o im  b ra te m , F e lik s e m , k tó ry  
p ozos ta ł d a le ko  w  t * le , a le  u m o ż li
w i ł  m u  u trz y m a n ie  d ru g ie g o  m ie j
sca w  k la s y f ik a c j i  in d y  w  d  la ln e j 
w  c a ły m  w y ś c ig u  za z w yc ię zcą  D u ń 
c z y k ie m  E m b o rg ie m .

N a s ta rc ie  w  P a rd u b ic a c h  s tanę ło  
54 z a w o d n ik ó w . Z a ra z  po s ta rc ie  poi 
ska szóstka  narzuca  s iln e  tem po , 
k tó re  sp o w o d o w a ło  s z y b k ie  ro zo ią g - 
c ię c ie  się k o la rz y  na szosie. R eszty 
d o ko n a ła  n ie z w " '* le  duszna, g rożą 
ca b u rz ą , pogoda.

Po 15 k m  tw o rz ą  się d w ie  g ru p y . 
P ie rw sza  — w iększa  — lochał.-, o b li 
sko  k i lo m e tr  p rzed  d ru g a , w  k tó re j 
p o zo s ta li F in o w ie  K a r l i n ,  N ie m u  
P u n k k in e n  i M ąkU a . T rie s te ń c z y c y  
Sossi. L u c ia n o  i  Z a n o lla , A lb a ń -  
c z y c y  C zerm a i  K o te  o raz  N ie m ie c  
H c y  i A n g lik  Tlook.

V / s z y b k im  te m p ie  m ija m y  p ie r w 
sze m ia s to , p rzez  k tó re  p ro w a d z i 
d z is ie jsza  trasa  — H ra d e c  K ra lo v e . 
Za raz  za m ia s te m  zo s ta ją  na szosie 
d w a j B u łg a rz y  D im o v  i  K re s te v , 
k tó r z y  m ie l i  k ra k s ę . C zo łó w ka  ty m 
czasem  rozc ią g a  s ię  w z d łu ż  tra s y  na 
d ługość o k o ło  k i lo m e tra . Z  p rzo d u  
je d z ie  duża g ru p a , w  k tó r e j  są 
w szyscy  P o la cy , z t y łu  o 500 m  za 
n ią  d ru g a , n ie co  m n ie jsza .

C zo łó w ka  zaczyna je c h a ć  szyb 
c ie j,  te m p o  ro śn ie . V7 g od z in ę  k o la 
rze  p rz e je ż d ż a ją  37 k m . Z g ru p y  
p ro w a d zą ce j odpada D u ń c z y k  R op- 
ke, k tó r y  k rę c i dość s łabo. P y ta m y  
go po d rod ze  p rz y  m ija n iu  d la c z e 
go d z is ia j je d z ie  s ła b ie j n iż  z w y k le .

P o ka zu je  ty lk o  na k o la n o  i  n ic  n ie  
o d p o w ia d a . (R op ke  o d n ió s ł w  je d 
n y m  z p o p rz e d n ic h  e ta p ó w  k o n tu 
zję)-

Po g o d z in ie  i  36 m in u ta c h  jes teś 
m y  60 k m  od s ta rtu . Zaraz, za ty m  
p u n k te m  o d p rd a  z c z o łó w k i dosko 
n a ły  z a w o d n ik  f ra n c u s k i A l ix ,  k tó 
r y  je d z ie  d z is ia j s łabo. C zu je  on 
jeszcze w  ko śc ia ch  p rz e d w c z o ra j
szą k ra k s ę  na tra s ie  B rn o  — P a rd u 
bice.

Na 70 k m  c z o łó w ka  ro z b ija  się na 
g ru p k i po k i lk u  k o la rz y .

Na u lic a c h  K o lin a , g d f ie  rrra b y ć  
lo tn y  f in is z  z c z o łó w k i w y s u w a  się, 
o s tro  s p r in tu  ją c  O s te rg a a rd , k tó r y  
w ś ró d  o k la s k ó w  i  o k rz y k ó w  lic z n ie  
ze b ra n e j p u b lic z n o ś c i, ja k o  p ie rw 
szy p rze jeżdża  b ia łą  l in ię .  G ru p a  
czo łow a  je d z ie  d a le j p o zo s ta w ia ją c  
za sobą m a ru d e ró w . T e m p o  rośn ie . 
C zo łó w ka  ro z b ija  s ię  z n o w u  na k i l 
ka g ru p , ja d ą c y c h  w  odstępach  200 
do 500 m.

D o P ra g i p ozosta ło  jeszcze 40 km . 
C z te re j P o la cy , k tó r z y  tym czasem  
p o zo s ta li o o k o ło  600 m  w  ty le  za 
czo ó w ką , w z m a c n ia ją  tem po . Na 
czo ło  w y c h o d z i S a łyga  i  poc iąga  ca 
łą  g ru p k ę , k tó re j  u d a je  s ię  s to su n 
k o w o  szybko  d o jść  do p ro w a d z ą 
cych  w yśc ig . D o 22 k m  od' P ra g i s y 
tu a c ja  w  czo łów ce  n ie  z m ie n ia  się. 
T u ta j d o p ie ro  na m a ły m  w z n ie s ie 
n iu  pozosta ją  z ty łu  R u m u n  N o rh a -

k tó r y
poko -

d ia n  i  P o la k  K ró lik o w s k i,  
ba rdzo  c ię żko  i  z w y s iłk ie m  
n u je  w zn ie s ie n ie .

Bez K ró lik o w s k ie g o  i N o rh a d ia n a  
czo łó w ka  w pada  na u lic e  P ra g i. 
T u ta j z a w o d n ic y  za czyna ją  się ro z 
ciągać. J a k iś  czas p ro w a d z i B ro n e k  
K ła b iń s k i,  a le  ja d ą c  na n iższym  ro 
w erze  b ra ta , n ie  m oże w  p e łn i w y 
ko rz y s ta ć  sw o ic h  w a lo ró w . U stępu  
je  też  m ie jsca  C zech o s łow a kow i 
R użiczce , k tó r y  p ro w a d z i ju ż  do sa
m ego w ja z d u  na b ie żn ię  s ta d io n u .

Po w je c h a n iu  na żużel, R użiczka  
w s ta je  z s io d e łka  do s p r in tu  i  w  te j 
c h w i l i  p rze w ra ca  się. V e se ly , ja d ą 
cy  tu ż  za n im , n a ty c h m ia s t p o w ię k 
sza szyb kość  i  p ie rw s z y  p rzy je żd ża  
w ś ró d  n ie z w y k łe j e m o c ji i  h u ra g a 
n u  b ra w  do  m e ty . T uż  za n im  k o ń 
czą e tap  i  w y ś c ig  R u m u n  N icu le scu , 
B ro n is ła w  K ła b iń s k i,  C zechos łow ak j 
P e ricz , D u ń c z y k  N ie lse n  i  C zecho
s ło w a k  S korzepa . Z w y c ię s tw o  d ru 
żyn ow e  na ty m  e ta p ie , ja k  i  w  ca
ły m  w y ś c ig u  W arszaw a — P raga 
o dn io s ła  d ru ż y n a  C zech o s łow a c ji.

9)
10)

U )

K L A S Y F IK A C J A  
D R U ŻY N O W A  W YŚCIGU 

Czechosłowacja — 129:42:52 
Damia — 130:08:30 
Rumunia —  130:18:28 
W ęgry — 130:46:14 
Polska —  131:21:19 
B u łga ria  — 131:22:02 
Polonia f r .  — 132:09:51 
Niem. Republ. Demokr. —  
132:50:27
F rancja —- 133:42:51 
F in landia —  137:03:09 
T ries t —  140:43:02

K L A S Y F IK A C J A
IN D Y W ID U A L N A

W YŚCIGU
Em borg (D an ia )— 43:01.04 

B r. K łab ińsk i
(Pol. f r . )  i — 43:08:23 
Rużiczka (CSR) — 43:09.18 

—  43:14:03

(Polską) —  
wa (Pol. f r .)

Vesely (CSR)
Niculescu 
(Rum unia)
Vida (W ęgry)
Otvôs (W ęgry)
Dimov 
(B u łga ria )
Sere (W ęgry)
Sandru 
(Rum unia)
Skorzepa (CSR)— 43:51:02, 
Lem ey( F ra n c ja )— 43:57:58, 
N. Chicomban (Rum unia) — 

43:58:55, 14) M eister (N iem.
Republ. Dem.) —  43:59:50, 15) 
Ostergaard (D an ia ) —  44:11:20, 
16) W rzesiński (Polska) — 
44:13:48, 17) Krestev (B u łga
r ia ) —  44:17:15, 18) Gabrych

6)
7)
8)

9)
10)

11)

12)
13)

43:20:18
43:34:40
43:35:05

43:36:26
43:37:27

43:45:40

44:23:43, 19) So- 
44:23:08, 20) Gae- 

de (Niem. Rep. Dem .)— 44:31:28,
21) Andersen (Dania) —  

44:31:29, 22) Siem iński (Pol
ska) —  44:32:17, 23) Nielsen
(Dania) — 44:33:36, 24) Pericz 
(CSR) —  44:43:26, 25) A lix
(F ranc ja ) —  44:44:48, 26) Sa
łyga (Polska) —  44:49:15, 27) 
K ró likow sk i (Polska)— 44:53:23, 
28) Norhadian (Rum unia) — 
45:05:25, 29) F. K łab ińsk i (Pol* 
f r . )  —  45:10:53, 30) Dinev
(B u łga ria ) —  45:13:15.

31) Holenyi (W ęgry) —• 
45:14:40, 32) Graebner (Mieni.
Rep. Dem.) —  45:17:02,. 83) 
W andor (Polska) —— 45:25:59,
34) Ropke (Dania) —  45:40:45,
35) N iem i (F in land ia ) —
45:47:27, 36) Negoescu (Rumu
n ia) _  45:53:53, 37) We-
gert (F rancja) —  45:59:28,
38) Salminen (F in land ia ) —- 
46:03:21, 39) T. Chicomban
(Rum unia) —  46:08:12, 40)
Szramek (CSR) — 46:10:46.

41) Doradel (T ries t) — 
46:16:09, 42) Sossi (T ries t) — 
46:37:16, 43) M akila  (F in lan
dia) — 47:03:51, 44) Bursę 
(N iem. Rep. Dem.) —  47:05:20, 
45) Hey (N iem . Rep. Dem.) — 
47:05:31, 46) Punkkinen (F in 
landia) —  47:20:01, 47) Kasslin 
(F in land ia )— 47:26:52, 48) Hook 
(A n g lia ) —  47:53:12, 49) Lucia
no (T ries t) —  48:04:05, 50) Za
ro iła  (T ries t) —  48:49:45.

35 k m  2 5 0  m . na godzinę  
to przeciętna szybkość

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  IX  E TA P U

iS fet

yscigu Kolarskiego

P rz e d s ta w ic ie l C e n tra ln e g o  O rga  cław  i górniczo -  hu tn iczy  Śląsk 
n u  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty  cz- W idzie liśm y ja k  naród polski k ro -
n e j „K a b o tn ie z e s k o  D e lo ‘ \  to w czy ku lepszej przyszłości.------------  . .

IX  etap Pardubice — Praga
9  ma'a 1 9 5 0  r. —  Długość etapu 1 4 9  km

_ -—y H rad tc  Kralom«

F A P D U B IÇ B

Malin

Warszawa - Praga
I etap W arszaw a — W arszaw a — Vesely 37 km 350 m 
I i  etap W arszaw a — Łódź — B. Kłabiński 37 km.
I I I  etap Łódź— W ro c ław  — Rużiczka — 34 km 750 m.
IV  etap W rocław '— Chorzów — Rużiczka — 32 lun.
V  etap Katowice — Cieszyn — Emborg — 30 km 500 m.
V I  etap Cieszyn — Gottwaldowo —  Rużiczka — 33 km 500 m.
V I I  etap G ottw aldcw o— Brno — Br. Kłabiński — 38 km 750 m. 
V III1  etap Brno — Pardubice — Rużiczka — 40 km.
IX  etap Pardubice — Praha — Vesely 33 km 700 m.

Przeciętna szybkość W yścigu Pokoju „Trybuny Ludu“ i 
deho Prava“ wynosi 35 km 250 m na godzinę.

„Ru-

Zw ycięzca in d y w id u a ln y  W yś
c ig u  P o k o ju , D u ń czyk  E m b o rg

P rzeciętna szybkość wyścigu P ra 
ga — W arszaw a w  roku ubiegłym  
w ynosiła  34 km . 500 in. na godzi
nę. W  poszczególnych etapach w 
roku  ub. uzyskano następujące  
przeciętne.

I  etap P raha  — Pardubice — V e 
sely — 35 km.

I I  etap Pardubice — Brno — V e 
sely — 34 km . 250 m.

I I I  etap Brno — G ottw aldow o — 
R zeżn icki — 33 km .

IV  etap G ottw aldow o — O straw a— 
Vesely — 31 km . 500 ni.

V  etap O straw a — K atow ice — 
Rieger — 36 km . 500 m. .

V I  etap K atow ice — W rocław  — 
Vesely — 33 km .

V I I  etap W roc ław  Łódź — Vese
ly  38 km . 600 m.

V I I I  etap Łódź — W arszaw a — 
P ietraszew ski — 36 km . 500 m.

Praga — W arszaw a 1.5. —  9.5.
1948 — 1.208 k m ; przeciętna szyb
kość wyścigu 33,6 km /godz.

W arszaw a — Praga — 1.5 — 5.5. 
1948 — 838 km ; przeciętna szybkość 
wyścigu 31,2 km /godz.

D ookoła  Polski — 22.8. — 4.9.
1949 — 2.031 km ; prżcclętna szyb
kość 33,6 km /godz.

Przeciętna szybkość uzyskana w  
W yścigu „T ry b u n y  Lu d u “ i „ ltu d e - 
ho P ra v a “ jest naw et w  porów na
niu z w y n ika m i k o la rzy  zawodo
w ych szybkością bardzo wysoką. 
P rzekonać możemy się o ty m , gdy 
dokładnie  p rzestud iu jem y w y n ik i, 
które  uzyskali w  1949 roku  kolarze  
zaw odow i:

T o u r de France — 30.6 — 24.7. 
1949 — 4.808 km ; i )  Coppi (W łochy): 
czas 149:40:49, przeć, szybkość — 
32,1 km /godz.

D ookoła W łoch — 21.5. — 12.6.
1949 — 4.090; l )  Coppi (W łochy), 
czas 125:25:50, przeć, szybkość — 
32,5 km /godz.

D ookoła Luksem burga — 25. 5. — 
29.5. 1949 — 1.104 km ; 1) Diadech  
(Luksem burg): czas 34:16:13, przeć, 
szybkość — 32,2 km /godz.

Dookoła S zw a jcarii — 30.7. — 6.8. 
1949 — 1.874 km ; 1) W eilenm ann  
(Szw .): czas 55:36:17, przeć, szyb
kość — 33,7 km /godz.

g ro m c y  w  C ieszyn ie

u
2 )

3)

4)
5)
6 )
7)
8 )

9)
10)

15)
16) 
21)

Vesely (CSR) —  4:07:23 
Niculescu (Rum unia) — 
4:08:26
B r. K łab ińsk i (Pol. f r . )  — 
4:08:27
Pericz (CSR) —  4:08:28 
Nielsen (D ania) —  4:08:29 
Skorzepa (CSR). —  4:08:30 
Sowa (Pol. f r . )  —  4:08:31 
Sandru (Rum unia) — 
4:08:32
Em borg (Dania) —  4:08:33 
W rzesiński (Polska) —  
4:08:34
Gabrych (P o ls k a )— 4:08:40 
Sałyga (Polska) —  4:08:41 
W andor (Polska) — 4:08:54

(Polska) —  

(Polska)

23) Siemiński 
4:08:56

26) K ró likow sk i 
4:09:13

K L A S Y F IK A C J A  
DR U ŻYN O W A IX  E TA P U

1) Czechosłowacja —  12:24:21
2) Rumunia —  12:25:37
3) Dania —  12:25:38
4) Polska —  12:25:55
5) W ęgry —  12:26:11
6) Niem. Republ. Demokr. —1 

12:26:48
7) Polonia francuska — 

12:38:54
8) F rancja  —  13:03:02
9) B u łga ria  —  13:03:43

10) T ries t —  13:18:05
11) F in landia —  13:18:44

B R O N IS Ł A W  K Ł A B IŃ S K I
we w s z y s tk ic h  etapach b y ł ja 
ko  je d y n y  k o la rz  w yśc ig u  w  
p ie rw s z e j dziesią tce i  d la tego  
słusznie o trz y m a ł m iano  n a j
lepszego zaw od n ika  W yśc igu

Po zw yc ięs tw ie  iv p ią ty m  e ta 
pie  ■—  d ru ż y n a  CSR w dz ia ła  
b ia łe  k o s z u lk i, k tó ry c h  ju ż  n i 
kom u n ie  odda ła  —  zw yc ięża

ją c  w  W yśc igu  P o k o ju

Kłabiński najlepszym kolarzem 
Wyścigu Pokoju

Z A J M O W A L I M IE JS C A  W  P IE R W S Z E J  D Z IE S IĄ T C E  
W  9 E T A P A C H

1) Br. Kłabiński — 9 razy (dwa razy I  miejsce, raz — ^wa 
razy — I I I ,  po razie IV ,  V ,  V I  i X ) .

2) Niculescu (Rumunia) —  7 razy.
3) Vesely (C S R ), Emborg (D a n ia ), Rużicka (C S R ) i Dimov 

(Bułgaria) — po 6 razy.
4) Sowa (Polonia fr .)  i Sandru (Rumunia) — po 4 razy.
5) Hcrbulot (Francja ), Skorzepa (C S R ), A lix  (Francja). otv° s 

(W ę g ry ) , Nielsen (D a n ia ), Andersen (D a n ia ), Meister (N ¡e'  
miecka Rep. D em .), W rzesiński (Polska) i Ostergaard (U a' 
nia) — po 3 razy.

6) Ivanov (Bułgaria), Lemey (Francja), Sałyga (Polska), 
Kłabiński (Polonia fr .) ,  Holenyi (W ę g ry ), Gieszev ( Bułga
ria) , Krestev (Bulgaria), Gabrych (Polska), V id a  (W ę g ry )' 
Sere (W ę g ry ) i Pericz (C S R ) — po 2 razy.

7) Garnier (Francja ), V rie t (F rancja ), Szramek (C S R ), )^of'  
hadian (Rum unia), N .  Chicomban (Rumunia), Hook (Anglia) 
i Ropke (D an ia ) —  po 1 razie.

Wycofali się z wyścigu:
N a I etapie — Kertesz (W ę g ry ) .
N a  11 etapie — Hrovatm  (T ries t) i Nyilasi (W ę g ry ) .
N a  Ul etapie — Holubec (C S R ), Ammentorp (D a n ia ), Saufl' 

ders (A n g lia ), Russell (A nglia) i Jones (Ą n'

g,ia )* ..
N a IV  etapie — W elsh (A n g lia ), Spragg (A n g lia ), P litt (N 'e'  

miecka Rep. Dem .), W ładysław  Kłabiński 
(Pol. fr.) i Drobniewski (Pol. fr .).

N a  V  etapie — Garnier (Francja ), V riet (Francja ), G eorgij^  
(Bulgaria) i Laine (Finlandia).

N a  V I  etapie — nikt.
N a  V I I  tapie —  Ivanov (Bulgaria).
N a  V IH  etapie — Herbulot (Francja) i Gieszev (B ulgaria)*
N a  I X  etapie — nikt.

Ilu  kolarzy dojechało do Pragi
Rumunia —  6 kolarzy 
Polska —  6 kolarzy 
Czechosłowacja —  5 kolarzy 
Dania —  5 kolarzy 
Finlandia —  5 kolarzy 
Niemiecka Rep. Dem. —  5 kola

rzy

Albania —  4 ko larzy 
W ęgry —  4 kolarzy 
T ries t —  4 kolarzy 
B u łgaria  —  3 kolarzy 
Francja  —  3 ko larzy 
Polonia francuska —  3 kolarzy 
A ng lia  —  1 kolarz.

Najlepsi kolarze I I I  Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego ..Trybuny Ludu“  i „Rudeho Prava*

Br. K łab ińsk i
(Polonia f r . )

Niculescu
(Rum unia) (W ęgry)

íitvos
(W ęgry)

D imov
(B u łga ria )

Sandru
(Rum unia) , 

rv$. I ¡vía ^


